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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni® o godzicie 5 po poładaiu 

■t wyjątkiem dni _poświ%ieeznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 lisi., 

pocztą 16 bal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. iO. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St, SokołewsKiepe, Pasaż Haus- 

i, 9. — L isty  należy frankować.
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Teiefcn Redakcyi Nr. 83.

!* f  e a a k s ? a i a 
z a m ie j  g e o w a : [| a i i o j s e a s i i :

PoezBie . . . .  32 K, I ćwisrórocznie 8 K — li, i roc-inle . . 24 K, I ówiarórseznlg . , 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 k  70 b, || półroczni® . . 12 E, | m leslęezsle . . . 2 1 ,

W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie. We wszystkich innych państwaeb 3 K 80 b miesięcznie,
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Im m slie j,  otrzymują caio- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy*prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczai' i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K §@ h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik" prsstiimerowasy osobno kosztuje 8 E .

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słano po 60 hs!-, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywat] ych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiej* 
we Lwowie Pasaż Hausnianna I. 9. W Paryżu wy-
łąezni.o Ageneya: C. Ada®. (Y. ds Bączkowski) 38 
Ra® de Yurwsift

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył nsjmiłościwiej wydać następująco Naj­
wyższe pisma O dręczne:

Kochany hrabio A e h r e n t h a l !
Przyjmuję prośbę wspólnego Mini­

stra  wojny, generała piechoty barona F ra n ­
ciszka S c h o n a i c h a  o zwolnienie go ze 
stanowiska wspólnego Ministra wojny, a 
tern samem o przeniesienie w stan spo­
czynku.

Wiedeń, 20 września 1911.
F ra n c is z e k  J ó z e f ,  w. r.

A e h r e n t h a l  w. r.

Kochany hrabio A e h r e n t h a l !
Mianuję generała piechoty, Maurycego 

A u f  f  e n b e r  g a, komendanta XV. korpusu
i komenderującego generała w Serajewie, 
Ministrem wojny.

Miedeń, 20 września 1911.
F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.

A e h r e n t h a l  w. r.

Kochany Generale piechoty baronie
S c h o n a i c h !

Czyniąc zadość Pańskiej prośbie o zwol­
nienie ze stanowiska wspólnego Ministra 
wojny a tein samem o przeniesienie w stan 
spoczynku, wspominam z największą wdzię­
cznością Pańską niemal przez pięćdziesiąt 
lat znakomicie spełnianą służbę i wyrażam 
Panu Moje najpełniejsze zadowolenie.

Wiedeń, 20 września 1911. 
f  r a n  Ciszek J ó z e f  w. r.

A e h r e n t h a l  w. r.

Kochany Generale piechoty A u f f e n -  
b e r g u !

Mianuję Pana  Moim Ministrem wojny.
W iedeń ,-20 września 1911.

F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.
A e h r e n t h a l  w. r.

Eządowo autoryzowany geometra Izy­
dor S c h r  a g e r ,  z siedzibą urzędową wCzort- 
kowie, złożył w dniu 7 września 1911 prze­
pisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóiv, 23 wrmśma.

Nowy Minister wojny.
Nowomianowany P. Minister wojny 

gen. piech. Maurycy A u f f e n b e r g  urodził 
się w Opawie w r. 1852, liczy więc 59 lat 
życia. Po ukończeniu terezyańskiej Akademii 
wojskowej w Wiener Neustadt, wstąpił z d. 
1 października 1871 do armii w randze 
podporucznika 28 p .p .  W latach 1875—1877 
odbył studya w szkole wojennej i wyszedł 
z niej z awansem na porucznika, niebawem 
zaś przydzielony został do sztabu general­
nego. W tym stosunku służbowym odbył 
kampanię bośniacką, po ukończeniu której 
pełnił służbę przy komendach korpuśnych 
w Budapeszcie i Lwowie.

W r. 1880 przeniesiono go w randze 
kapitana I. klasy do sztabu generalnego, 
gdzie kolejno przydzielany był do zakładu 
map wojskowych w wojsk, instytucie geogra­
ficznym i do biura kolejowego w generalnym 
sztabie.

W listopadzie 1888 został Auffenberg 
majorem, a wkrótce potem szefem general­
nego sztabu 28 p. p. w Lubianie, na którym 
to posterunku pozostał także po nominaeyi 
na podpułkownika (1891).

W jesieni 1892 przeszedł do 96 p. p., 
a w dwa lata później otrzymał szlify pół­
ko wnika, a po dalszym roku komendę 23 
p. p., następnie zaś przeniesiony został do 
78 p. p.

W listopadzie 1900 awansowany na 
stopień generał - majora dostał 65 brygadę 
piechoty w Raab pod swą komendę. Z kolei 
przeszedł do Zagrzebia, jako komendant 36 
brygady i awansował tam w maju 1905 na 
generał-porucznika. W jesieni 19Ó7 r. powie­
rzono gen. Auffenbergowi nowo kreowane 
stanowisko gener. inspektora korpuśnych

szkół oficerów. Na tern stanowisku położył 
wielkie zasługi około wyposażenia i reorga­
nizacji korpuśnych szkół oficerskich. Gdy 
w lecie 1909 zawakowało stanowisko szefa 
krajowego ziem anektowanych, oddzielone od 
generalnej komendy w Serajewie i gdy gen. 
piech. Lar. Yaresanin powołany został na 
inspektora armii, jakoteż szefa kraju, mia­
nowany został gen. Auffenberg gen.-porucz­
nikiem, komendantem 15 korpusu i gen. ko­
menderującym Serajewa. Wreszcie awansował 
gen. Auffenberg na stopień gen. piechoty. 
Piastuje on godność tajnego radcy, _ odzna­
czony został orderem Leopolda i Żelaznej 
Korony i jest właścicielem 64 pp.

Gen. Auffenberg jest 9tym z rzędu Mi­
nistrem wojny Monarchii od czasu wprowa­
dzenia dualizmu. Pierwszym był twórca po­
wszechnej służby wojskowej, bar. J o h n ,  
mianowany 24 lipca 1867. Po jego śmierci 
mianowany został Ministrem wojny bar. F ra n ­
ciszek K u h n  (1868—I S " 4), po nim zaś ko­
lejno obejmowali tę godność: bar. Aleksan­
der Ko 11 e r  (do 20 czewca 1876), A rtur  hr. 
B y l a n d t - R h e i d t  (do 16 marca 1888), bar. 
B a u e r  (do 24 lipca 1893), bar. M e r k l ( d o
23 września 1897), gen. K r  i eg  ba  m m  e r  
(do 17 grudnia 1902), gen. P i t r e i c h  do
24 października 1906, wreszcie ustępujący 
obecnie z dniem 19 b. m. bar. S c h o n a i c h .

*

Gen. Auffenberg przyjął w tych dniach 
współpracownika Frcmdenblattu  i użyczył 
mu interviewu.

Na zapytanie, jakie J. Eksceleneya zaj­
mie stanowisko wobec przedłożeń wojsko­
wych, odpowiedział: Uczynię tylko radość 
życzeniu z Najw. miejsca wyrażonemu, jeśli 
nową ustawę wojskową w takiej formie, w 
jakiej ją  przedłożono, zaakceptuję bez zmia­
ny ;  to samo odnosi się do reformy proce­
dury karnej wojskowej. W każdym razie nie 
taję się, że co do obu tych ustaw nważam 
za pożądane bądźto pewne uzupełnienia, bądź 
też rozszerzenia w pewnym kierunku. Idzie 
mi mianowicie o zmiany nie naruszające jądra 
sprawy, a jednak takie, by ludności przy­
niosły niejedno ułatwienie, tym zaś, którzy 
służą czynnie, korzystniejsze warunki. Tu 
należy przedewszystkiem uregulowanie kwe- 
styi podoficerów. Życzliwe stanowisko par­
lamentu byłoby więc nie tylko mnie osobi­
ście miłe, lecz byłoby .  także przysługą dla 
sprawy samej.

Zapytany o finansowe żądania, odpo­
wiedział P. Minister wojny:

Pod tym względem mam wyznaczo­
ną [marszrutę, której też trzymać się będę. 
Nie wątpię wszakże, iz Reprezrntacya ludów 
nie okaże się głuchą na wołanie poważnych 
okoliczności i gdyby okazało się niewątpliwą 
rzeczą, że nie powinno się zamykać drogi 
postępom na tem, czy owem polu, apel do 
parlamentu nie pozostanie bez skutku.

Najmocniej przekonany jestem o tem, 
że w całej gospodarce państwowej zapanować 
winna, jak  najsurowiej przestrzegana oszczę­
dność. Ale nie byłoby rzeczą słuszną, ani na­
wet roztropną, gdyby właśnie najważniejszy 
instrument państwowy miał zostać pohamo­
wany w swym rozwoju przez wzgląd na o- 
szczędność.

W dalszym ciągu rozmowy zauważył 
P. Minister:

Więcej, niż 2/s części dotychczasowej 
mej służby spędziłem w armii, znam przeto 
jej uzasadnione życzenia bardzo dokładnie 
i wiem także, wśród jak ciężkich warunków 
niejeden z dzielnych towarzyszy broni paso­
wać się musi przez całe życie. Uważam też 
za obowiązek honoru starać się o polepszenie 
doli mych towarzyszy; nakazuje to mi zre­
sztą sam zdrowy rozsądek, gdyż oficerski kor­
pus, w którym panuje zadowolenie, to g łó­
wna warownia każdej armii. Leży mi tedy 
bardzo na sercu życzliwe zrozumienie tych 
stosunków przez parlament. Tem ważniejsze 
to i tem konieczniejsze, że n. p. co do pole­
pszenia stosunków awansowych, co do korzy­
stniejszego rozdziału szarż na grupy, mój tak 
bardzo zasłużony poprzednik posunął się aż 
do ostatnich granic możliwości.

Szczególną troskliwość, wywodził gen 
Auffenberg dalej, poświęcę utrzymaniu i pie­
lęgnowaniu wzorowego ducha wojskowego. 
Na szczęście co do tego wszystko składa się 
jak  najlepiej, a przedewszystkiem wzajemny 
stosunek pomiędzy oficerem i żołnierzami 
stoi u nas na wymaganej wyżynie. Specyal- 
nie co do żołnierzy, to, Bogu dzięki, w tym 
kierunku nie potrzebujemy obawiać się po­
równania z jakąkolwiek inną armią. Pod 
tym względem we wszystkich pułkach na­
szego państwa, wielojęzycznego i tak rozmai­
tego co do ustroju różnych dzielnic, zebra­
łem jak najkorzystniejsze spostrzeżenia. — 
Zwłaszcza wrażenia, jakie zawdzięczam kor­
pusowi XV., który z ciężkiem pożegnałem
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ZE ŚWIATA.
F r a n k f u i W  n a d  M e n o w i .

Miasto milionerów. Określenie szumne, 
ale usprawiedliwione. Gdziekolwiek się zwró­
cić.... gmachy nowe, według najnowszych 
wymagań techniki, a często i estetyki posta­
wione, dworzec główny kosztował trzydzieści 
pięć milionów, teatr dwanaście milionów, 
muzeum dziesięć milionów, bożnica sześć mi­
lionów. Jak  się nazywa u l ica?  Ulica Rot- 
schilda, pałac Rotsehilda, biblioteka fundo­
wana przez Rotsehilda, muzeum ofiarował 
miastu milioner Staedel. Przybyszu, marnym 
robakiem się czujesz wobec tych milionów i 
milionerów-

Mias: ■ całe powstało, powiedzieć mo­
żna, w osi Anieli latach trzydziestu, miasto 
nowe oczywiście, lecz stare dzielnice zmalały, 
utonęły w ^powodzi szerokich ulic, parków, 
will i pałaców w ogrodach położonych. Od 
wspaniałego placu przed dworcem kolei roz­
chodzi się wachlarzowato sześć głównych 
ulic, prov .dzącycb do poszczególnych dziel­
nic miejs. :h, więc jedna biegnie do Ratu­
sza i do placu katedry, przecinając centrum 
starego miasta, druga do placu Schillera, 
stanowiącego środowisko handlowe nowego 
miasta, trzecia na plac Opery, położony na 
skraju o«ej nowej dzielnicy, inne rozbiegają 
się na dawne przedmieścia, dziś stanowiące 
najpiękniejsze części miasta, zabudowane mie­
szkaniami owych milionerów, czyli willami

w ogrodach, poprzecinane alejami i usiane 
parkami, pełne powietrza i zieleni. F rank- 
furtczyk podobnie jak mieszkaniec Londynu, 
pracuje w śródmieściu, tam ma biuro, sklep, 
czy hurtowny skład towarów, mieszka zaś 
w ładnym domku, zdała od kurzu i gwaru 
śródmieścia. Z biegiem czasu, gdy braknąć 
poczęło placów pod budowle w śródmieściu, 
poczęto stawiać gmachy nowe poza obrębem 
will i ogrodów i tak powstało Konserwato- 
ryum muzyczne i Szkoła handlowa, oraz stały 
plac wystawowy na dawnem przedmieściu 
Bockenheim, a Muzeum S taedlai gmach zbio­
rów archeologicznych w Sachsenhausen, hen, 
na przeciwnem wybrzeżu Menu. Dziś więc 
cały szeroki okręg miejski, otaczający śród­
mieście stare i nowe. stanowią dzielnice will 
mieszkaniowych, a po za nimi pierścień naj­
nowszych gmachów: Muzea, szkoły, budowle 
wystawowe, t. zw. „Palmengarten", ogród 
zoologiczny, dworce kolei lokalnych i dzie­
siątki innych. Ztąd wrażenie, że miasto całe 
to jeden ogród o pięknych alejach, natural­
nie po za zacieśnionem z konieczności śród­
mieściem. Bodajto mieć pieniądze!

Bo i wnętrza owych gmachów, w wy­
rafinowanie doskonałem, celowem urządzeniu, 
jak  i w bogactwie zbiorów i zabytków od­
powiadają zewnętrznej szacie miasta. Muze­
um Staedla, choć nieduże, to jednak gości 
w murach swoich przynajmniej po jednem 
dziele wielkich mistrzów, a ze szkoły fla­
mandzkiej i niemieckiej posiada perły pra ­
wdziwe, znane i uznane w świecie amatorów 
i uczonych. Jest  więc Botticellego delikatnym 
pendzlem malowany portret kochanki Juliusza 
de Medici, nieznanej z imienia i nazwiska, 
lecz rozpoznanej po wplecionym we włosy

na sznurze pereł olbrzymim karniolu, który 
pochodził ze skarbca Medyceuszów. Jest  dro­
bnostkowe, niemal rysowane pendzlem Zwia­
stowanie Carla Crivelli i owa piękna dzie­
wczyna o sztywnych rozpuszczonych włosach 
z gwoździkiem w ręku, zwana „Sfozza della 
E b r a “, o autora której spór się toczy wie­
czny, a przypisują ją, o dziwo, zarówno W ło­
chom: BartolomeowI lub Marconiemu, jak  
Diirerowi. Je s t  tonąca w lekkich cieniach 
Madonna Oorregia, jest  mistrz barwy Tiepolo 
i tytan malarstwa Tycyan. Rernbrandta wielki 
obraz Samson i Dalila zdobi główną salę, 
jest  i uczeń jego Fabricius w znakomitym 
autoportrecie, malarz- wielkich zdolności, któ­
rego obrazy zaginęły prawie w zupełności.

Boczne salo zapełniają obrazy mistrzów 
francuskich nowszej szkoły jak  Delacroix, 
Delaroche, Corot, Millet, Edouard Manet, 
Claude Monet, Gaugain i van Gogh a każde­
go z nich reprezentuje nie „fonds du t iro ir“ , 
lecz dzieło dobre, charakterystyczne, s taran­
nie wybrane. Jes t  to zasługą młodego dyre­
ktora muzeum p. Swarzeńskiego, który acz­
kolwiek zapomniał kiedy przodkowie jego 
osiedli w Niemczech, nazwisko wymawia z 
niemieckiego Swa’-eensky i nigdy mowy 
polskiej nie posiadał, to jednak żonaty jest  
z Polką, zna kulturę i historyę naszą i do 
pochodzenia swego przyznaje się, obcując 
chętnie z Polakami. Obok Staedla zapisał 
miastu Liebig muzeum rzeźby, które przytu­
liło w swych murach sławną Atenę Myrona, 
wykopaną w Rzymie przed trzydziestu laty, 
a kupioną cichaczem przez przedsiębiorczych 
Frankfurtezyków;] stanowi ona część grupy: 
„Martias rzucający piszczałki do stóp Ateny", 
szczegóły zaś o niej znajdzie czytelnik w

„Kronice rzymskiej", A. Darowskiego (Nr. 
183 Gazety Lwoioskiej),

W ogrodzie, należącym do rodziny von 
Bethman (z której pochodzi dzisiejszy kan­
clerz Rzeszy niemieckiej), stoi mała świątyń- 
ka grecka, a w niej Ariadna, jadąca na ty ­
grysie, rzeźba tak doskonale imitująca kla­
syczną sztukę grecką, zarówno w kompozy- 
cyi, jak  w technice, że gdyby znaleziono ją  
zagrzebaną w ziemi, archeologowie odgady­
waliby w niej conajmniej kopię rzymską z 
greckiego oryginału. Mistrz Dannecker (1758 
do 1841) pracował nad nią okrągło lat ośm.

Lecz największą dumą F rankfurtu  jest 
„Dom Goethego". Tak, tu urodził się i zna­
czną część życia spędził największy poeta nie­
miecki i geniusz wszechstronny, o którym 
Napoleon I. powiedział: „oto człowiek". Dom 
idealnie zachowany, ozdobiony z zewnątrz 
dworna wykuszami (Erker), posiada wewnątrz 
sień obszerną, dalej dziedziniec kamienny z 
wodą źródlaną w cysternie, a za nią ogródek 
niewielki, którego część zużyto pod budowę 
„Muzeum Goethego". Chociaż na miejscu tuż 
obok domu wielkiego człowieka, psuje ono 
nieco wrażenie spokoju i pogody, jaka pano­
wać musiała w tym domku tak symetrycznym 
i tyle uroku posiadającym. Panjiątek po Goe- 
them mnóstwo, wliczając w to miejscowości 
podmiejskie, w których chętnie przebywał, 
jak  Gerbermiihle nad Menem, gdzie odwie­
dzał codziennie, opiewaną jako Sulejkę, przy­
jaciółkę swoją panią Ma^yannę von Wiile- 
mer. Dom Goethego zakupił w roku 1863 i 
ofiarował miastu milioner Vogler.

(Dokończenie nastąpi).
Henryk Ilóźan.
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sercem, napełniają, mnie dumą i jak  najwię- 
szem uspokojeniem. To, co tam widziałem, 
da się osiągnąć z pomocą tylko pierwszorzę­
dnego wojska.

Na tem skończył sig interview.

Komlsya narodowościowo-polityczna 
w Czechach.

Przyjęty przez komisyę narodowościo- 
wo-polityczną Sejmu czeskiego projekt usta­
wy o uznaniu tej komisyi za nieustającą, o- 
piewa :

§. 1 Ustanowiona przez Sejm Króle­
stwa Czech na posiedzeniu d. 30 września 
1910 komisya narodowościowo-polityczna po­
zostaje czynną w obrębie obecnego peryodu 
obrad sejmowych także po odroczeniu lub 
zamknięciu sesyi.

§ 2. Każda z trzech w § 28 regulami­
nu obrad Sejmu wymienionych kuryj ma 
obok 13 przez nią już wybranych członków 
komisyi wybrać jeszcze trzech zastępców, 
którzy odpowiednio do przynależności do 
swej kuryi mają w takim razie wejść w 
skład komisyi, jeśli któremuś z członków ko­
misyi przeszkody nie pozwalają brać udziału 
w obradach. Zastępcy mają prawo w każdym 
czasie uczestniczyć w posiedzeniach komisyi. 
W obradach jednakże i głosowaniach biorą 
udział tylko wtedy, jeśli pojawili się w 
zastępstwie członków komisyi, których po­
wstrzymały przeszkody od udziału w obra­
dach.

§ 3. Członkom komisyi i zastępcom na ­
leżą się dyety i wynagrodzenie kosztów po­
dróży (§ 20 regulaminu obrad Sejmu). Jeśli 
komisya odroczona została na dłużej, niż na 
dni 10, odpada obowiązek wypłacania dyet 
wobec tych członków komisyi lub zastęp­
ców, którzy nie należą do żadnego, z czyn­
nych także podczas odroczenia, komisyj lub 
podkomitetów.

§ 4. Komisya ma prawo żądać co do 
pewnych specyalnych przedmiotów oświad­
czeń Wydziału krajowego, lub za pośredni­
ctwem Marszałka krajowego od Rządu po­
trzebnych oświadczeń i materyału statysty­
cznego, a zwłaszcza wyjaśnień co do każdo­
razowego stanu dochodzeń, które zostały wdro­
żone skutkiem uchwały Sejmu, lub na życze­
nie komisyi przez Wydział krajowy sam, czy 
też przez Rząd.

§ 5. Namiestnik, jego zastępca, wyde­
legowani przezeń komisarze mają prawo ja ­
wić się w komisyi i zgodnie z § 18 regula­
minu obrad Sejmu, głos zabierać.

§ 6. Zamknięcie Komisyi nastąpić może 
nietylko w wypadku ukończenia prac jej wy­
znaczonych, lecz także na podstawie Najw.
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Część druga.

VIII.
Ofiara swego zaufania.

(Ciąg dalszy).

Wzbogacona niespodziewanie Marya Sar­
nin odeszła spokojna, pełna ufności, z bla­
dym uśmiechem na ustach na myśl, że te 
pieniądze spadły na nią jakby z nieba.

Ileż to lat, jak nie miała w ręku po­
dobnej sumy!

Jej dobrodziejka mogła już teraz przyjść.
Biedna istota była gotowa dać sobą 

kierować. Była szczęśliwa, że akcya jej zo­
stała i dopomoże jej choćby przez jakiś 
czas żyć bez udawania się do miłosierdzia 
obcych ludzi.

Czemuż by sprzedać jej nie miała?
N ies te ty ! nieszczęście na nią czyhało.
Ufność miała ją  uczynić ofiarą szatań­

skiej machinacyi Turca.
Wróciwszy do domu, zamiary, na jakie 

od dawna sobie nie pozwalała, umysł jej 
obiegły.

Zmieni mieszkanie, dzielnicę, i Turco 
jej nie znajdzie.

Godziła się nawet na opuszczenie Pa­
ryża, miasta, które dla niej było hańbą, u- 
padkiem i nędzą.

Jakże uczuje się swobodna gdzieś na 
wsi: za rogatkami Paryża czy na prowincyi, 
wszystko jedno.

Tęskniła za słońcem i powietrzem.
Chciała żyć, żeby módz wychować swoje 

dzieci.
Siedmdziesiąt dwa franki, a do tego

rozporządzenia. Komisya zamknięta na pod­
stawie Najw. rozporządzenia nie może prac 
swych podjąć na nowo.

§ 7. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Wykonanie jej poruczam Memu Mini­
strowi spraw wewnętrznych.

*
O przebiegu obrad komisyi, na których 

uchwalono ustawę o jej permanencyi, podają 
pisma następujące jeszcze szczegóły :

Co do tekstu ustawy porozumieli się z 
sobą przewodniczący stronnictw w ciągu dnia 
i nie pozostawało już nic innego, jak  doko­
nać kilku drobnych poprawek w technice, by 
tekst zarówno czeski, jak  niemiecki pozosta­
wał w jak  najściślejszej zgodzie. Zmiany te 
przeprowadzono na życzenie p. P a c h  era .

Zasadnicza dyskusya wywiązała się do­
piero przy § 6 przedłożenia, który przewi­
duje możliwość zamknięcia komisyi nietylko 
skutkiem wyczerpania programu, lecz także 
na podstawie Najw. rozporządzenia.

Przeciwko temu postanowieniu podniósł 
zarzuty p. Sjo ko l ,  dopatrując się w niem roz­
szerzenia kompetencyi Korony.

P. S t r a n s k y  wskazywał na to, że 
także komisya Rady państwa zwykle przyj­
muje takie postanowienia do tekstu ustawy 
o uznaniu ich za nieustające.

Ze strony niemieckiej zwalczał p. S c h r  e i- 
n e r ,  ze strony czeskiej p. P a c a k  skrupuły 
p. Sokola.

Ostatecznie §. 6 uchwalono wszystkimi 
głosami przeciwko głosowi p. Sokola.

Wszystkie inne paragrafy ustawy zo­
stały przyjęte jednogłośnie.

Pod koniec obrad przewodniczący hr. 
O 1 a m-M a r t i n i t z wyraził nadzieję, że pra ­
ca komisyi narodowościowo-politycznej wyda 
pożądane owoce i oznajmił, że zwoła komi­
sy ę, skoro od Sejmu wyjdzie polecenie uzna­
nia jej za nieustającą.

Po zamachu kijowskim.
Sfery najwyższe w Rossyi nie zdecy­

dowały się jeszcze co do tego, kto ma objąć 
osierocony przez Stołypina fotel prezesa ga­
binetu.

Wedle Święta  w sferach biurokraty­
cznych panuje pewne zakłopotanie z powodu 
trudności znalezienia godnego następcy Sto­
łypina.

Bossija  zapewnia, że kierownictwo spra­
wami państwowemi powierzone będze czło­
wiekowi o niezłomnym charakterze.

liiecz  pisze, iż postanowiono w jak naj­
prędszym czasie mianować nowego prezesa 
rady ministrów z obawy, aby zwłoki nie t łu­
maczono sobie jako wahania w obraniu kie-

przeszło dwadzieścia trzy, które jej pozostały 
z dwudziestu pięciu przyniesionych przez 
hrabinę!...

Marya Sarnin się uśmiechała.
Jeżeli tylko jej opiekunka się zgodzi, 

wymówi mieszkanie od przyszłego terminu.
Wróciwszy do domu zastała jeszcze 

śpiące dziecko, które uśpiła wychodząc.
Radość, której nieszczęsna doznała, nie 

zmniejszyła jej osłabienia. Pieniądze, słodkie 
marzenia, nic nie poradziły na spazmatyczną 
czkawkę i palpitacye serca, które ją  zabijały.

Zdyszana, otworzyła okno i upadła na 
krzesło.

Te napady, mówiła sobie, pochodziły z 
zaduchy, z niezdrowego powietrza zatrutego 
przez całą kolonię nędzarzy, mieszkających w 
tym domu.

Szybko przyjdzie do siebie wśród zie­
leni pól, w kąpieli słonecznej, która ogrzeje 
jej krew anemiczną, usuwając zarodki wy­
cieńczenia.

W dwudziestym roku życia!
Czyż życie nie jest  silniejsze od choro­

by?,., Czy wiosna nie leczy z wszelkich oirę-  
twień i obezwładnienia, nabytego w ciężkich 
porach roku?

Otworzyła okno szeroko, żeby przyzwy­
czaić płuca do innego trybu życia. Pozostawi 
je otwarte w dzień i w nocy, aby już teraz 
doznać rodzaju metamorfozy, aby w namię- 
tnem pragnieniu życia usunąć trupią bladość 
z twarzy i ataki duszności, które czasami sta­
wiały ją  u wrót śmierci.

Dwa dni poświęciła na gruntowne upo­
rządkowanie pokoju i oszklonego gabineciku, 
z których składało się mieszkanie.

Poprała przytem całą bieliznę. Wszy­
stko zostało przygotowane do wyjazdu.

W filii Banku francuskiego, w biurze 
gdzie Marya Sarnin odebrała swoich siedm­
dziesiąt dwa franki, buchalterzy i kasyer zaj­
mowali się gorliwie rachowaniem i ważeniem 
złota. Sprawdzali i ustanawiali operacye ca­
łodzienne.

Co miało być, stało się,
Kradzież albo ukrywanie skradzionej 

akcyi, może powolniej byłaby odkryta. Przy­
padek przyspieszył sprawę.

runku polityki. Obecnie całą kwestyę spro­
wadza się zdaniem Iiieczy do tego, czy pre­
zesem rady ministrów ma być Kokowcew 
czy Kriwoszein, Szanse pierwszego nie są 
większe. Jakkolwiek biurokraci zaprzeczają, 
by Kokowcew był liberalnym, jednak uznają 
jego kandydaturę za nieodpowiednią w chwili 
obecnej. Kokowcew podobno postanowił nie 
ustępować ze stanowiska ministra finansów, 
portfel zaś ministra przemysłu i handlu 
chciałby w swoim gabinecie powierzyć Bar­
kowi.

Dalej wskazuje Biecz na Prudczenkę, 
Płatonowa i Musin-Puszkina jako na domnie­
manych następców Kasso.

Nowoje Wremia  oskarża kadetów, iż 
ściągają mundur ze zmarłego prezesa rady 
ministrów i ozdabiają nim swoich kandyda­
tów. Kandydatem żydowskim — zdaniem 
JSfow. Wrem. — jest  Kokowcew. Z całego 
artykułu przeziera niechęć aby Kokowcew 
został mianowany premierem.

Pieterb. Listolc podaje opinię jednego z 
dygnitarzy, który mierna, iż Kokowcew otrzy­
ma portfel ministra spraw wewnętrznych, na 
stanowisko zaś ministra finansów ma być 
mianowany Prokowskij.
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Proces przeciwko mordercy Stołypina 
przeprowadzono wczoraj. S ą d  w o j e n n y  
s k a z a ł  B a g r o w a  n a  k a r ę  ś m i e r c i  
p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Kiedy wyrok ma być 
wykonany, depesza nie podaje.

Pisma rossyjskie ciągle jeszcze zajmują 
się osobą sprawcy zamachu. Oto garść szcze­
gółów z tego ź ró d ła :

Ojciec Bagrowa jest  bogatym właścicie­
lem domów w Kijowie; w roku zeszłym dał
85.000 rubli na szpitale. Właściwe nazwisko 
mordercy brzmi: Mordko Horszowic-z Bogrow. 
Już jako uczeń gimnazyalny był on człon­
kiem organizaeyj rewolucyjnych; kilkakrotnie 
aresztowany, umiał zawsze odzyskać wolność. 
W latach 1900 i 1907 był członkiem rewo­
lucyjnego komitetu studenckiego, atoli równo­
cześnie pozostawał na usługach tajnej poli- 
cyi kijowskiej, co oznacza, że swoich towa 
rzyszy denuncyował podczas rozruchów s tu ­
denckich. Te denuncyacye podpułkownik Ku- 
ljabko wysoce cenił i dlatego Bagrowowi ufał 
zupełnie.

Przed zamachem Mordko Horszowicz wy­
jechał do Petersburga, gdzie miał mieszkanie. 
W Petersburgu mieszka jego brat wy chrzczo­
ny, którego żona jest  Rossyanką. Po doko­
nanym zamachu odbyła się w mieszkaniu pe- 
tersburskiem Bagrowa rewizya; znaleziono 
tam odezwy rewolucyjne razem z tajnymi 
rozkazami policyi w sprawie uroczystości ki­
jowskich.

Bagrow pełnił obowiązki koncypienta 
adwokackiego u adwokata Krupnowa, który 
o nim w śledztwie powiedział, że był to ele-

Jeden z urzędników bankowych był za­
miłowany w kronikach dziennikarskich. Naj­
większą przyjemność znajdował w czytaniu 
doniesień o skradzionych papierach, a przede- 
wszystkiem o tem, co w jakikolwiek sposób 
bliższy czy dalszy miało związek ze sprawa­
mi giełdy lub banków.

Jeżeli przywiązywał wiarę do tych kra­
dzieży, optymizm jego nie szedł tak daleko, 
żeby wierzyć, iż bandyci, popełniający te kra­
dzieże, byliby o tyle niezręczni, by kiedyś dać 
się przyłapać.

Dnia tego ze zwyczaju przeglądał listę 
wypłaconych kuponów i listę tych, które za­
strzeżone zostały.

Nagle, wzrok jego skupił się w jednym 
punkcie.

Przeczytał numer na kwitku i spoj­
rzał w regestr, gdzie zobaczył ten sam nu­
mer,

ładne j  wątpliwości, ktoś wymieniał ku­
pony akcyi zaginionej od dawna i zakwestyo- 
nowanej.

Chciał dać znać o swojein odkryciu p e ł­
nomocnikowi filii, lecz dla pewności sprawdził 
po raz trzeci.

— Nie mylę się... — pomyślał — prze­
cież nie jestem ślepy!

Zaczęły się chodzenia, szukania, spraw­
dzania i ostatecznie, do gabinetu szefa filii 
sprowadzono inspektora policyi.

— Miejmy nadzieję — rzekł ten urzę­
dnik — że nie podano fałszywego nazwiska 
i adresu!

Dwaj agenci w strojach cywilnych u- 
kazali się pewnego dnia po południu w domu 
przy ul Everard.

Weszli swobodnie, nie chcąc ściągnąć 
na siebie uwagi i bardzo spokojnie spytali 
stróżkę.

— Czy tutaj mieszka pani Sarnin?
— Tak, panie, w głębi dziedzińca scho­

dy A, na drugiem piętrze, drzwi prosto.
— Czy zastaniemy tę osobę w domu?
— Z pewnością, panie — zapewniła 

stróżka. — Pani Sarnin  rzadko wychodzi z 
domu.

— Czy jest sama?

gancki i wykształcony młody człowiek, o któ­
rym nikt nie byłby przypuszczał, że jest 
rewolucyonistą.

W  Petersburgu Bagrowa znali w klu­
bach karciarskich. Czasem przegrywał on po 
kilkaset rubli. Opowiadano o nim, że mu 
jes t  obojętne pójść na szubienicę lub też 
całą noc siedzieć z karciarzami i przegrać 
całe mienie. Od najmłodszego wieku należał 
do złotej młodzieży kijowskiej i ubierał się 
u najdroższych krawców.

*
Zamach rzucił niekorzystne światło na 

policyę polityczną w Kijowie. Szefa jej Ku- 
ljabkę wprost oskarżają, że ponosi moralną 
współwinę, gdyż oddał Stołypina pod opiekę 
właśnie Bagrowowi. Kuljabko znikł z wido­
wni; mówiono nawet, iż popełnił samobój­
stwo. Pogłoska ta jednak okazuje się mylną, 
rzekomy samobójca bowiem oświadcza w 
Now. W r., że Bagrowowi nie powierzał strze­
żenia osoby Stołypina.

Z Petersburga donoszą, że car zarzą­
dził niezależnie od przebiegu śledztwa w spra­
wie zamachu na Stołypina surowe badanie 
działalności kijowskiej policyi politycznej i 
funkcyę tę powierzył senatorowi Truszewi- 
czowi.

Podając tę wiadomość, pisze B o ssia : 
Są rany, wymagające energicznego leczenia. 
Jeśli rewizya prowadzona przez senatora Tru- 
szewicza stwierdzi istnienie takiej rany, spo­
łeczeństwo może być pewne, że rząd bez wa­
hania z wielką energią zaradzi złemu.

Sprawa marokkańska.
We francuskiem ministerstwie spraw 

zewnętrznych pracowano dnia 21. b. m. nad 
utekstowaniem formuły, która usunęłaby o- 
statnie jeszcze dyferencye, stojące na prze­
szkodzie dojściu ugody do skutku. Odnoszą 
się one do wykonywania opieki nad niekra- 
jowcami w Marokku, do jurysdykcyi sądów 
konsularnych i przyszłych stosunków sułtana 
Marokka z obcemi państwami.

Wyniki tej pracy przejść muszą jeszcze 
przez alembik Rady ministrów pod przewo­
dnictwem prezydenta republiki, p. Fallieres, 
najpóźniej zaś w poniedziałek doręczone będą 
ostateczne uchwały ambasadorowi Francyi w 
Berlinie, p. Cambon, który znów zakomuni­
kuje je  rządowi niemieckiemu. Jeśli Niemcy" 
zgodzą się na propozycye francuskie, sprawę 
będzie można uważać za ostatecznie załatwio­
ną i ugoda dojdzie do skutku po ścisłem u- 
staleniu granic tych terytoryów w Kongo, 
które otrzymać mają Niemcy, jako kompen­
satę za przyznanie Francyi zupełnej swobody 
politycznej w Marokku.

Francuska Rada gabinetowa, która roz-

— Prawie zawsze. Rzadko kiedy jej 
„ typ“ u niej się znajduje.

— Kochanek?
— Biedne kobiecisko mi tego nie mó­

wiło, ale to się rozumie. A  nawet dziwną 
jakąś fizyognomię ma ten jegomość !... Oprócz 
tego — mówiła dalej gadatlijra kobieta — 
jak  się zdaje, nasza lokatorka z drugie­
go piętra ma zamiar zmienić tryb życia! 
Ktoś musiał o niej powiedzieć bogaczom. Oto 
zaczyna gości p rzyjm ow ać!... Jakaś wielka 
pani już trzy razy tutaj była. Oprócz tego, 
lokatorowie jej nie zazdroszczą. Taka biedna 
mała k o b ie tk a !... Dąży zwolna w drodze ku 
Ojcu Przedwiecznemu !...

— Mówi pani, że w tej chwili jes t  sa­
ma w domu?

— Tak, panie.
— Powiedziała pani?...
Stróżka wyjaśniła po raz drugi, stojąc 

na progu i wskazując ręką:
— W głębi dziedzińca schody A na 

drugiem.
Spojrzała ciekawie na agentów bezpie­

czeństwa publicznego, ale o nic nie pytała.
Nie dali jej zresztą na to czasu. Nie 

mówiąc więcej przeszli kurytarz, wybruko­
wany dziedziniec i znaleźli się na wskaza­
nych schodach,

Dokładniejsze badanie zbytecznem było 
dla dwóch agentów, którzy mieli już swoje prze­
konanie o lokatorach tego domu. Znali na pa­
mięć wszystkie nory i nocne szynkownie.

Ileż to razy urządzali zasadzki z powo­
dzeniem !

Weszli na górę i zadzwonili.
Ukazała się we drzwiach Marya Sarnin 

z dzieckiem na ręku, a drugiem u sukni.
Wobec porządnego stroju obu panów, 

których nie znała, myślała, że się pomylili i 
tylko do połowy drzwi uchyliła, gotuwa dać 
wskazówkę, której zażądają.

— Pani Sarnin?
Spojrzała na nich rozszerzoną nagle 

źrenicą.
— Ależ.... to ja  nią jestem  — sze­

pnęła.
(Ciąg dalszy nastąpi).



3
strzygnąć ma o usunięciu ostatnich jeszcze 
dyferencyj, miała zebrać się w Paryżu dzi­
siaj przed południem.

Do historyi zatargu marokkańskiego po­
daje zajmujące przyczynki paryska Humanite.

Wedle tych informacyj, w początkach 
gabinetu Monisa ówczesny minister skarbu 
Caillaux prowadził z ramienia komisyi budże­
towej sprawę towarzystwa N ’goko Sangha. 
Wyniki badań spadały brzemieniem ostrych 
zarzutów na  poprzedni gabinet Brianda. Ale 
Gaillaux rozpoczął pertraktacye z niemieckim 
posłem Scmlerem i redaktorem Tempsa, p. 
Tardieu, o wynagrodzenie za szkody i ewen­
tualne rozwiązanie towarzystwa N ’goko Sang­
ha. T ard ieu , członek towarzystwa lTgoko 
Sangha. grał rolę pośrednika, a sekundował 
mu Begnault. Caillaux zdołał pozyskać dla 
swego planu Cruppiego. Wynagrodzenie Tar­
dieu miało polegać na osłonięciu go przed 
więzieniem, grożącem mu w razie wykrycia 
przez sądy udziału jego w sprawie kradzieży 
politycznych Maimona i Roueta. Do udziału 
w zyskach miał być dopuszczony Fondćre, 
jeden ze spólników towarzystwa eksploatacji 
lasów marokkańskich Sangha Ubangi.

Już 1 maja wiedziano w Paryżu i to od 
Cambona, o zamierzonej in terw encji  niemie­
ckiej. Ale Cambona wysłano do Kissingen, 
a sprawę N ’goko Sangha dalej prowadzono. 
Nawet wyrażone przez Niemcy niezadowole­
nie z akcyi koncesyjnej Bomparda w Kon­
stantynopolu, pominięto milczeniem.

Tardieu był o wszystkiem poinformo­
wany przez Roueta i Maimona, mógł więc 
używać swego stanowiska redaktora Tempsa, 
aby urabiać opinię publiczną. Szło teraz o t o,  
by upozorować sprzedaż terytoryów francuskich 
przedsiębiorcom niemieckim î  nie być zmu­
szonym do składania rachunków z dochodów 
tej sprzedaży.

Gdy „Pantera" zjawiła się pod Agadi- 
rem, podjęto oficyalny dalszy ciąg tajnych 
rokowań. Znamienną jest — zdaniem H um a­
nite — rzeczą, że po wykluczeniu przez an­
gielskie veto Gaburn, jako „rekompensaty" 
dla Niemiec, F rancya  ofiarowała środkowe 
Kongo, siedzibę Towarzystwa N ’goko Sangha. 
Szło bowiem o to. by upozorować jeszcze 
nowe wynagrodzenia dla przedsiębiorców 
z N goho Sangha i Towarzystwa lasowego 
Sangha Ubangi.

To dało rządowi niemieckiemu spobo- 
bność podwyższenia swych żądań. Pogłoski 
o pertraktacyaeh rozeszły się jednak i prze­
ciw p. Caillaux stanęli pp. de Selves i Del- 
casse, Tem się też tłumaczą wojownicze mo­
wy tych ministrów.

Cała „kompromitacya" sprawy marok- 
kańskiej polega właśnie na tem, że trudno 
postawić jasno kwestyę Towarzystw N ’goko 
Sangha i Sangha Ubangi i wynagrodzeń, 
przyrzeczonych im przez p. Caillauxw zamian 
za tajemne inne wynagrodzenia.

Również po stronie niemieckiej istnieją 
sprawy, których zatajenie lub zamaskowanie 
jest  głównem staraniem pewnych kół — i 
ztąd pochodzą owe coraz zmieniane instruk- 
cye stron obu i stylizacye propozycyj.

Prawdopodobnie będzie się musiał za­
jąć tą  sprawą parlament w formie debaty 
nad interpelacyą. Humanite, względnie jej 
współpracownik, Lysis, twierdzi, że na każde 
swe twierdzenie, gotów jest  przeprowadzić 
dowód prawdy na podstawie^ oficyalnych i 
nieoficyalnych pisemnych aktów. Nie mniej 
wszakże cały ten komentarz do zatargu ma- 
rokkańskiego przedstawia się zbyt romanty­
cznie, by nie wypadało przestrzedz przed 
przykładaniem do niego zbytniej wagi i przed 
bezkrytyczną wiarą w autentyczność poda­
nych w nim szczegółów.

P a r  y ż. Agencya Havasa donosi, że w 
kołach politycznych są zdania, iż porozumie­
nie francusko-niemieekie o ile chodzi o isto­
tne punkty sporne, można już uważać za za­
łatwione. Pozostanajeszcze kwestye formalne 
do załatwienia, zawarcie umowy jes t  więc 
bliskie i można będzie natychmiast przystą­
pić do kwestyi Konga.

K R O N IK A .

Lwów , 5.? września.

-- Ku len dar.'..
N i e d z i e l a  (24 września):
Gerarda Bisk. — Homira. — Ftedory Prop. 
Wschód słońca, o godzinie 5T5 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 19 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (25 września):
Aurelii P. — Ś więtopełka. — Awtenoma. 
Wschód słońca o godzinie 5 1 6  rano, za­

chód słońca, o godzinie 5 16 po południu
— K a le n d a r z y k  m y ś l iw s k i .  W mie­

siącu wrześniu wolno polować na: jelenie, ko­
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), ku­
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodue.

Sprzedawać nie wolno : zajęcy.

„Gazeta Lwowskaa z dnia 2

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców" i 
cietrzewi.

— Zgon JE. Filipa Zaleskiego. Na
pogrzeb ś. p. znakomitego Męża stanu przyby­
wa do Lwowa w zastępstwie Najj. Pana, JE. 
Starszy Mistrz ceremonii hr. Chołoniewski. 
Rząd reprezentować będzie JE. P. Minister spraw 
wewnętrznych hr. Wickenburg; Koło polskie 
Prezes JE. dr. Leon Biliński,

Wszystkie dzienniki krajowe i wiedeńskie 
piszą o Zmarłym z największem uznaniem.

Na ręce P. Ministra Galicyi przesłali de­
pesze P. Prezes gabinetu bar. Gautsch, oraz 
wszyscy Pp. Ministrowie.

Rodzina ś. p. Filipa Zaleskiego otrzymuje 
bezustannie depesze z wyrazami głębokiego 
żalu i współczucia od wybitnych osobistości, 
instytucyj i towarzystw z całego kraju.

Imieniem Kola polskiego złoży wieniec 
wiceprezydent Izby posłów Rady państwa dr. 
Ludomił German.

Wieniec u trumny Zmarłego złożyła 
również redakeya Gazety Lwowskiej i Prze­
wodnika Naukowego i Literackiego.

— P. Prokurator skarbu dr. Karol 
Engel powrócił z urlopu i objął kierownictwo 
Prokuratoryi skarbu.

— Prof. dr. Ziembieki powrócił do 
Lwowa i ordynuje, jak dawniej, przy ul. Tea­
tralnej 1. 10.

— Dr. Piotr Kucharski, specyalista w 
chorobach dziecięcych powrócił i ordynuje: przy 
pl. Akademickim 2.

— Półrocze zimowe na Uniwersy­
tecie lwowskim rozpocznie się 1 października. 
Wpisy odbywać się będą od 23 b. m. do 8 pa­
ździernika, a następnie za zezwoleniem grona 
profesorów do 16 października, za zezwoloniem 
senatu do 15 listopada.

Rektorem jest dr. Einkel, dziekanem wydz. 
teologicznego ks. dr. Wais, wydz. prawnego dr. 
Doliński, lekarskiego dr. Rydygier, filozoficznego 
dr. Wartenberg.

— Biuro krajowe powszechnego Za­
kładu pensyjuego dla funkeyonaryuszy 
przenosi się z końcem września b. r. do wła­
snego domu przy ulicy Zyblikiewicza 1. 15. 
Z powodu przesiedlenia Biuro nie będzie urzę­
dować w dniach 27 i 28 września b. r.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Ropczycach z grupy 
większych posiadłości ziemskich, rozpisało Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 25 pa­
ździernika b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom starostwo.

— Zgromadzenie obywatelskie w 
sprawie drożyzny. Wczoraj wieczorem od­
było się w sali szkoły Mickiewicza liczne ze­
branie obywatelskie, zwołane w sprawie dro­
żyzny przez Organizaeyę Narodową V. okręgu, 
na które przybyli prezydent miasta p. Neu- 
mann z gronem radnych, poseł dr. Ernest Adam 
i wiele publiczności.

Zgromadzeniu przewodniczył prezes 0. N. 
V. p. P o p i e l .  Referat wygłosił poseł dr. Er­
nest Ad a m,  który omówił rosnącą z dnia na 
dzień drożyznę mieszkań, artykułów żywności, 
sięgając do przyczyn, leżących w stosunkach 
ekonomicznych i społecznych, oraz kilku jeszcze 
innych mówców, poezem uchwalono rezolucję 
dr. Wereszezyńskiego która opiewa: 1. Zgroma­
dzenie popiera jak najgoręcej memorjał Rady 
miasta Lwowrn, 2. domaga się zwołania Sej­
mu, celem zajęcia się sprawą drożyzny, 3. 
wzywa Rząd, aby zastosował wobec ludno­
ści miejskiej to samo poparcie, co wobec lu­
dności wiejskiej, dotkniętej klęskami elemen­
tarnemu, 4. wzywa ogół konsumentów do orga­
nizowania się na zasadach kooperatywy.

Prezydyum 0. N. Y. okręgu poruczono 
wygotowmnie memoryałów w sprawie tych po­
stulatów.

— Wszelkich in f o r m a c y j  w sprawie 
wpisów n a  Politechnikę lw ow ską, studyów , 
oraz w arunków  u trzym an ia  udziela na  żądanie 
W ydzia ł To w . w zajem nej pomocy studentów  
P o litech n ik i (adres: ul. Zofii C hrzanow skiej 1. 8).

Dnia 26 listopada otwiera Towarzystwo 
kurs geometryi wykreślnej i rysunków odręcz­
nych dla abituryentów gimnazjalnych. Zgłosze­
nia przyjmuje Wydział Towarzystwa codziennie 
od 12—2. w południe. Prócz tego stale funkcjo­
nującą w łonie Towarzystwa komisja zarobko­
wa poleca łaskawym względom publiczności 
zdolnych instruktorów w zakresie szkół śre­
dnich, oraz rutynowanych rysowników.

— Fundacja dla studentek lwow­
skich. Państwo Leon i lletti ParnesoWie, wła­
ściciele realności we Lwowie, utworzyli ku 
uczczeniu pamięci zmarłej ich 19 letniej córki 
Maryi Parnesówuy fundację w kwocie 50.1)00 
koron, przeznaczając odsetki tejże na stypendya 
po 1000 koron rocznie dla dwóch słuchaczek 
Uniwersytetu. Jest to pierwsza fundacja wy­
łącznie przeznaczona dla słuchaczek Uniwersy­
tetu. Oprócz tego złożyli pp. Parnego wie kwotę 
7000 koron, a procenty służyć mają na utrzy­
manie jednej sieroty we Lwowie, tudzież kwotę 
7000 koron na rzecz tutejszego szpitala.

: września 1,911.

— Posiedzenie komitetu budowy 
pomnika Smolki, odbędzie się w  poniedzia łek  
d n ia  25 w rześn ia  b. r., o godzin ie  6 po poł. 
w  sa li posiedzeń m ag is tra tu  (ra tu sz  I. pię tro ).

— Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy śp. b. prezydenta miasta Michała Michal­
skiego odbędzie się dnia 27 września b. m., w 
kościele 00. Jezuitów o godzinie 9 rano.

— Ocet podrożał. Do ogólnej drożyzny 
a rty k u łó w  żyw ności p rzy b y ła  i zw yżka cen octu. 
Spow odow ał ją  k a rte l sp iry tu sow y  i zw yżka 
cen sp iry tu su , z k tórego  się ocet w y rab ia .

— Jesienny dzień kwiatowo-enkier- 
kowy we Lwowie. Na zaproszenie komitetu, 
zebrało się przedwczoraj w mieszkaniu p. Neu- 
manowej przeszło 100 pań z różnych sfer to­
warzyskich, celem zastauowienia się nad do­
kładnym podziałem czynności pojedynczych 
grup. Uchwalono zorganizować po poszczegól­
nych dzielnicach osobne biura komitetu połą­
czone ze składnicami.

Komitet wygotowmł dokładny spis wmzystkich 
ulic i placów Lwowa z uwidocznieniem czasu, 
podczas którego odbywać się będzie zbieranie 
datków i prosi wszystkie chętne do pracy pa­
nie i panów, ażeby raczyli od soboty 23 b. m., 
począwszy, w godzinach między 11 — 1 zapi­
sywać się możliwie jak najliczniej w biurze 
komitetu, Ratusz I. p.

Zebranie przeto przedwczorajsze liczne i o- 
źywione, przyjęło do wiadomości wszystkie do­
tychczas przez komitet poczynione zarządzenia, do 
których dodać nam wypada, iż firma Jan Hóflin- 
ger, u której komitet, jak wiadomo, zamówił po­
trzebną znaczną ilość czekoladek — ofiarowała 
cały dochód z tego zamówienia na cele huma- 
nitarno-oświatowe, przez komitet dnia kwiato­
wego ustalone.

— W ystaw a. Instytut technologiczny 
Izby handlowmj i przemysłowej podaje do wia­
domości, że wystawa prac wykonanych na uiaj- 
sterskim kursie introligatorstwa, odbytym w sa­
lach Instytutu odbędzie się w dniach 24, 25 i 
26 września b. r. Wystawa mieścić się będzie 
w wielkiej sali Instytutu technologicznego ul. 
Bourlarda 1. 5 i zwiedzać ją  będzie można: 
w dniu 24 września (niedziela) od godziny 10 
rano do 2 po południu, w dniu 25 września 
(poniedziałek) od godziny 10 rano do 1 po po­
łudniu i w d. 4 do 6 po poł. toż samo i w 
dniu 26 września (wtorek).

— Zanikniecie ruchu. Dyrekcja kolei 
państwowych we Lwowie oznajmia, że z dniem 
15 sierpnia b. r. zamknięto zupełnie ruch ogól­
ny na szlaku kolei okrężnej Kraków-Zwierzy- 
niec-Podgórze-Bonarka.

A Z g u b io n o :  A nna W olf, słuchaczka  
filozofii zg u b iła  w czoraj w  ho te lu  B ohrera  in ­
deks u n iw ersy teck i i inne dokum enta, b ran so ­
letę z ło tą  z szafirem  i b ry la n c ik a m i; płaszczyk 
dziecięcy w  ogrodzie po jezu ick im ; p u la res  z 15 
koronam i.

A  Znaleziono: kapę zawiniętą w ga­
zetę; 70 kor. w banknotach w banku pragskim; 
kwit na węgle.

A  Nagła Śmierć. Ubiegłej nocy w do­
mu przy ulicy św. Wojciecha 1. 12, zmarł 
nagle szewc Julian Wojciechowski.

A Pobicie dorożkarza. Do kawiarni 
„Banzaj" przywiózł wczoraj dorożkarz Roman 
Tuczapski jakiegoś gościa a gdy chciał odje­
chać, napadli go jacyś dwaj żołnierze i dwaj 
cywilni. Jedoń z żołnierzy, jak później stwier­
dzono, Stanisław Piazza, z 19 pułku obrony 
krajowej, wskoczył na kozioł, pobił Tuczapskie- 
g° i chciał go przebić bagnetem. Gdy Tuczap­
ski uciekł z kozła, pojechało całe towarzystwo 
jego dorożką aż do rogatki Łyczakowskiej, 
gdzie dorożkę zostawili i uciekli.

A Pod kotami wozu. Z. C ybulski, 
ekonom  SS. Sakram en tek  eskortow ał onegdaj 
po p o łu d n iu  wóz, w iozący kam ień z H ołoska. 
W drodze C ybulski ch c ia ł w skoczyć na  wóz, 
konie je d n a k  sp łoszy ły  się, a C ybulski w pad ł 
pod k o ła  wozu. C ybulskim , k tó ry  doznał z ła ­
m ania lew ej ręk i w ram ien iu  i dotkliw ych 
obrażeń na  czole i tw arzy , zaopiekow ało się 
pogotow ie T ow arzystw a  ratunkow ego.

A  Wojowniczy s t r ó ż .  D ozorca domu 
J a n  W in te r, przy u licy  K azim ierzow skiej pod
1. 37, n a p a d ł w czoraj na żonę m u ra rza  zam ie­
szkałego w tym  domu, Annę B rzeską. W in ter 
w szczął z n ią  k łó tn ię , a po iry tow any  w p ad ł do 
m ieszkania , po rw ał za g a rn ek  z go rącą  k ap u ­
stą  i ob la ł B rzeską. W idząc to m ąż, w b ieg ł i 
i ch c ia ł stanąć  w obronie żony, ale w ojow ni­
czy stróż zag roz ił m u siek ierą . S p raw a oprze 
się o salę sądow ą.

A  » E m ig ra -n t« .  P o licya  p rzy trzym ała  
w czoraj B arueha B ichow u, czeladn ika f ry z je r ­
skiego, rodem  z gub. k ijow sk ie j, k tó ry  k rąży ł 
po dom ach i znaczniejszych firm ach z prośbą 
o pomoc. BIchow p rzed s taw ia ł się jak o  em i­
g ran t, pow racający  z A m eryki bez p ieniędzy i 
dom agał się da tków  na  pow rót do domu.

A  V/ wozach kolei elektrycznej
z n a l e z i o n o :  klucz weriheiinowski, parasol mę­
ski i parasolkę damską, 2 ołówki i radyrkę, 
kartę jazdy dla kształcącej się młodzieży i pu­
gilares z drobną kwotą pieniężną.

A Ea dręczenie koni ukarała policya 
aresztem 24-godziniiym woźnicę Maksyma Cze- 
meryńskiego.

A "Zawinił ślusarz, kowala powie­
sili®. Buchalter zboru izraelickiego doniósł po­
licji, że w rzeźni drobiu pojawiają się wyszłe 
z obiegu kwity na opłatę za bicie drobiu, przez 
co zbór może ponieść znaczną szkodę. O pu­
szczanie takich fałszywych kwitów w obieg po- 
dejrzywano Markusa Golda, „skubacza gęsi" i 
kilku jego towarzyszy. Wobec tego agent poli- 
cyjny przeprowadził u nich rewizję, u każdego 
z nich zakwestyonował kilka sztuk takich kwi­
tów, żaden z nich jednak nie mógł podać, zkąd 
się wzięły te kwity. Gdy już kilku posiadaczy kwi­
tów osadzono w areszcie, pokazało się, źe nie­
ma tu żadnego oszustwa, a winę poniosła dru­
karnia p. Schlafriga, która kilkaset arkuszy 
tych kwitów sprzedała handlarzom papieru jako 
makulaturę, a ci znów sprzedawali papier ten 
handlarzom do zawijania owoców. Tą drogą po­
wstał gwałt o nadużycia w' rzeźni koszernej. Wobec 
takiego obrotu sprawy, aresztowanych puszczono 
na wolność.

A Sąsiedzkie sprawy. E. Piepes, agent 
handlowy, doniósł policyi, że na żonę jego Emmę 
napadły dwie sąsiadki N. i Z. Kornsteinowe i 
ciężko ją  pobiły. Jako „corpus delieti“ Piepes 
przyniósł pęk włosów, które miłe sąsiadki miały 
wydrzeć jego żonie z głowy.

A Sprytny Hryńko Onyśko „znalazł" 
wózek do rozwożenia owoców, a chcąc sobie 
ściągnąć znaleźne, sprzedawał wózek ów na pl. 
Gołuchowskich. Wprawdzie zgłosił się właści­
ciel wózka Gerszon Nestel, który oświadczył, 
że wózek mu skradziono z podwórza jego real­
ności przy ul. Bóżniczej, Onyśko jednak twier­
dził uparcie, że znalazł. Onyśkę oddano do 
aresztu celem rozstrzygnięcia tego ciekawego 
„znaleźnego".

A  Ucieczka rekruta. Plutonowy obrony 
krajowej Rużyczka przywiózł wczoraj do Lwowa 
z Przemyśla rekruta Wład. Czorniaka i miał 
go odstawić do koszar przy ul. Piotra. W ul. 
Kościelnej rekrut skorzystał ze sposobności i 
uciekł.

A Umysłowo chorego mężczyznę, który 
podał, źe nazywa się Michał Katolik, przy­
trzymano wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej, 
Przytrzymany zwrócił na siebie uwagę policyi 
awanturami, jakie wyprawiał i nagabywaniem 
przechodniów.

A Ż yw a pochodnia. Mojżesz Schneider, 
robotnik zajęty w fabryce spirytusu na Bogda- 
nówce zapalił tak nieostrożnie papierosa, że 
zajęło się na nim ubranie, przesiąknięte alko­
holem. Schneider doznał ciężkich poparzeń. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odsta­
wiło go w stanie groźnym do szpitala po­
wszechnego.

— Nowe pismo. Dzienniki krakowskie 
donoszą, że tamtejsze Towarzystwo demokraty­
czne postanowiło w dniach najbliższych wyda- 
wmć tygodnik.

— Echa ekscesów wiedeńskich. Rze­
czoznawcy ocenili szkody poczynione podczas 
ostatnich rozruchów w dzielnicy Ottakring na
100.000 kor., w dzielnicy II. na 40.000, w 
VIII. na 40.000. Z osób aresztowanych 248 
oddano do sądu karnego, 15 do sądu powiato­
wego, 21 ukarano policyjnie, 35 wypuszczono 
na wolność.

— Cholera. W komitacie Modrus i Peszt 
wydarzyły się 2 wypadki cholery. W puszcie 
Sinutelela zmarła jedna osoba na cholerę.

Z Rjrki donoszą, że w Draga zmarła znów 
jedna osoba na cholerę.

— Ocalony przez psa policyjuego.
W Strzelnie, w Poznańskiern, zjawił się one­
gdaj oszust, przedstawiający się jako agent fa ­
bryki bicyklów i wyłudzający od naiwnych za­
datki na bicykle, których nigdy nie dostarczał. 
Jeden z mieszkańców Strzelna poznał oszusta 
i kazał go aresztować, ale rzekomy agent zbiegł, 
pędząc rączo za miasto. Sierżant policyi Bueh- 
mana, puścił się w pogoń za zbiegiem w to­
warzystwie psa policyjnego. Już w szczerem 
polu, oszust, widząc, że nie ujdzie pogoni, 
przystanął nagle i wydobył rewolwer z kie­
szeni, mierząc do sierżanta. W tej chwili je­
dnak przyskoczył do niego pies i wpił mu się 
zębami w prawą rękę, trzymającą rewolwer, a 
policjant przy pomocy innych" o"sób obezwła­
dnił oszusta.

Kronika zagraniczna.

* S t r a s z n a  b u r z a  we  W ł o s z e c h .  
Z Rzymu donoszą: Według Giornale d ’ Ita lia  
burza, która onegdaj szalała u stóp Wezuwiu­
sza pociągnęła także za sobą ofiary w ludziach. 
Zginęło 20 ludzi. Wskutek wylewu i namułu 
naniesionego przez wodą, wiele rodzin zupełnie 
odciętych jest od świata.

—  W Torre dcl Graeco wiele domów się 
zawaliło, wodociągi uszkodzone, komunikacja 
przei .vana. W Resinie ulice pokryte wysoką 
warstwą mułu zaniesionego przez wodę. Także 
i tam wiele domów uszkodzonych, wodociągi i 
gazowe rury częściowo zniszczone. Dwóeh mie­
szkańców brak. Płody w polu bardzo ucier­
piały.

Z Neapolu wyruszyła ekspedycja ratun­
kowa w okolice nawiedzione katastrofą żywio­
łową.
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wyrządziła największe szkody w Resina i Tor- 
re del Graeco.Kolej na przestrzeni kilku kilo­
metrów uszkodzona, ruch wstrzymany.

* S t r a j k  w A n g l i i .  Tylko połowa ro­
botników Towarzystwa kolejowego w Dublinie 
usłuchała wezwania do strajku. W innych cen­
trach położenie niezmienione.

Notatki IM o-artystjue.
^Przewodnik naukowy i literacki®,

miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc wrzesień i zawiera: I. Wacław 
Michał Zaleski (1799—1849), napisał K. Osta­
szewski - Barański. — II. Wspomnienia Karola 
Kurpińskiego w podróży roku 1828, wydał 
dr. Zdzisław Jachimecki. — III. Przenośnia w 
poezyi młodzieńczej Juliusza Słowackiego. (1826 
do 1883). Studyum językowo-psychologiczne, 
napisał dr. Maryan Szyjkowski. — IV. Alba 
nia i Albańczycy. napisał Jan Grzegorzewski. — 
V. Prawdziwi Polacy w XVIII. wieku, napisał 
Władysław Konopczyński. — VI. Trzy posel­
stwa Ławryna Piaseczyńskiego do Kazi Gireja, 
hana Tatarów perekopskich (1601—1603). Szkic 
historyczny, napisał Kazimierz Pułaski. — VII. 
Bibliografia Gazety Lwowskiej, napisał Wła­
dysław Staniszewski.

»Rusi«, czasopisma poświęconego dzie­
jom i kulturze Ukrainy, Podola, Wołynia i 
Rusi czerwonej, wydawanego przez znanego 
dziejopisa Kresów, Franciszka Rawita-Gawroń- 
skiego, ukazał się zeszyt trzeci rocznika pier­
wszego. Zajmującą treść jego omówimy nieba­
wem obszerniej.

^Kronika Powszechna®, tygodnik spo­
łeczny, literacki i naukowy, wychodzący już 
drugi rok we Lwowie, pod redakcyą znakomi­
tego publicysty i powieściopisarza, Teodora 
Jeske-Choińskiego, zwraca coraz więcej uwagę 
na siebie doborem artykułów i prac, które 
składają się na całość żywą, pouczającą, szcze­
rze katolicką i piękną.

Już sam fakt, źe pismo, po niespełna 
dwu latach, potrafiło skupić na łamach swoich 
tylu doskonałych współpracowników i z dniem 
niemal każdym zyskuje coraz większą sympa- 
tyę i coraz liczniejsze grono czytelników, nie- 
tylko w Galicyi, ale w Królestwie, Księstwie 
a nawet w Ameryce, dowodzi potrzeby istnie­
nia K roniki Powszechnej, którą naczelny re­
daktor postawił na wyżynie, wysoko przeno­
szącej ogólny poziom podobnych tygodników.

K ronika Powszechna po za świetnymi 
artykułami wstępnymi Choińskiego, pisanymi 
ze znanym temu pisarzowi temperamentem, 
daje w każdym zeszycie rozprawy i studya li­
terackie, w których, wierna swoim zasadom, 
broni czystości i piękna prawdziwego rodzimej 
twórczości, dalej przeglądy społeczne i poli­
tyczne, obszerne korespondencye ze wszystkich 
ziem polskich, pogadanki naukowe, obszerny 
dział ruchu katolickiego ua całym świecie, no­
tatki literackie, fachowe recenzye ze sztuki, no­
wele, powieści, poezye i t. d.

Cały ten bogaty materyał umie Choiński 
interesująco ułożyć, dbając równocześnie bardzo 
o estetyczny wygląd pisma. To też każdy nu­
mer K roniki bierze się do ręki z zaciekawie­
niem — dla wszystkich niemal warstw jest 
w niej jakaś rzecz nowa, nieznana, przedsta­
wiona w sposób odpowiedni.

Widać w tern rękę doświadczonego pu­
blicysty, który wie jak prowadzić pismo, aby 
uczynić je jak najbardziej poczytnem, środkami 
jak najgodniejszymi.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W sobotę, 23 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Faust", opera w 5 aktach Gouno­
da. Pierwszy gościnny występ A. Didura i W. 
Ilendrichównej.

W niedzielę, 24 września, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu, „Dzwon zatopiony", baśń 
dramatyczna w 5 aktach G. Hauptmana, z Ró­
żą Luszczkiewiczówną w roli Rusałki.

W niedzielę, 24 września, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Sprzedana narzeczona", opera 
komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. Gościnny 
występ Adama Didura i Wandy Hendrichównej.

W poniedziałek, 25 września, po raz 2, 
„Fircyk w zalotach", komedya w 3 aktach 
Franciszka Zabłockiego, Rozpocznie: Posiedze­
nie czwartkowe króla Stanisława Augusta.

We wtorek, 26 września, po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie, „Opowieści Hoffmana", 
fantastyczna opera w 4 aktach J. Offenbacha. 
Trzeci gościnny występ A. Didura, W. Hendri- 
ohównej, oraz pierwszy występ Ady Nekar 
(Gliulietta) i Józefiny Bleicherowej (Olimpia).

We środę, 27 września, po raz drugi, 
„Staruszka młoda", komedya w 3 aktach ks.
F. Bobomolea; z A. Gostyńską w roli tytuło­
wej. Rozpocznie: „Kawa", komedya w 1 akcie 
A, ks. Czartoryskiego.

We czwartek, 28 września, po raz drugi, 
„Opowieści Hoffmana", fantastyczna opera w 4 
aktach J. Offenbacha. Gościnny występ A. Di­
dura, W. Hendrichównej, oraz występ Ady Ne- 
kar i Józefiny Bleicherowej,

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę, 24 września, „Półdziewice", 
sztuka w 3 aktach M. Prevosta. Ósmy gościn­
ny występ p. J. Mrozowskiej.

W poniedziałek, 25 września, „Moty wiek 
rycerstwa", żart w 3 aktach Marlowea.

We wtorek. 26 września, „Półdziewice", 
sztuka w 3 aktach M. Prerosta. Gościnny wy­
stęp p. J. Mrozowskiej.

We środę, 27 września, „Warszawianka", 
pieśń z roku 1831, napisał St. Wyspiański.— 
„Komedya o człowieku, który redagował ga­
zetę rolniczą", fraszka w 2 aktach G. Timory. 
(Popularne).

Repertuar symfonicznej orkiestry wło­
ściańskiej z Królestwa Polskiego.

S a m b o r  — sala „Sokoła": w dniach 
22, 23, 24-go. Trzy koncerty symfoniczne pod 
dyrekcyą Namysłowskich.

D r o h o b y c z  — miejska sala gimna­
styczna : w dniach 25, 26 i 27-go b. m. Trzy 
koncerty symfoniczne popularne.

S t r y j  — sala „Sokoła" : w dniach 28 
i 29 b. m. Dwa koncerty popularne symfo­
niczne.

S t a n i s ł a w ó w  — sala „Sokoła": w 
dniach 30 b. m., oraz 1, 2 i 3 października, 
cztery wielkie koncerty symfoniczne pod dy­
rekcją Karola i Stanisława Namysłowskich,

Z  T E A T R U .
(„Kawa", komedya w i akcie Adama ks. Czar­
toryskiego. — „Staruszka młoda", komedya w 

3 aktach Franciszka Bohomolca).

Morał panował wczoraj bezpodzielnie 
na scenie lwowskiej; w każdem odezwaniu 
się, aktora była tendencya wychowawcza i 
dziwić się temu niemożna, boć przecież, zda­
niem Adama ks. Czartoryskiego, „komedya po­
budzając nas do śmiechu, zakłada sobie po­
prawić w nas defekta, które wystawia, może 
w nas polepszyć obyczaje, do cnoty zwabić, 
od niecnoty odrazić, uczynić kogo lepszym 
obywatelem, człekiem lepszym w cywilnych 
i prywatnych względach; czego napominania 
przyjacielskie, duchowne nauki, czytanie ksiąg 
moralnych dokonać nie mogły, często doka- 
zały widowiska". Wprawdzie o wczorajszem 
widowisku tego powiedzieć nie można, ażeby 
taki wpływ umoralniający wywarło, ale z te­
atru wychodziło się z uczuciem zadowolenia 
szczerego.

„Kawa" ks. Czartoryskiego, komedya 
czysto konwersacyjna, bez intrygi, ujęła so­
bie widzów, jako ciekawy obrazek epoki mi­
nionej; wszystkie trzy Jejmoście a mianowi­
cie panie Sobąnudzka, Trzepałkowska i Sen- 
tymenlicka, w stylowych tealetach oko ba­
wiących, konwersowały mile i miały dobre 
przedstawicielki w paniach Rotterowej, J a n ­
kowskiej i Sznage. Co do obsady roli Elizy — 
a grała  ją  panna Luszczkiewiczówną — trze­
ba zwrócić uwagę dyrekcyi, iż młodych sił 
nie należy bezpotrzebnie zużywać. Fałszywie 
zupełnie pojął rolę Szastańskiego p. Easiń- 
ski; był przesadny i nienaturalny. Inni współ­
grający wywiązali się z swych zadań popra­
wnie, tak, iż o całości można wyrazić się 
pochlebnie.

Daleko więcej niż „Kawa" zajęła publi­
czność „Staruszka młoda" ks, Bohomolca; 
jest ona wprawdzie naśladownictwem i to 
słabem komedyj molierowskich, jednakże do­
bra gra potrafi ją  tak ożywić i urozmaicić, 
iż można się uśmiać i ubawić do woli. Treść 
błaha — obrazek jednak z natury pochwy­
cony, chociaż farby wyblakły, zachował pe­
wną świeżość. I  dzisiaj jeszcze rozśmiesza ta 
sześćdziesięcioletnia Umizgalska, chcąca gwał­
tem wydać się za mąż, a padająca ofiarą pod­
stępu, bo młodzi ludzie, w jej domu bywa­
jący i napozór starający się o nią, oszukują 
ją w tym celu, by jeden z nich, mógł się 
ożenić z jej siostrzenicą, piękną i młodą pan­
ną Agnieszką. W roli starej kokietki, zazdro­
snej i pełnej pretensyi, święciła tryum f pani 
Gostyńska, doskonała w masce i g rz e ; każdy 
szczegół był tak dobrze obmyślany, tak świe­
tnie wykonany, iż mógł stanowić wzór dla 
młodszej gcneracyi aktorskiej. Również słowa 
uznania wypowiedzieć należy pod adresem 
pani Dobrzańskiej, znakomitej w roli Katryn- 
ki, fraucymerki panny Agnieszki; jej weso­
łość, żywość i swoboda wprost promienio­
wały ze sceny. O grze pana Feldm ana nale­
żałoby także pisać w supeidatywach; jego 
Figlarski był wprost przepyszny. Wogóle cały 
zespół aktorski, grający w „Staruszce mło­
dej", s tarał się popisać jak  najlepiej. Kiedy 
do tych uwag dodamy, że w reżyseryi i wy­
stawie dekoracyjnej sztuk, nie było żadnych 
braków, to chyba nie potrzeba nakoniee za­

chęcać publiczności, ażeby i na następne 
przedstawienia historyczne stawiła się licznie.

Ghr.

Pięćdziesięciolecie
Biskupa Lików,skiego.

Półwiekowy jubileusz kapłaństwa i pra­
cy naukowej Biskupa-sufragana gnieźnierisko- 
poznańskiego nastręczył społeczeństwu pol­
skiemu sposobność zjednoczenia się w czci i 
hołdzie dla wielkiego obywatela, żarliwego 
kapłana i męża głębokiej nauki.

Sala Towarzystwa przyjaciół nauk w 
Poznaniu zapełniła się szczelnie gośćmi, 
przybyłymi nie tylko z Poznania, ale i z bliż­
szych i dalszych okolic Księstwa i nawet ze 
stron odleglejszych. Wśród obecnych repre­
zentowane było i duchowieństwo i ziemiań- 
stwo i in te ligencja  miejska. Estradę przy­
brano w zieleń i żywe kwiaty, wśród któ­
rych widniało popiersie Jubilata, wykonane 
przez rzeźbiarza Marcinkowskiego. O godzi­
nie 6 członkowie zarządu Towarzystwa wpro­
wadzili wśród dźwięków kantaty „Ecce sa- 
cerdos magnus", czcigodnego Jubilata na 
estradę. Następnie wiceprezes Towarzystwa, 
dr. Święcicki wstąpił na mównicę i dał 
obraz życia Jubilata, kładąc, zgodnie z całym 
charakterem uroczystości, główny nacisk na 
prace jego naukowe.

Po Tytusie lir. Działyńskim, Karolu Li­
belcie, Stanisławie Koźmianie i Auguście hr. 
Cieszkowskim, urząd Prezesa Tow. przyjaciół 
nauk, którego już sam tytuł drogie w sercach 
polskich budzi wspomnienia, nie mógł, mówił 
między innemi mówca, w godniejsze dostać 
się ręce. Jeżeli poprzedni prezes, Cieszkow­
ski, dał nam w Ojczenaszu syntezę wiary 
z wiedzą, mądrości objawionej z mądrością 
nabytą, to teraźniejszego Prezesa syntezę 
życia tworzy miłość społeczeństwa z miłością 
nauki.

Jak  czcigodny Prezes ją ł  od samego 
objęcia urzędu pojmować swoje stanowisko, 
jak jes t  Towarzystwa i duszą i głową, świad- 
czy choćby to, że dzięki jego niestrudzonym 
zabiegom i cierpliwości, „tej pani niedoli, 
co gmach swój stwarza z niczego powoli", 
w miejsce starego frontowego domu i sąsie­
dniej kamienicy, stanął okazały gmach To­
warzystwa przyjaciół nauk, który, jak słu­
sznie ktoś niedawno temu zauważył, z na­
szych gmachów może do najpiękniejszych w 
mieście należy. Gdy w rozmowie z ks. Bi­
skupem mowa była o budującym się gma­
chu Towarzystwa, zawsze na łagodnej tw a­
rzy jego malowały się uśmiech i wewnętrzne 
zadowolenie. A gdy różnorodne przeszkody, 
o których najbliżsi zaledwo wiedzieli, u tru­
dniały rozwój Towarzystwa, czcigodny Prezes 
na duchu nie upadał, wysiłków i zabiegów 
nie szczędził, byle tylko Towarzystwo z tru­
dnego wydobyć położenia,

W ostatnich ezasach czcigodny Prezes 
niemało dokładał starań, aby do zbiorów 
muzealnych Towarzystwa przyjaciół nauk z 
czasem osobny przybył dział etnograficzny.

Zasługi ks. Biskupa Likowskiego około 
poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk 
porównał mówca z zasługami, jakie czasu 
swego położył około warszawskiego Towarzy­
stwa przyjaciół nauk prezes jego, także bi­
skup, Jan  Albertrandy.

Stanisław Koźmian, jeden z poprzedni­
ków ks. Biskupa na krześle prezydyalnem 
Towarzystwa przyjaciół nauk, pytał się kie­
dyś w jednym z swych utworów poetyckich: 
„Kto zasiewy wyprowadzi w złote plony?" 
Prawdziwie złote plony pracy i nauki złożył 
ks. Biskup Likowski społeczeństwu w d a ­
ninie.

Za te twoje lata trudu mrówczego, tak 
kończył mówca swe przemówienie, twej czci 
dla nauki, wiodącej żywotnego ducha nasze­
go ku wyżynom kultury powszechnej, za te 
twoje lata trzeźwej myśli, wielkiego ukocha­
nia i szlachetnych celów, za to wyrąbywa­
nie prostej drogi w jutro, za te niespane 
nad nauką noce i ten mozół około rozwoju 
Towarzystwa przyjaciół nauk, dajemy ci, Naj- 
przewielebniejszy Jubilacie, w tej uroczystej 
chwili, i w tej nigdy jeszcze tak jak  dzisiaj, 
po brzegi przepełnionej sali, to, na co nas 
biednych stać, ale na co ceny nie ma.

Dajemy ci ten oto wielki wieniec oby­
watelski serc kochających, jaki cię tutaj o- 
tacza i łączymy życzenie długiego jeszcze dla 
społeczeństwa, Kościoła i nauki pożyteczne­
go d s ia łan ia !

Po dr. Święcickim członek zarządu To­
warzystwa, prof. dr. Stanisław Karwowski 
wygłosił wykład o zasługach duchowień­
stwa polskiego około krzewienia oświaty w 
narodzie.

W końcu sekretarz generalny Towarzy­
stwa przyjaciół nauk, radca Jan  Głębocki w 
serdecznem przemówieniu zaznaczył, że wieść 
o jubileuszu Jego Biskupiej Mości rozeszła 
się szerokiem echem w świecie naukowym, 
widoczny dowód, jaką czcią, ogólnym szacun­
kiem i uznaniem cieszy się czcigodny Ju b i­
lat, poczem odczytał adres Akademii Umie­

jętności w Krakowie, oraz telegramy od in­
sty tucji naukowych i osób prywatnych.

Adres Akademii brzmi:
Najprzew. księże Biskupie!

Świecisz w Kościele, świecisz w nauce: 
przeto świecisz w narodzie przykładem i 
skutkami Swojej pracy. Kiedy dobiega 50 
lat Twych prac i Twych zasług, zapał i u- 
ezucie przejmuje się wdzięcznością za wszy­
stko, co przez Ciebie mamy, z gorącem 
pragnieniem i prośbą do Boga, iżby Cie­
bie w długie jeszcze lata zachował w czer- 
stwem zdrowiu Sobie na chwałę, a nam na 
pożytek.

Akademia Umiejętności ma sobie za 
zaszczyt i chlubę, że Cię do grona swego 
zalicza. W uczuciach czci, w życzeniach dal­
szych lepszych lat, i dalszych prac skutecz­
nych, nikomu wyprzedzić sią nie daje. Po­
średnio zaś składa te powinszowania i ży­
czenia temu uczonemu ciału, któremu prze­
wodniczysz, bratniemu Towarzystwu Przy ja ­
ciół Nauk tak wielce zasłużonemu, tak budu­
jącemu pracą i wytrwałością. Jemu życzenia 
dalszych prac i dalszych owoców pracy, pod 
tak znakomitem przewodnictwem — Tobie 
zaś, Najprzew. księże Biskupie hołd najgłęb­
szego uczucia, czci, wdzięczności i życzenia 
wszelkich możliwych powodzeń i pociech we 
wszystkich zamiarach i działaniach.

W Krakowie, dnia 20 września.
St. hr. Tarnowski, prezes, Zoll, wiceprezes,

/>. Ulanowski, sekretarz generalny.
Z Rzymu następujący nadszedł te le­

gram :
Ojciec święty, otaczający Jubilata spe- 

cyalną dobrotliwością, udziela mu z całego 
serca z okazyi jubileuszu apostolskiego bło­
gosławieństwa.

Kardynał M erry del Fal.
Telegramy nadesłały następujące in ­

s ty tucje :  Akademia Umiejętności w Krako­
wie, Wydział krajewy we Lwowie, U niw er­
sytet Jagielloński, Uniwersytet lwowski, T o­
warzystwo dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie, Towarzystwo dziennikarzy polskich 
we Lwowie. Koło literacko-artystyczne we 
Lwowie, Rzymsko-katolicka Akademia du­
chowna w Petersburgu. Towarzystwo wzaje­
mnej pomocy w Krakowie, Bank krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi we Lwowie, 
a nadto Zarząd Muzeum królestwa czeskiego.

Telegramy gratulacyjne nadesłał dalej 
liczny bardzo zastęp przedstawicieli Kościoła. 
Złożyli więc życzenia dostojnemu Jubilatowi: 
Sędziwy administrator dyecezyi gnieźnień­
skiej ks. prałat Dorszewski, Arcybiskup Bil- 
czewski. Metropolita Szeptycki ze Lwowa, 
Metropolita mohylowski, Książę Biskup wro­
cławski kardynał Kopp, Arcybiskup frybur- 
ski, Biskup przemyski ks. Czechowicz, Biskup 
przemyski ks. Pelczar, Biskup ks. Nowak z 
Krakowa, Biskup chełmiński ks. Rosentreter, 
Biskupi lubelski, płocki i brzesko-kujawski, 
Biskup-sufragan warszawski ks. Ruszkiewjcz, 
Biskup Zschokke z Wiednia, Biskup Fuldy.

Z wybitnych osób świeckich nadesłali te­
legramy : Ich Eks. P. Minister dla Galicyi Zale­
ski, P. Namiestnik dr. Bobrzyński z żoną, P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, b. 
Minister dr. Witold Korytowski z Wiednia, 
Szef sekcyi w Ministerstwie wyznań i oświaty 
dr. Ćwikliński, oraz prof. St. hr. Tarnowski 
z Krakowa, prezydent miasta Krakowa dr. 
Leo, Aleksander Kraushar z Warszawy, prof. 
Laskowski, dziekan Uniwersytetu w Genewie, 
profesorowie: Balzer, Dembiński, Krzyżanow­
ski, Smolka i Wicherkiewicz.

życzenia nadeszły także od redakcy j: 
Czasu, Głosu Narodu , Przeglądu Powszech­
nego w Krakowie i Gazety Narodowej we 
Lwowie.

Wreszcie nadeszła znaczna bardzo licz­
ba życzeń od osób prywatnych z kraju, oraz 
z zagranicy.

Po odczytaniu telegramów gratulacyj­
nych, Dostojny Jubila t głosem wzruszonym 
podziękował za te objawy czci i uznania 
mniej więcej w następujących słowach:

To, czego tu doznałem, przechodzi mo­
je  oczekiwania i moje zasługi. O honory i 
zaszczyty nigdy się nie ubiegałem. Najmil­
szą mi praca była cicha, więc też najwięcej 
odpowiadałoby mojemu usposobieniu, gdyby 
jubileusz mój przeszedł niespostrzeżenie. Że 
się stało inaczej, nie moja w tem wina. Wo­
bec tego mogę tylko za dane mi dowody ży­
czliwości i miłości i okazane dobre serce 
wynurzyć moje najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

Odśpiewaniem kantaty zakończył się 
obchód odpowiadający całym swym nastro­
jem  i przebiegiem uroczystości chwili.

Poradnik 
dla oszczędnej kuclmi domowej.

Proporcya na 6 osób.
Niedziela-. Zupa rakowa. Gęś pieczona. 

Czerwona kapusta duszona. Suflet z jabłek.
Poniedziałek: Rosół z kaszką w kostkę 

krajaną. Sztuka mięsa z zieloną fasolką na 
kwaśno. Pierogi z serem i śmietaną.
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Wtorek: Zupa szczawiowa. Pieczeń wo­

łowa szpikowana wędzoną słoniną. Karto He 
tłuczone ze słoniną. Kompot z gruszek i 
jarzyn.

Środa: Zupa grochowa na boczku wę­
dzonym. Boczek wędzony na gorąco z chrza­
nem. Makaron włoski z masłem.

Cswartek: Zupa kartoflana przecierana 
z grzankami. Kotlety wolowe siekane i ka- 
larepka. Byż z jabłkami wypiekany.

r  P iątek: Zupa kminkowa z grzanka­
mi z chleba. Podpieńki duszone ze śmieta­
ną i kartofle przysmażane. Knedle ze śliw­
kami.

Sobota: Rosół z kluseczkami wątrobia- 
nemi. Sztuka mięsa z sosem pomidorowym. 
Naleśniki z marmoladą.

P r z e p i s y .
Szynka z baraniny trwała bardzo, wę­

dzona na. surowo. Na 15 fnt. baraniny obra­
nej z tłuszczu i kości, wziąć pół klg. soli i 
1 dkg. saletry miałko utłuczonej, trochę ko­
lendry. liścia bobkowego, angielskiego pieprzu 
i zwykłego całego, oraz 2 ząbki czosnku roz­
tarte z solą, tein mięso przesypać w naczy­
niu dębowem, albo kamiennem i przykryć 
szczelnie. Tak pozostawić w chłodnem miejscu 
przez dni 8 —10, poczem wyjąć z soli, oczy­
ścić z korzeni i kłaść w pęcherze wieprzowe, 
ułożyć mięso, ściśle owiązać szpagatem i dać 
do wędzenia, lecz zapowiedzieć, że ma się 
używać na surowo. Po wędzeniu owinąć or- 
gantyną i powiesić na strychu, a da się kilka 
miesięcy przechować. Szynka ta naśladuje 
zupełnie sławną „kozinę11, lecz jest od tej 
ostatniej bez porównania lepsza.

Kiełbasa icędsona z gęsi. Kiełbasę tę 
używa się na surowo. Mięso z jednej gęsi o- 
brane  i drobno pokrajane, wraz z tłuszczem 
z pod skóry i wewnętrznym, mięsza się z 
łyżką soli, saletry łyżeczkę od czarnej kawy, 
czosnku mały ząbek utarty, pieprzu białego 
utłuczonego 12 ziarn, pieprzu angielskiego 8 
ziarn. Wymieszać z mięsem doskonale i na­
dziać w zwykła kiełbaśnicę, wędzić 24 go­
dzić. Z tej ilości jest’ około metr kiełbasy; 
przechować jak szynkę baranią.

Nowina.

Drożyzna a pryszczyca.
Że w kwestyi drożyzny, która ludności 

w tym stopniu dała się we znaki, pryszczyca 
panująca u zwierząt racicowych odgrywa 
pewną rolę, jest faktem oczywistym. P ry ­
szczyca zmniejsza liczbę zwierząt, które w da­
nej oliwili mogą być rzucone na targ, a za­
rządzenia ochronne, podyktowane przez ustawę 
obowiązującą o tłumieniu pryszczycy, wpro­
wadzają za sobą nieuniknione utrudnienia 
w obrocie zwierząt racicowych.

Wielu mówców przemawiających na 
zgromadzeniach publicznych i wiele dzienni­
ków zabierających głos w sprawie drożyzny, 
nie poprzestaje na stwierdzeniu, iż pryszczyca, 
jako klęska elementarna, jest  jednym z czyn­
ników drożyzny, nie bierze nawet w rachubę 
obowiązującej ustawy o tępieniu pryszczycy, 
która dopóki obowiązuje, wykonywana być 
musi, lecz winę podrożenia mięsa przypisuje 
zarządzeniom weterynaryjnym, przedstawiając 
je jako idące za daleko i piętnując je  nawet 
jako szykany.

Niektórzy przemawiający, lub piszący 
h y p n o ty z u ją  się w tych swoich skargach na 
zarządzenia" weterynaryjne nawet tak daleko, 
że zapominają zupełnie o niektórych innych 
czynnikach, które daleko większą, niż pry­
szczyca, w podrożeniu mięsa odgrywają rolę, 
a nad którymi zastanowić i odpowiednich 
środków chwycić by się należało.

Ataki wymierzone na zarządzenia we­
terynaryjne, są zaś tem dziwniejsze, że opiera­
ją  się niejednokrotnie na nieznajomości tych­
że zarządzeń, chociaż one nie są utrzymane 
w tajemnicy, lecz ogłaszane w Gazecie Lwow­
skiej, powtarzane przez inne dzienniki i prze­
syłane każdej gminie. Co prawda jeden z 
dzienników twierdzi, że wykazy chorób za­
raźliwych u zwierząt ogłaszane są co parę 
tygodni, podczas gdy rzeczywiście ogłaszane 
one są w'edług przepisu co tygodnia. Kto je ­
dnak bez uprzedzenia zarządzenia te weteryna­
ryjne, wydawane kolejno przez władzę zestawi, 
ten zda sobie z tego jasno sprawę, że kiedy 
w r. 1910 pryszczyca nawiedziła niektóre po­
wiaty naszego kraju, władze weterynaryjne 
wystąpiły przeciw niej z całym rygorem 
przepisów, ażeby klęskę tę stłumić i do roz­
szerzenia się jej nie dopuścić.

Usiłowania te odniosły ten skutek, że 
z wiosną b. r. tylko kilkadziesiąt gmin do­
tkniętych było pryszczycą. W połowie b. r. 
pryszczyca wybuchła jednak na nowo, a po­
nieważ we wszystkich krajach na około Ga- 
lieyi również się rozszerzyła, przeto stłumie­
nie jej w Galicyi okazało się o wiele tru- 
dniejszem, a pryszczyca stała się jednym z 
czynników drożyzny. Z tym stanem rzeczy 
przyszło się liczyć władzy weterynaryjnej i 
odstępując od pierwotnego rygoru w tłumie­

niu pryszczycy, ograniczać się tylko do uży­
cia tych środków przez ustawę bezwzględnie 
nakazanych, których władza, administracyj­
na zmieniać nie ma prawa.

Władze weterynaryjne występowały 
z własnej inieyatywy oraz akceptowały każde 
żądanie, z którem się do nich zwracali inte­
resenci, oczywiście o ile w granicach ustawy 
spełnione być mogło. Wobec powtarzających 
się w tym względzie zarzutów, nie boimy się 
podać jeszcze raz, cośmy już kilkakrotnie 
podawali do wiadomości, a w szczególności 
w7 odniesieniu do miasta Lwowa, i tak:

1. Mimo wielokrotnego pojawienia się 
pryszczycy w7 obrębie miasta w zeszłym i 
bieżącym roku, dozwolono na odbywanie tar­
gów na zwierzęta we Lwowie, jakoteż i na 
przywóz i przypęd takich zwierząt z miej­
scowości niezamkniętych i z targów krajo­
wych, a nawet pozakrajowych do rzeźni 
miejskiej i na targi we Lwowie bez żadnych 
ograniczeń;

2. już we wrześniu roku zeszłego po­
zwolono z miejscowości rejonu zamkniętego 
wolnych od zarazy wyprowadzać i wywozić 
zwierzęta racicowe wprost na rzeź do rzeźni 
we Lwowie pod warunkiem, że miejscowy 
oglądacz stwierdzi niepodejrzany stan zdro­
wia wszystkich zwierząt w zagrodach (na pa­
stwiskach), z których zwierzęta pochodzą i 
w zagrodach sąsiednich;

3. w październiku tego samego roku u- 
poważniono starostwa do urządzenia sprze­
daży zwierząt racicowych w gminach nawet 
zapowietrzonych, celem wywozu zwierząt z 
tych sprzedaży także do Lwowa na rzeź;

4. z chwilą znaczniejszego rozszerzenia 
się pryszczycy w powiecie lwowskim, pozwo­
lono w 6 punktach tego powiatu na sprze­
daż raz na tydzień w każdym punkcie zwie­
rząt racicowych rzeźnych z rejonu zamknię­
tego i dostawienie nabytych zwierząt na rzeź 
do Lwowa;

5. w sierpniu b. r. dozwolono na 
pędzenie zwierząt rzeźnych do Lwmwa nawet 
przez gminy zapowietrzone i to nietylko z 
powiatu lwowskiego, ale także z całego po­
wiatu politycznego Gródek Jagielloński i po­
wiatów sądowych: Bobrka, Busk, Kamionka 
strnmiłowa, Gliniany, Komarno, Kulików7, 
Mikołajów i Żydaczów;

6. w bieżącym miesiącu utworzono tar­
gi kontumacyjne na zwierzęta racicowe z ob­
szarów zamkniętych, z zagród niezapowie- 
trzonych i nie sąsiadujących z zapowietrzo­
nemu, wreszcie na specyalne prośby intere­
sentów pozwalało i pozwala Namiestnictwo, 
przy zachowaniu koniecznych ostrożności, 
przywozić zwierzęta nietylko z okolic bardzo 
zagrożonych, ale nawet z zagród przytykają­
cych bezpośrednio do zagród zapowietrzonych;

7. w ostatnich dniach na żądanie gmi­
ny m. Lwowa wydano jej koncesyę na  od­
bywanie targów nie w trzech dniach, lecz 
w7 siedmiu dniach tygodnia.

Władza administracyjna wkracza wre­
szcie nieustannie w zarządzenia podwładnych 
jej organów weterynaryjnych i wszystkim 
wniesionym w tym względzie do niej skar­
gom i życzeniom czyni bezzwłocznie, o ile są 
uzasadnione i zgodne z ustawą, zadość.

Nie można też pominąć, że przywóz 
zwierząt do Lwowa jes t  o wiele dogodniej­
szy i tańszy aniżeli do miast pozakrajowych, 
w szczególności Wiednia ■— ponieważ do 
Lwowa wolno przywozić zwierzęta racicowe 
nawet z gmin zapowietrzonych, podczas gdy 
do Wiednia tylko z gmin wolnych od za­
razy.

Gdy sic nadto zważy, że mimo zniżki 
taryfowej, koszta transportu bydła z kraju 
do Lwowa i Krakowa, już ze względu na 
mniejszą odległość są znacznie mniejsze 
aniżeli do Wiednia, przychodzi sio do wnio­
sku. że przyczyny drożyzny mięsa we Lwo­
wie szukać trzeba nietylko w pryszczycy, 
lecz także w innych lokalnych stosunkach.

W  tym celu nie od rzeczy będzie przy­
toczyć i poddać pod rozwagę kilka faktów, 
które na razie mogliśmy zebrać.

Niejaki Izaak Lauterstein otrzymał dnia
20. b. m. transport mięsa z Bolechowa, 
które, jak sam oświadczył, kosztowało go 
w hali mięsa prowineyonalnego, znajdującej 
się w rzeźni we Lwowie, po uiszczeniu 
wszelkich należytości:

1 kg baraniny po . . - 9 80 K
J kg cielęciny po . . . 1 '60 K.

Dnia 20. i 21. września b. r. sprze­
dawano w tej sainej hali mięso en gros wo­
łowe i cielęce po 1-60 K za kilogram.

22 września b. r. w powyższej hali
ceny mięsa prowineyonalnego były nastę­
pujące:
1 kg wołowego przedniego P40 do 1*54 K
.1 kg wołowego tylnego P56 do 1‘66 K
1 kg baraniny . . . .  0-95 do L20 K
1 kg cielęciny . . . .  1-40 do P60 K
1 kg wieprzowiny . . . 1-30 do P40  K

Tymczasem w mieście w tych samych 
dniach płacono w drobnej sprzedaży:

1 kg. mięsa wołowego po 2G0 K
1 „ „ cielęcego „ 2-40 K
1 „ „ baraniego „ L60  K.
Dnia 20. b. m. przywieziono na targ 

kontumacyjny przy lwowskiej rzeźni z Brze­

źnu za pośrednictwem Towarzystwa „Bilskij 
hospodar" 140 świń rzeźnych pierwszej ja ­
kości. mimo usilnych starań tego Towarzy­
stwa dopiero dnia 22. września zdołano 
sprzedać 100 po P 0 4  do L06 za kg. żywej 
wagi, podczas gdy w Wiedniu płacono na 
targu dnia 12. września b. r. za świnie ga­
licyjskie przeciętnie po 1.26 K a 19. wrze­
śnia b. r. po DIB K za kg. żywej wagi.

Nadto wiadomo nam z ust wiarygodnych 
producentów, że lwowscy przemysłowcy mo­
gą nabywać zwierzęta rzeźne w dostatecznej 
ilości w kraju i nabywają po cenach umiar­
kowanych, w7 każdym razie znacznie niższych 
od cen notowanych na targach wiedeńskich.

Dowodem tego są ceny płacone za 
zwierzęta rzeźne na targu lwowskim odby­
tym 22. b. in., gdzie sprzedawano: 
woły tuczne 1 kg. wagi żywej po D00— P10 K 
krowy „ I ’ ' ., „ 0 -8 0 -0 -9 0  K
jałownik „ ,, „ ,, 0-75—0-85 K
cieleta „ .. „ „ 1-24—1-36 K
świnie ,, ,. „ „ 1 '06— L 08 K

Nieprawdziwą też jest pogłoska, że do 
Lwowa przywieziono bydło rzeźne z Wiednia, 
bo ani jednego takiego zwierzęcia nietylko 
z Wiednia, ale z krajów zachodnich nie 
przywieziono do Lwowa.

Natomiast w czasie od 1. stycznia do
23. września b. r. wywieziono z rzeźni lwow­
skiej 31.790 Kg. mięsa do W iednia i T arno­
pola, z tego już we wrześniu b. r. 2.623 kg.

Nietylko więc pryszczyca, lecz i te fa­
kty wymagają rozbioru i dyskusyi.

OSTATNIA POCZTA.
=  Według komunikatu Deutsche Nachr. 

deputacya posłów n i e m.-c h r z. Z w i ą z k u  
n a r o d o w e g o  przedstawiła wczoraj bar. 
Gautschowi swe życzenia i żale, — w7 tem 
między innemi sprawę drożyzny, poprawę 
bytu kolejarzy i konieczność ustawy karte­
lowej. P. Prezes gabinetu br. Gautsch o- 
świadczył, że Rząd te wszystkie sprawy ba­
cznie śledzi i parlamentowi przedstawi swe 
przedłożenia.

=  Wczoraj na posiedzeniu S e j m u  
d o l n o - a u s t r y a c k i e g o  wniósł p. Muller 
interpelacyę z powrndu, że w XX. dzielnicy 
otworzono szkołę czeską im. Komenskyego, 
mimo, że akt koncesyjny nie został jeszcze 
przez władze załatwiony.

llathauscorrcsj). donosi w tej sprawie, 
że Rada szkolna okręgowa wczoraj przedpo­
łudniem otrzymała urzędowe zawiadomienie
0 bezprawnem otwarciu szkoły, poczem zwró­
ciła się do magistratu, jako do władzy poli­
tycznej pierwszej instancyi z prośbą o na­
tychmiastowe zamknięcie szkoły.

=  K oln , Ztg. otrzymała z Berlina 
wiadomość, jakoby rząd niemiecki zawarł z 
Francyą tajną umowę w sprawie Marokka, 
jest nieprawdziwa.

=  W H i s z p a n i i  zapanowało uspo­
kojenie.

W  Madrycie wyszły wczoraj znów7 wszy­
stkie dzienniki. Strajk trwa jeszcze tylko w 
Gijon i w kopalniach.

Giornale d' Ita lia  donosi, że prezydent 
ministrów Giolitti oświadczył k ró low i, iż 
z a j ę c i e  T r y p o l i s u  bez poprzedniego 
porozumienia zTurcyą wymagałoby najmniej 
jednomiesięcznego dokładnego przygotowa­
nia. Potrzebaby do tego 4-0.000 żołnierzy. 
Prócz tego wydatki byłyby bardzo znaczne. 
Dlatego byłoby o wiele lepiej szukać poko­
jowego porozumienia z Turcyą.

Prawdopodobnie nowy ambasador Gar- 
roni, który tymi dniami udaje się do Kon­
stantynopola, otrzyma polecenie podjęcia ro­
kowań z Turcyą w sprawie Trypolisu.

Wedle doniesień z Konstantynopola 
pułkownik Achmed-Fezi został mianowany 
komendantem wojskowym Trypolisu.

=  Diuro Reutera  donosi : Do Czung- 
king przybyło 15.000 T y  b e t  a r ie  z y k ó w  z 
Ozargtu.

=  Z Ottawy ( K a n a d a )  donoszą: 8 
ministrów przepadło przy wyborach. J3ądzą, 
że konserwatyści otrzymali większość 45 man­
datów.

Dla wyjaśnienia tej depeszy dodać na­
leży, że wynik wyborów kanadyjskich jest 
druzgocącą klęską rządu. Platforma wybor­
cza była bardzo prosta: wolny handel, lub 
cła ochronne. Liberalny prezydent ministrów 
kanadyjskich Laurier, po długich rokowaniach 
ze Stanami Zjednoczonymi, wniósł w parla­
mencie kanadyjskim traktat handlowy ze S ta­
nami Zjednoczonymi oparty na  podstawach 
wzajemności. Traktat miał dokonać zupełne­
go przewrotu w polityce cłowej państwa Ka­
nady. Zamiast dotychczasowych ceł ochron­
nych miała zostać uznana zupełna wolność 
handlowa na razie w stosunkach ze Stanami. 
Opozycya jednak złożona z konserwatystów 
zmusiła Lauriera do rozwiązania parlamentu
1 rozpisania nowych wyborów, które wydały 
wyrok potępienia na rząd liberalny. Wobec 
tego traktat ze Stanami, oparty na wzaje­
mności, nie może być zawarty. Wynik ten 
jest wodą na młyn angielskiego imperyalizmu.

Zgon JE. Filipa Zaleskiego.
Kraków, 23 września. Akademia Umie­

jętności wysłała dziś z powodu zgonu F i­
lipa Zaleskiego na ręce wdowy następujący 
te le g ra m : „Akademia Umiejętności składa 
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu 
ciężkiej straty, która nader boleśnie dotknę­
ła  nietylko rodzinę, ale zarówno cały kraj "i 
naród, pomny wielkich zasług, jakie nieod­
żałowany Zmarły położył na wszystkich po­
lach skutecznej swej działalności jako wybi­
tny mąż stanu, znakomity urzędnik i powsze­
chnie wielbiony obywatel".

Wiedeń, 23 września. Korrespondens 
Wilhelm  zaprzecza pogłoskom o odroczeniu 
ślubu Najd. Areyksięcia Karola Franciszka 
Józefa z KsiężniczkąZytą Parmeńską. Ślub od­
będzie się w sobotę, 21 października.

Wiedeń, 23 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
starszego naczelnika kancelaryi Franciszka 
G r u b e r a  z Tarnopola do Lwowa, a naczel­
nika kancelaryi Michała K u c e r y  b a  z Prze­
myśla do Tarnopola z mianowaniem go star­
szym naczelnikiem kancelaryi.

P. Kierownik ministerstwa handlu za­
mianował sekretarza pocztowego Kazimierza 
M o k r z y c k i e g o  we Lwowie, radcą poczto­
wym przy otworzyć się mającej dyrekcyi po­
cztowej w Opawie.

Kraków, 23 września. Na posiedze­
niu komitetu pomocy dla Macierzy Szląskiej 
postanowiono wczoraj zorganizować w K ra­
kowie dzień składkowy na rzecz Macierzy.

Budapeszt, 23 września. Targ zbożowy 
zamknięty z powodu święta izraelickiego.

Kecskemet, 23 września. O godz. 3 
nad ranem dało się uczuć słabe trzęsienie 
ziemi. Ponieważ profesor Habenichts z Goty 
przepowiedział na 22 b. m. trzęsienie ziemi, 
wielu mieszkańców spędziło noc pod gołem 
niebem.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 23 września. (Tel. p r.)  Do 

krewnych swych, państwa Szczygielskich za­
mieszkałych w Dolsku, przybyła w odwie­
dziny z Królestwa 15-letnia Nowakowska; 
natychmiast bez podania powrndu aresztowa­
no ją  i odstawiono za granicę; wszelkie sprze­
ciwy nie pomogły; fakt ten wywołał po­
wszechne oburzenie.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Warszawa, 23 września. (Tel. pry  to.) 

W salonach Towarzystwa Zachęty Sztuk pię­
knych otwarto dziś wystawę francuską; obej­
muje ona ogółem 300 dzieł, malarstwa, rze­
źbę i grafikę.

Lodź, 23 września. (Tel. pr.)  Z roz­
kazu kuratora warszawskiego okręgu nauko­
wego zamknięto tu szkołę kolejową stowa­
rzyszenia pracowników kolei warszawsko- 
wiedeńskiej.

Po zamachu.
Kijów, 23 września. Wczoraj po połu­

dniu odbył się pogrzeb Stołypina przy w7iel- 
kim udziale publiczności, deputacye, mini­
strów i innych.

Na pomnik Stołypina wpłynęło już wiele 
wkładek.

Na pomniku mają być wyryte słowa, 
które Stołypin wyrzekł raz w Dumie.

„Wam potrzeba wielkich wstrząśnień, 
zaś nam — wielkiej Rossyi"

P a ry ż ,  23 września. Policya uwięziła 
dwóch oszustów, którzy drobnym kapitalistom 
tutejszym sprzedawali akcye nieistniejących 
towarzystw i wyłudzili 2 miliony franków.

P a r y ż ,  23 września. Do Agencyi H a ­
ra m  donoszą z Tetuan, że krąży tam pogło­
ska, iż generał Alfan przygotowuje zajęcie 
Tetuanu. Na hiszpański konwój w drodze do 
Melilli napadł oddział marokkański i zabrał 
115 żołnierzy do niewoli, wiadomość o tem 
krąży wśród krajowców.

Konstantynopol, 23 września. W no­
cie okrężnej w sprawie Krety oświadcza P or­
ta, iż dopóki sprawa kreteńska nie jest osta­
tecznie uregulowana, bojkot austryacki bę­
dzie trwał nadal. Możliwe jest  jedynie nada­
nie Krecie autonomii, utworzenie kreteńskiej 
republiki jest wykluczone.

Konstantynopol, 23 września. Słychać, 
ze z powodu wskazówek rządu tureckiego 
zaniechano bojkotu Włochów w Trypolisie.

Odpowiedzialny re d a k to r :

Adam Krechowleckl.



N A D E S Ł A N E .
Przy leczeniu chronicznego za­

parcia stolca kładzie się przede- 
wszystkiem nacisk na wybór środka 
leczniczego, któryby nie drażnił, a tak­
że Drzy dłuższem używaniu nie za­
wiódł. Naturalna woda gorżka Fran­
ciszka Józefa jest właśnie od da­
wna takim środkim, który w rzeczy­
wistości tym wymaganiom odpowiada. 
Woda „Franciszka Józefa“, pisze taj­
ny radca prof. Senator w Berlinie, 
„działała zawsze ze skutkiem “.

Dr. Flora Mira Ogórek-Pankrwa
speeyalistka chorób kobiecych i nerwowych p o ­
w róciła  i ordynu je  od godz. 11—12 i 3 —4 po 

południu ni. A k ad em ick a  26. Telefon 494.

jo te rya  u rzędn ików  c. k. policyi we 
Wiedniu. Zwracamy uwagę naszych czytelników na 
loteryę zawierającą 5009 wygranych. Pierwsze trzy 
główne wygrane kar. 50.000, 5.000 i 1.000 kor., jak 
dotychczas będą w gotówce wypłacone. Bogaty zbiór 
tych wartościowych wygranych można oglądać w 
oknie wystawowem firmy złotniczej M artin M. Lu- 
kaes, Wiedeń, I. Graben 14. Losy po 1 kor. Do na­
bycia w kantorach wymiany, trafikach, kolekturach 
jak  i w biurze loteryi urzędników e. k. policyi we 
Wiedniu. Wiedeń I., Sehottenring 11 (Dyrekeya 
policyi). ________________________________

Dr. K. Podlewski
sp ec y a l ls ta  chorób sk ó rnych  i w e n e ­
ryczn ych  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. Zimorowicza 5 (naprzociw ,,Sckoła“).

We FRANZENSB ADZIE
(Palast-Hotel, wcjscic o t K ir c ta str a sse )

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

D o  n a j ę c i a
przy ul. Asnyka 1. 7.

W p a r t e r z e :
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 

i łazienką.
Elektryczne urządzenie.

Na II. p ię tr z ę :
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość n a  p a r t e r z e  po lewej 
stronie lub n a  I I .  p i ę t r z e  po prawej. Do 
zorea wskaże. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Redakeyi „Gazety Lwowskiej" ul. 
Czarnieckiego i. 10 od 12 do 4 po południu.

HFiLIOS. Kinematograf arty­
styczny w Filharmonii. Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z doborową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia" w s o ­
b o tę ,  n ie d z ie lę  i  św ię ta  bez  p r z e r w y  od  
godz . 4 - te  do  10 - te j .  Początek ostatniego 
programu o godzinie p ó l  do  9 w ie c z o re m .

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 23 września 1911

Hotel George’a.
Pp. L. hr. Ledochowski z Rossyi, S. 

hr. Komorowski z Siekierczyc, K. Czarkow­
ski z Niegowlec, A. Radomyski z Rossyi,
S. Kowerski z Rossyi, J. Kawecki z Rossyi,
A. Smolin z Wiednia.

Hotel Imperial.
Pp L. hr. Koziebrodzki z Hlibowa,

B. Dydyński z Dydni.

Hotel Europejski.
P. J .  Marynowski z Więckowie.

€  E  M  N  1 K  
hiowskiaj Izfcy iiandtowgj i przairysłowsj.

Lwów, dnia 23 września.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
£1. L isty  zastawne za 103 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

- „ „ 41/, pr. w. a. ios w 50 I.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 ł. po 200 k.
„ kraj. 4l/j pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr w a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e _ i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziernsk. 4 pr.
los w 41 Vs l a t ..........................
4- pr. log w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 ’/9°.,„ 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

-  4% pr. (Bem.)
« 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r , . , , 

„ 4 konwen. ,
„ szkolna kiłjow , 4 pr, 

r. 1908
IT. Losy.

U. Krakowa po zł. 80 (40 kor,).
Y. Monety.

Dukat c e sa r sk i................................
20 frankowka  ..........................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ - „ papierowych
140 marek niemieckich . , . ,

IKnrs gie łdy wiedeńskiej.
Dnia 21 września 1911.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

m ą j- l is to p a d ........................................... 9175 91*95
styezeń-lipiec 91-80 92*—

Jłdno lity  dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 94-90 95-10
kwiecień-pażdziernik . .________ 94-95 95-15

płacą żądają

płaeą | żądają
walutą kor.
K li K h

686 - 692 -

448 - 455 -

552 - 557 -

510 - 516 —

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 50 -------

96 50 
91 40 
98 60 
98 30

92 10
99 30 
99 -

98 - 98 70

98 50 
90 50 
90 50 
90 -

99 20 
91 20 
91 20 
90 70

92 80 
88 50 
91 80

93 50 
89 20 
92 50

91 - 91 70

98 - 108 —

11 38 
19 10 

252 -  
254 40 
117 70

11 48 
19 25

254 -
255 50 
118 20

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1590-— 1650-—
.. „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 3 - -  435*-
„ „ 1864 po 100 z ł........  6 0 6 --  6 1 8 --
„ „ 1864 po 50 z ł.......... 3 0 3 --  3 0 9 --

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289-— 291-—
B, Dług państw a (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnyeh).
Austr. renta złota wolna od podatku

■za 100 zł. 4 p r.................. * . . . 115-10 115-30
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.............................................9175 91-95

C. Oblłgacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-60 94-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-60 113-60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  443*75 445-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« p r .........................................114-65 115-65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y s ) ...................................  92-40 93‘40
Kol. Areyks. Rudolfa vr wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.......................  92-25 93-25

0bligacy6 pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. t  p r......................................
Kol. czeskiej emias. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

(sr.) . . . .
Ferdynanda em.

Kol 
z r. 1898,

lokaluej za 400

z r. 1887, 4 pre.
Kol. północnej ees.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pra.................................
północnej ees. Ferdynanda em.

pro.................................
Kol. północnej ces Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.
Kol. bukowińskiej

Stor. 4 pr. . ................................
Koi. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. łwowsko-czsra.-jasskiej z roku

1894 4 p r........................
Kol, Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

ks 400 marek 4 pr. . . .

s, l i łc g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
111-05 
90.70 

315-— 
443-— 
221 - —

106*25 — •—

121*25 122*25

94*15 95*15

93*6-5 94*65

96*25 97 25

96*40 97*40

96*40 97*40

96*25 97*25

97*- 9 8 * -

96*60 97*60

96*40 97*40

92*80 93*80
92*65 93*65

93* - 94*—

113*75 114*75

Węg. złota renta 4 p r ............................ 110-85
„ „ „ w włiI. ker. 4 pr. 90-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 303*—
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 431-—
, „ 50 zł. (100 kor.) 215-—

żądają

93-50
92-15

Koronowa waluta. płaeą
E. Oblłgacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91-15

F . Inne publiczne pożyczki.
P o i reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 102-50
Poź. kraj. bukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................  92-25 93-25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................—
Gal. poź, kr. z roku 1893 4 pr. . . 92-30 93-30
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-— 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................  88-50 89-50
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre ............................................—•— —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 125-— 131-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 248-10 249-10

€f. Listy zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Kom.).

inglo-A ustr. banku los 4*/« pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —•— —

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n „ „ „ 4 p i.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5  pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/i pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ n „ „ 4 pr. los. 41 lat
n n r, „ 4 p r. st»r« .

Banku kraj. dla Galieyi Lodom ery!
41/', pr. 51l/j la t zwrotur . . .

Banku krąjowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/* ?v......................

Banku kr. obi. kołaj. żel. 57*/, 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 pre.

„ „ „ 5 ®  la t w. k. 4 pr.

B . Oblłgacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czem.-Jassy % r. 1884

za 300 zł....................’. . „ . .
Kolej Lwów-Czera. s  r. 1884 za 3®Q

zł. 4 p r.................................................
Gal. kolf lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W eg gal. kol, em. 1870 na 800 zł. S  pr.

,  „ „ * 1880 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
*3akł. k red . dla handl, i przem. 100 zł
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

292*— 298*-
275*- 281*-
100*10 101*10

1 1 0 - _•__
98*90 99*90
92*80 93*80
98*75 99*75
91* - 92*-
97*— 97*50
96*70 97*70

9 9 * - 100*-

98*75 99*75
92.05 93*05
96*40 97*40
96*40 97*40

112*75 113*75
112*75 113*75

86*40 87*40

90*90 91*90

103*10 104*10
99*75 —*—

35*65 39*65
501*— 513*—
165*— 195*—

95*— 105*—

Koronowa waluta. płacą żądają
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 82-— 88-—
Palfy 40 zł. m. k .................................. —•— —•—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 69-50 75-50

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 44-90 50 90
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 76-50 82-50
Salma 40 zł. m. k.................................  260-— 290*—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 323-25 324-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4110-— 4125-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 644-25 645-25 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 840-50 841-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 771-— 775-—
Gai. banku hip. 200 z ł......................  684-— 686-—

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 450-— 453* —
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 543-10 544-10 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1995*— 2006*— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 617-25 618*25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-— 277*— 
Zi.-.aosteńska banka 100 sł. . . .  280*— 282*—

X . Akcye przedsiębiorstw transportowyo

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453*—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432-—

Kolei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5025*— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 398*—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555*—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................. 320*-

A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 s ł . s s .  1141 *—

459*— 
434*— 

5040*- 
400*- 
557*—

325*-
1 1 4 4 --

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 760*— 764*10
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 740-— 748*—
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 818-25 819 25
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2718*— 2728- -
Sehodni«y 500 kor................................. 460-— 470-—
Tar. zsr*. tytoniow. 500 franków . 324-— 326*—
TrifalL tow! kop. węgla 70 zł. . . 240-— 243-—

! •  W e k s l e .

B erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i ...........................
Francuski* b a n k i .....................
Szwajcarski* banki . . . , ,

X.

241-32
95-80

254-25
117-90
94-8-21/,

241-60 
9 6 --  

255 25 
118-10 
9 5 - -

95-471/, 95-65

W a l a ł y .
Dukat c e s a r s k i .................... 11-38 11-42
Auatr.-weg. ó gnid. słota stojłaśa —•— —•—
2 0-franków ka..........................19-18 19-20
2 0 -m arków ka...................  23-55 23-59
Sossyjski półimperyał . . . — —*—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-827, 118-107 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-70 94-90
R u b le .......................... ..... 2*541/4 2*55'4

= ■ »  *  J E  J E  JM im  J Ł  M L  ' U  M  »  ł j  »  O  W I T .

Licytacye.
L. VIII. b. 2401/3 (24) (10459 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowyeh do budowli na rzece Dunajcu 
pod M arcinkowicami-Dąbrową w km. od 
101.080 do 100.300 zezwolonych przez e. k. 
Namiestnictwo rozp. z dnia 4 lipea 1910, 
L. VIII. b. 2613/24 wykonać się mających 
w latach 1911 — 1912, odbędzie się dnia 5 
października 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownictwie budowy regulaeyi Dunajca 
w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 1.200 
m 3 faszyn wiklowyeh, 4.800 m 3 faszyn laso- 
wyeh i 60.000 sztuk kołków faszynowyeh.

Powyż podana ilość materyałów war­
tości fiskalnej około 15.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Dunajca w Nowym-Sąchu 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, prz-dsięb’ trea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­

dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w po łu ­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 400 koron w gotówce lub 
pupiłarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma byó podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cytrami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (mv) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kierowni­
ctwo budowy regulaeyi Dunajca w Nowym

Sączu oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na rzece Duaajcu pod 
Marcinkowicami Dąbrową w km. od 101080 
do 100.300 w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W  . . . .  , dnia . . . 1911.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. 17832/11. (10553 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niuiejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 13 października 1911 odbę­
dzie się między godziną 8 a 12 przed połu­
dniem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Wadowice na rok 1912, a warunkowo t. j. 
z prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 
1914, lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę dziewięć tysięcy 
dwadzieścia sześć koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilości głów

i rozmiaru przedsięb io is tsa  podlegającego 
opłacie podatku konsumeyjnego od mięsa 
w pomienionym okręgu poborowym, albo 
osobiście, albo przez swego wykazani go pe ł­
nomocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem og ło ­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 p r e , jeżeli będą dawać zupełną 
gwaraneyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową.

Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 19 września 1911.

L. ez. E. 14/11 (10) (10486 2 - 3 )
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Sehulima Hersza, kupca w 
Mizuniu, odbędzie się dnia 4 października 
1911 o godzinie 4 po południu w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 w Dolinie li- 
eytacya 1/3 części realności obj. lwh. 329, 
330, 331, 2/9 części realności obj lwh. 332, 
6/36 części realności obj, lwh. 335 i 2/12 
części realności obi. lwh. 336 ks. gr. gm. 
kat. Mizuń.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytaeyę są ocenione na 2249 kor. 14 h.,

Stempel
1

Korona 

Mocą któ



a n n an o w ic ie  1/3 część realności obj. Iwh. 
329 na 1398 kor. 56 hal., 1/3 część realno­
ści obj. Iwh. 330 na 116 kor. 48 h., 1/3 
część realnóści obj. Iwh. 331 na 567 koron 
32 h , 2/9 części realności obj. Iwh. 332 na 
60 kor. 95 h., 6/36 części realności obj. 
Iwh. 335 na 53 kor: 23 h. i 2/12 części 
realności obj. Iwh. 336 ks. gr. gm. Mizuń 
na 52 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi co do 1/3 real­
ności ( bj. Iwh. 329 kwotę 932 kor. 38 b., 
co do 1/3 części realności obj. Iwh. 330 
kwotę 77 kor. 66 h , co do 1/3 części real­
ności obj. Iwh. 331 kwotę 378  ̂ kor. 22 h., 
co do 2/9 części realności obj, Iwh. 332 
kwotę 40 kor. 64 hal., co do 6/36 części 
realności obj. Iwh. 335 kwotę 28 kor. 82 h., 
co do 2/12 zzęści realności Iwh. 336 kwotę 
35 kor. 8 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t  d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr S

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, m leży  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który eh jakie prawa lub 
ciężary na powyisz>ch nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeń: ach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 20 sierpnia 1911.

L. 15.902/11 (10551 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 16 października 1911 odbę­
dzie się między godziną 8 a 12 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podaikn 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Maków na rok 1912, a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 1914 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę (2345) dwa ty ­
siące trzysta czterdzieści pięć koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilośei głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika. °  r

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po nin ie jszeu  "gło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
na mniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zu­
pełną gwarancyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni na j­
później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra­
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko 
ten  skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę­
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy,

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego,
Wadowice, dnia 21 września 1911.

L cz. E. 124*4/11 (5) (10594 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 października 1911 o g, dżinie 9 
rano w biurze Nr. 10 w sądzie tut. odbędzie 
się licytacya realności Iwh. 9 ks gr. gm. 
Kalników wraz z przynależnościarni składa- 
jącemi się z 8 drzew owocowych i 3„ja- 
sionów.

Nieruchomość ta jest oceniona na 
1666 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
11 kor.

Najniższa cena wynosi 1118 koron 
34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można kancelaryi sądowej Nr. 10.

Frawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 7 września 1911.

L. cz. E. 583/11 (10595 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 października 1911 o godzinie 
9 rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbę­
dzie się licytacya: a) realności Iwh. 38 ks. 
gr. gin. Pnikut i b) realności Iwh. 564 tej 
samej gminy.

Nieruchomości te są ocenione n a :  ad
a) 887 kor., ad b) 445 kor. 90 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 558 kor., 
ad b) 297 ker. 27 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć mcżna w kancelaryi sądowej.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 11 września 1911.

L. Nam. VIII. b. 2622/3 (24) (10612 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych i kamienia łamanego do 
budowli na rzece Dunajcu pod Kurowem w 
km. od 99 560 do km. 98 950 zezwolonych 
przez c. k. Ministerstwo robót publicznych 
rozporządzeniem z dnia 14 stycznia 1910
1. 381/Xb. ex 09 wykonać się mających w 
latach 1911— 1912 odbędzie się dnia 9 pa­
ździernika 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Dunajca 
w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

1.540 m 3 faszyn wiklowych,
6.160 m 3 faszyn lasowych,

77.000 sztuk kołków faszynowych.
2 000 m* kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarczoną do budowy częściowo w te r ­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Dunajca w Nowym 
Sączu i może być w razie zwiększenia, lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. zwię­
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w raźie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych wwymieniooem c k. Kierownictwie 
budowy, gdzie takie  do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 900 (dziewięćset) koron na mate­
ryały faszynowe a w kwocie 500 koron na 
kamień łamany w gotówce lub pupilarcych 
papierach wartościowych obliczonych we­
dług kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
materyałów faszynowych wyrażony cyframi 
i słowami, natomiast w ofercie na dostawę 
kamienia mo być podaną cena za 1 m 3 w 
stosy zwożonego nad brzegiem rzeki.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa­
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany opiewające na częściowa dostawę wy­
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 września 1911.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(hi) obowiązuję (my) się w latach 1911 — 
1912 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Dunajca w 
Nowym Sączu oznaczonych, materyały faszy­
nowe (kamienne) do budowli regulacyjnych 
na Dunajcu pod Kurowem w km. 99 560 do 
98 950 w ilcśei i pod warunkami podanymi 
w obwieszczeniu a) dla robót faszynowych 
za opustem (cyframi i słowami), odsetek 
z cen fiskalnych; b) dla dostawy kamienia 
i żądam za 1 m 3 kamienia nad brzegiem 
rzeki w stosy złożonego po . . .  . kor.
. . . . hal. w y ra ź n ie ...................................
(cyframi i słowami).

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddsję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . , . cfoia . , . . 19 . . 

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 433/11 (5) (10590)
_ Edykt licytacyjny.

Dnia 14 października 1911 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie licytacya.

a) 1/4 części realności Iwh. 416,
b) połowy „ „ 417,
o) 1 3  części „ „ 608 i
d) całej „ „ 147 ks. gr.

gm. Spytkowiee objętych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na  2417 kor. 65 h., 
ad b) na 540 kor. 22 h., 
ad c) na 66 kor. 66 h ,

ad d) na 5063 kor., razem na 8087 
koron 53 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1611 kor. 
77 b., ad b) 361 kor. 47 h , ad e) 44 kor. 
44 hal., ad d) 3375 kor. 33 h,, razem na 
5443 kor. 1 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczos 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. E. 42311 (7) (10577)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Leiby Schwindlera 
odbędzie się dnia 31 października 1911 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Baligrodzie 
licytacya:

1. 1/7 Iwh. 49 gm. Mchawa (budynek 
i grunta),

2. 2/6 Iwh. 231 gm. Mchawa (grunta),
3. 1/2 Iwh. 230 gin. Mchawa (grunta).
Nieruchomości powyższe wystawione na

licytacyę są ocenione:
ad 1. na 677 kor. 22 h.,
ad 2. na 1333 kor. 32 h ,
ad 3. na  57 kor., — razem 2067 kor.

54 h.
Najniższa cena wynosi: ad 1. 4 5 L kor. 

48 h a l , ad 2. 888 kor. 88 h , ad 3. 38 kor.,
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) raoże każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 2 września 1911.

L. cz. Prez. 634 14/11 (10556)
Celem zabezpieczenia dostawy węgla 

kamiennego dla nowych budynków sądu ob­
wodowego w Czorticowie na sezon zimowy 
1911/12 w ilośei około 50 wagonów (500.000 
k l g r ) rozpisuje się licytacyę ofertową.

Węgiel ma być dostarczony do maga­
zynu sądu obwodowego w Czcrtkowie.

Do oferty należy dołączyć certyfikat, 
że ofiarowany węgiel jes t  niestępiająey się, 
długopłomienny o wartości opałowej 6000 
kaloryi (Langflammige Wurfelkohle).

Zemknięte i opieczętowane pisemne 
ostemplowane na  1 kor. oferty opatrzone 
napisem „oferta N. N. na dostawę węgla" 
z wyszczególnieniem jakości i ceny za 1 wa­
gon pojemności 1000 kg. wagi netto z do­
stawą do magazynu budynku sądowego przy 
dołączeniu wadyum w wysokości 5 prc. od 
ogólnej ceny ofertowej w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych bezpieczeństwo pupi- 
larne przedstawiających wnosić należy do 3 
października 1911 de godziny 12 w połu­
dnie do Naczelnictwa c. k Sądu powiatowego 
w Czortiowie V  którym to dniu nastąpi ko- 
misyonaino otwarcie ofert.

Rozstrzygnięcie ofert zastrzegło sobie 
Prezydyuin c. k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie.

Szczegółowe warunki dostawy są do 
przeglądnięcia w kancelaryi prowadzącego 
kąięgę pieniężną Sądu powiatowego w Ozor- 
tkowie.

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego.
Czortków, dnia 15 września 1911.

Z- D Z. 26 628/1911 VI. (10607 1 - 3 )  
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur L ieferung von 
N ah- und Packspsgat ftir das J a h r  1912, 
c-yeutueil ftir die Jah re  1912 und 1913, eyen- 
tueil 1912, 1913 und 1914, die Konkurrenz 
ausge schrieben.

Sehr.iftliche, mit 1 K. per Bogen ge- 
stempelte, mit der Quittung e ire r  k. k. Kasse 
iiber den Erl8g eines 5 prc. Vadinms be- 
legte ( fferte, weiche auf der Aussenseite 
des yerseblossenen Kuyerts mit der Auf- 
schrift „Offert zur Lieferung yon Seilerwa- 
re n “ yersehen sein mussen, sind bis langstens 
10 Oktober 1911 mitt3gs, bei der genannten 
k. k. Generaldirektion eiuzubrigen.

Die zu liefe nden B darfsmengen, die 
naheren Bestimmuogen iiber die Beschsffea- 
heit dieser Artikel und die sonstigen Lie- 
ferungsbedingungen sind aus der  beim Expe- 
dite dieser k. k. Genera l-D irek tion  und bei 
allen Tabakfabiiken zur E insicht aufliegen- 
den ausfiihrliehen Kundmaehuog zu ersehen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 12 September 1911.

L. cz. E. 1163/11 (5) (10601)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jan a  Skoczka syna A ugu­
styna w Radomyślu nad Sanem odbędzie się 
dnia 26 września 1911 o godzinie 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 licytacya:

1. całej realności Iwh. 41,
2. 1/4 części realności Iwh. 45,
3. całej realności Iwh. 173, gminy 

Orzechów.
Stosowną kwotę na  prawo dożywotniego 

użytkowania 1/4 Iwh. 41 i 45, która ma być 
utrzymana, strącono z ceny szacunkowej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę sa ocenione: ad 1. na  kwotę 342 
kor,, ad 2. na  kwotę 1220 kor., ad 3. na 
kwotę 3684 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 228 kor., 
ad 2. 813 kor. 34 h a l ,  ad 3. 2456 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie^przyj- 
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.J, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niż«j 
wymienionym w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 16 sierpnia 1911.

L. cz. E. 923/11 (10581)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jadwigi Zazulak. gospodyni 
w Czelhanach, odbędzie się dnia 14 paździer­
nika 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Bolechowie licytacya 1/5 części realności 
Iwh. 121 ks. gr. gm. Czołbany, w protokole 
ocenienia z dnia 26 lipca 1911 bliżej opi­
sanej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest  oceniona na 1281 koron.

Najniższa cena wynosi 854 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

T?kie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
s i ; do sądu najpóźriej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach togo postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 11 września 1911.

L. cz. E. 731/11 (5) (10529)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Knolla kupca w 
Pruchniku, odbędzie się dnia 1 października 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze karnem licyta­
cya lwb. 5 1 1 Rokietnica.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest  ocenioną na 341 kor. 57 h.

Najniższa cena wynosi 227 kor. 72 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. E . 448/11 (4) (10260)
E d y k t .

Dnia 3 października 1911 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym licytacya połowy realności 
iwh. 520 ks. gr. gm. kat. S tsm ątki objętej 
składającej się z łąki ocenionej n a  1289 kor/ 
20 hal.

Nairrższa cena wynosi 860 kor., po­
niżej której sprzedażnie  przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, 20 sierpnia 1911.

L. ez. E. 186/11 (8) (10593)
Edykt licytacyjny.

W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
18 października 1911 o godzinie S przed 
południem w biurze Nr. 8 licytacya 1,4 czę­
ści realności Iwh. 732 gm. Łańcut, sk łada­
jącej się z domu murowanego i placu budo­
wlanego o powierzchni 1 ar. 82 m 2.

Wartości szacunkowej 2595 kor.
Najniższe eena wynosi 1297 kor. 50 h.
Akta  przejrzeć można w tutejszym 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz'j.1 III.
Łańcut, dnia 12 września 1911.

„Gazeta Lwowska" Nr. 218 z dnia 24 września 1911.
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L. cz. E. 716/11 (4) (10528)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności rfiiasta 

w Jarosławia, odbędzie się dnia 17 paździer­
nika 1911 o godzinie 10‘BO przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze kar- 
nem, licytaeya lwh. 71 i 169 gm. Rzeplin.

Nieruchomość lwh. 71 wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5930 kor. 64 h., 
lwh. 169 na 817 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi lwh. 71 na 
3953 kor. 76 hal., lwh. 169 na 545 kor. 2 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U l.
Pruchnik, dnia 27 sierpnia 1911.

L, cz. E. 541/11 (5) (10530)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Wachsa, kupca w 
Pruchniku, odbędzie się dnia 24 paździer­
nika 1911 o godzinie 10'30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze karnem, licytaeya realności lwh. 178 
gm. Wola węgierska.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 1194 kor. 7 h.

Najniższa cena wynosi 729 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 8 września 1911.

L. cz. E. 1516/11 (4) (10597)
Zobowiązana Tekla Ozerkawska w Hnilczu. 

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Zawałowie, odbę­

dzie się dnia 17 października 1911 o go­
dzinie 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Podhaj- 
each licytaeya realności obj. lwh. 2284 ks. 
gr. gm. kat. Hnilcze wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 850 kor., przynale­
żności zaś na tej realności na 148 kor

Najniższa cena wynosi 665 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 8 sierpnia 1911.

L. 18.791/911
Obwieszczenie.

(10609 1— 3)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych na rok 1912 bez­
warunkowo, zaś z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia, względnie wypowiedzenia kon 
traktu dzierżawy na drugi i trzeci rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 
1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914 rozpisuje się drugą publiczną licytacyę na dzień 5 pa­
ździernika 1911 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego termin ustnej licytacyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministersterstwa skarbu 
z dma 17 lipca 1903 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego, obowiązanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, 
I)z. ust. i rozp. kraj. Nr. 146, pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego, tudzież zacieru winnego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. od 
czynszu dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakotei wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nowie w godzinach urzędowych, tudzież we wszystkich naizorach straży skarbowej, do 
tutejszego okręgu skarbowego należących.

W ykaz o k r ę g ó w  d z ie r ż a w n y c h .
I. Podatku spożywczego od mięsa.

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Gena
wywołania 10% wadyum Klasa

taryfy
K h K h

.1 Gzchów 3100 — 310 — III.

2 Przecław 1361 — 137 — III.

3 Radomyśl wielki 6311 — 632 — III.

4 Ryglice 1027 77 103 — III.

5 Szczucin 5200 — 520 — III.

Licytaeya ustna 
odbędzie sie

dnia 5 października 
1911 odgodz. 9 rano do 
12 w południe w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Tarnowie.

II. Podatku spożywczego od wina.

6 Brzostek 338 — 34 —

7 Pilzno 489 — 49 —

8 Radłów 1465 — 147 —

9 Radomyśl wielki 3325 92 333 —

10 Szczucin 1229 50 123 —

11 Tuchów 445 — 45 —

dnia 5 października 
1911 odgodz. 9 rano do 
12 w południe w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Tarnowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 20 września 1911.

L. 29.562/11

Obwieszczenie licytacyi.
(10613 1 - 3 )

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Krakowie podaje ainiejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgach poborowych wyszczególnionych w wykazie niżej umieszczonym odbędą się

w tej Dyrekcyi każdym razem od godziny 9 z rana, trzy publiczne ustne licytacyę z do­
puszczeniem ofert pisemnych.

Pierwszą licytacyę przedsięweźmie się dnia 19 października 1911 o godzinie 9 z raca 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie co do wszystkich przedmiotów wyszcze­
gólnionych w wykazie.

Go do tych przedmiotów, które przy pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierżawione, 
przedsięweźmie się drugą licytacyę dnia 31 października 1911.

Go do tych przedmiotów, które ani przy pierwszej ani przy drugiej licytacyi nie zo­
staną wydzierżawione przedsięweźmie się Irzecią licytacyą dnia 9 listopada 1911.

Prawo powyższe wydzierżawia się na rok 1912 bezwarunkowo z milczącem przedłu­
żeniem na lata 1913 i 1914, albo ież bezwarunkowo n« lata 1912, 1913 i 1914.

Do ustnych pisemnych ofert ma być dołączone wadyum w wysokości 10 prc. ceny 
wywołania.

Oferty pisemne mają być wniesione do rąk c. k. Dyrektora krakowskiego okręgu 
skarbowego, najpóźniej do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego licytacyę.

Na kopertach ofert należy podać przedmiot, którego oferta dotyczy, oraz dalę licy­
tacyi.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawę, tudzież wykaz miejscowości należących do 
poszczególnych okręgów poborów można przejrzeć w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra­
kowie i w Nadzorach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego.

Kwity depozytowe na złożoną kaucyę niewygasłej dzierżawy, lasy i książeczki wkład­
kowe kas oszczędności nie będą jako wady a przypuszczane.

W y k a z .

fż i
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku

Gena
wywołania

Wysokość
wadyum UWAGA

h-3 K b

1 Chełmek 2750 —

2 Krzeszowice 11600 —

3 Liszki
Ul
cs»

' i
7000 —

4 Skawina 6600 —

5 Wiśnicz 'ZS
O 7131 60

Cfl

fl
o« '

6 Bochnia
te ,bJ
O
*

1807
O

t*
te,
*
te,
a<x>

Dzierżawcy prawa poboru

7 Dobczyce
►N
O
O h
Ul

400 podatku spożywczego od w i­
na, będą obowiązani w myśl

8 Krzeszowice
M
<x>-*-»
cfl

3873 —

(D

P

§ 2 ustawy krajowej z 7 l i ­
pca 1909 Nr, 102 Dz. rozp. 
kraj. pobierać oprócz;] pań­
stwowego podatku spoży­
wczego od wina także 30 
prc. dodatek krajowy do te­
go podatku i uiszczać na rzecz 
kraju 30 prc. rocznego czyn­
szu dzierżawnego, płaconego

9 Siepraw O

w
in

a 407 — O
r*H

10 Skawina 1000 —

11 Ujście solne 400 — -

12 Wieliczka 2538 — za dzierżawę prawa poboru 
państwowego podatku spo­

13 Wiśnicz 1250 —
żywczego od wina.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 20 września 1911.

L. 29.936/11
Obwieszczenie.

(10504 3 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego od
mięsa w okręgach dzierżawnych Drohobycz-Borysław, Komarno, Medenice, Turka, jakoteż 
pobór podatku konsumeyjnego od wina w okręgach dzierżawnych Drohobycz-Borysław, 
Komarno, Medenice. Podbuż. Stara sól, Stryj i Turka na przeciąg czasu trzech lat t. j. od 
dnia 1 stycznia 1912 do końca grudnia 1914 pod następująbymi warunkami:

1. Lieytabya odbędzie się dnia 12 października 1911 o godzinie 9 rano do 2 po po­
łudniu w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości 
przy licytacyi.

2. Genę wywołania stanowi roczna kwota podana w wykazie niniejszym poszczegól- 
niona :

o.
hń

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

8

9

10

11

Drohobycz-Borysław

Komarno

Medenice

Turka

Drohobycz-Borysław

Komarno

Medenice

Podbuż

Stara sól

Turka

Stryj

Rodzaj
podatku

• cfl
Si

ui M

<X>
Cfl t e .

O °

o
ob W)a  ® .2 £
*  oo

'ZS ?  o £
te , °

Ote O be 
2  

°  S p - a

® s
ESIO W Oh Oa

Oznaczenie 
taryfy

Cena
wywołania

K

I. kl.

III. kl.

III. kl.

II. kl.

a'ZS
esj
te. Si

GO
Ul k O

& *> u co £
.  rH ^  

Cfl 08

'P .S*•4cfl OO EH i—t

70 280 

10.055

1.350

13.915

9.057

1.717

827

201

602

2 503

6.425

Wadyum

K

Uwaga

24

12

50

17

17

7.028

1.006

135

1.391

906

172

83

20

60

250

643

Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa­
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowyeh obligacyach.

Pisem ne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c, k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 12 października 1911 godz. 9 rano a skoro 
ustna liey acya się ukończy t. j. o godz. 2 popołudniu zostaną oferty te otwarte i ogło- 
szone-

Gdy się już rozpocznie otwieranie pisemnych ofert — przyczem oferenci mogą być 
obecnymi: — nie będą żądane późniejsze pisemne lub ustne nadaże więcej przyjmowane.
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Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi pisemne oferty nie będą już więcej dopu­

szczone.
Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 16 września 1911.

Ii. 19.494/911. (10608)
Obwieszczenie licytacyi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Ozortkowie rozpisuje I. publiczną licylaeyę 
celem wydzierżawienia prewa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na trzy 
lata t. j. na rok 1912, 1913 i 1914 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1912 z mil- 
czącem przedłużeniem kontraktu na rok 1913 względnie 1914.

Licytacya ta odbędzie się dnia 17 października 1911 o godzinie 9 przed południem 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest wykluczony od za­

wierania kontraktów.
Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 

nie uwidocznionem.
Bliższe warunki licytacyi, jakcteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych 

okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortko­
wie tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

Wykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione:

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
ko

w
a

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
taryfy

Ilość 
miejsco 

weści 
należą­
cych do 
okręgu 
dzierża­
wnego

Cena
wywołania

Wadyum

K h K

1 Chorostków

pr
aw

o 
po

bo
ru

 
po

da
tk

u 
sp

oż
yw

cz
eg

o 
od

m
ię

sa

II
I. 

kl
as

a

12 5028 77 502

2 Husiatyn 18 6905 50 691

3 Probużna 12 6342 — 685

4 Jagielnica 19 5005 — 500

5 Korolówka 22 4302 — 431

6 Suchostaw 4 501 — 50

1 Borszczów wina, 
moszczu 
winnego 

i moszczu 
owoco­
wego

taryfa 
ustawy 

z 18 maja 
1875 

Dz. p. p. 
Nr. 84

8 600 — 60

2

3

Chorostków 12 950 25 95

Husiatyn 18 576 36 58

UWAGA. Każdy dzierżawca jest obowiązany pobierać dodatek krajowy od podatku 
spożywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego, jak długo 
ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego 
podatku został umówiony.

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana ta­
ryfy podatkowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 16 września 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. CE. Ns. y .  688/11 (10483 3 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy w Brzesku podaje 
po myśli § 376 p. k. do wiadomości, że w 
ts. depozycie znachodzą się następujące przed­
mioty należące do niewiadomych właścicieli:

1. 1. cz. U. 57/1 łyżka stołowa sre­
brna, w sprawie karnej przeciw Karolinie 
Żurek o kradzież,

2. 1. cz. U. 948/1 pugilares sakiewko- 
wy żółty o 2 przegrodach, w sprawie karnej 
przeciw Janowi Mazurkowi o kiadzież;

3. 1. cz. Z. 39/1 dwie 20 halerzówki 
w sprawie karnej przeciw Józefowi Pyrczowi 
o kradzież;

4. 1. cz. U. 846/1 pugilares sakiewko- 
wy, czarny o 2 przegrodach z kwotą 2 kor. 
8 hal., 2 medalikami i 1 guzikiem kościa­
nym w sprawie karnej przeciw Janowi Ste­
fańskiemu o kradzież;

5. 1. cz. Z. 104/1 zegarek srebrny o 
jednej kopercie bez szkła i bez wskazówek 
w sprawie karnej przeciw Janowi Wodzie o 
kradzież;

6. 1. cz. Z. 201/1 pugilares czarny 
z 12 zapisanymi kartkami ołówkiem i kwotą 
29 halerzy w sprawie karnej przeciw Janowi 
Pachowi o kradzież;

7. 1. cz. Z. 129/2 kwota 4 kor. 90 h. 
w sprawie karnej przeciw N. N. o występek 
z 335 u. k ;

8. pugilares sakiewkowy o jednej prze­
gródce z kwotą 18 halerzy;

9. 1. cz. U. 1057/3 para kolczyków 
z brylantami i czarnem etui, w sprawie kar­
nej przeciw Stefani Kubala o kradzież;

10. 1. cz. U. 901/4 kwotę 2 kor. 11 h., 
w sprawie karnej przeciw Konstantemu Gru­
szczyńskiemu i spóln. o § 522 y. k.;

11 1. cz. U. 2051/4 kwota 50 halerzy 
w sprawie karnej przeciw Janowi Mrówce o 
opilstwo;

12. 1. cz. U. 2101/4 wycofana z obiegu 
moneta na 25 centów w sprawie karnej 
przeciw Stanisławowi Kądziołce o kradzież;

13. 1. cz. U. 38/5 jedna korona nacięta 
na brzegu w sprawie karnej przeciw Janowi 
Biernatowi o kradzież;

14. 1. cz. U. 1067/5 srebrna moneta 
za 25 centów w sprawie karnej przeciw Ja- 
kóbowi Gagatkcwi o oszustwo;

15. 1. cz. U. 382/7 pugilares z kwotą 
2 kor. 70 hal. i pugilares z kwotą 2 koron 
32 hal, w sprawie karnej Micha’a Krakow­
skiego, Józefa Biodrowskiego i spól. o kra­
dzież ;

16. 1. cz. U. 567/5 chusteczka z kwotą 
2 kor. 74 hal., w sprawie karnej przeciw 
Adamowi Sikosze o kradzież;

17. 1. cz. U, 1330/4 gotówka 11 koron 
10 hal., w sprawie karnej przeciw Katarzynie 
Grzybowskiej o kradzież;

18. 1. cz. Z. 157/7 kwota 26 halerzy 
w sprawie karnej przeciw Janowi Plesiń- 
skiemu o zbrodnię kradzieży;

19. 1. cz. U. 2525/7 kwota 54 halerzy 
w sprawie karnej Marcina Oleksitza o kra­
dzież ;

20. 1. cz. U . 2828/7 kwota 36 hal. w
sprawie karnej przeciw Józefowi Skrzypsk i
spól. o 522 kor.;

21. 1. cz. Z. 279/7 kwota 1 kor. 24 h. 
w sprawie karnej przeciw Józefowi Pacior­
kowi o kradzież;

22. 1. cz. Z, 155/9 pugilares z kwotą 
4 kor. 20 hal., w  sprawie karnej przeciw 
Bazylemu Bublowi o kradzież;

23. 1. cz. Z. 182/9 dwa medaliki w
sprawie karnej Joanny Kuza o kradzież;

24. 1. cz. Z. 216/9 złoty pierścionek
ślubny, w sprawie karnej przeciw Fłorya- 
nowi Łanocha o krsidzież;

25. 1. cz. Z. 2.53/9 gotówka 3 kor. 75 
hal. w sprawie karnej przeciw Władysławowi 
Śliwińskiemu o kradzież;

26. 1. cz. U. 682/10 srebrna łyżeczka, 
w sprawie karnej przeciw W ładysławowi 
Górskiemu o kradzież;

27. 1. cz. U. 426/10 kwota 14 hal. w 
sprawie karnej Abe Sehreibera o kradzież;

28. 1. cz. U. 467/10 kwota 50 hal. w 
sprawie karnej przeciw Katarzynie Cięciwa
a lrrfl rł?iP7 ■

29 / 1’ cz. Z. 207/10 kwota 2 kor. w 
spiawie karnej przeciw Wincentemu Stolar­
czykowi o kradzież;

30. 1. cz. U. 1925/10 pugilares z kwotą 
4 kor. 76 hal. i dwie złote obrączki, w spra­
wie karnej przeciw Augustynowi Bernackie- 
mu o kradzież:

W myśl § 376 p. k. wzywa się osoby, 
które rościłyby sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów, by w cią­
gu jednego roku od dnia trzeciego ogłosze­
nia tego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" w sądzie tutejszym się zgłosiły i swe 
prawa własności wykazały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzesko, dnia 31 lipca 1911.

L. cz. Cm. 2/11 (10521 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Feliksowi Sierocie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Artemija Wołocha pozew o 475 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 4 października 1911 o godz. 
9 rano w tymże sądzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Feliksa Sieroty 
ustanawia się p. dr. Hermana Koflera adw. 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F e­
liksa Sierotę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. Ow. X. 2655/11 (1) (10509)
E d y k t.

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi adw. 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Galicyjską Kasę oszczędności we Lwowie 
pozew o 1600 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 10 sierpnia 1911 
Cw. X. 2655 11 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. dr. Ludwika Gla- 
sera adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1911.

L. cz. Cw. X. 2919/11 (1) (10510)
E d y k t.

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
ny został do c. k. sądu krajowego jako 
handl. we Lwowie przez Józefa Braemera 
we Lwowie pozew o 4500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. dr. A. Freilicha 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 6 września 1911.

L. Prez. 2982 (18 P /H ) (10570 1 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

Jego Ekscelencya prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p. k. dla IV. kadencyi sądu przysięgłych 
dnia 13 listopada 1911 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej radcę Dworu Chylińskie­
go jako prezydenta sądu obwodowego prze­
wodniczącym, a zastępcami jego radców c. k. 
sądu krajowego wyższego dr. Mandybura i 
Praczyńskiego oraz radców sądu krąjowege 
Hessego, Lityńskiego, Wojtasiewicza, Olszew­
skiego, dr. Czajkowskiego i Dmochowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 21 września 1911.

L. Prez. 1422 (18 P / l l )  _ (10604)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla IV. nadzwyczajnej i VI. zwyczaj­
nej kadencyi sądów przysięgłych, których 
posiedzenia w c. k. sądzie krajowym karnym

rozpoczną się a t o : IV. kadencyi nadzwy­
czajnej 3 listopada, a VI. zwyczajnej 1 gru­
dnia 1911 o godz. 8'30 przed p c ł , zamia 
nowało prezydyum c. k. wyższego sądu kra­
jowego przewodniczącym c. k. radcę Dworu 
i prezydenta sądu krajowego karnego Stani­
sława Miłaszewskiego, zaś zastępcami tegoż 
c. k. radców wyższego sądu krajowego Ja- 
kóba Lebensteina, Jana Garlickiego, Fran­
ciszka Ksawerego Kohmanna, Antoniego Pi- 
skozuba, Jana Wisłockiego, Kazimierza Jan­
ko, Henryka Kwiatkowskiego, Wincentego 
Mromlińskiego i radców sądu krajowego F i­
lipa I)rexlera, Tadeusza Zakrzewskiego, Ta­
deusza Rybickiego, Feliksa Orzelskiego, Ro­
mana Lewickiego i Kazimierza Schoenetta.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 20 września 1911.

L. ez. C. I. 149/11 (1) (9915)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Kuryło z Ostobuża, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Uhnowie przez Feliksa Łotockiego pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 88 
ks. gr. gminy Staje.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 3 paździer­
nika 1911 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Górni­
ckiego ustanawia się p. dr. Zygmunta Witza 
adw. w Uhnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Górnickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, dnia 6 maja 1911.

L. cz. C. V. 462/11 (1) (10600)
E d y k t.

Przeciw likowi Nadricznemu z Załano- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. są iu  powiatowego 
w Rohatynie przez Kaśkę Ohandij zam. Nad- 
riczna z Załanowa pozew o uznanie prawa 
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 października 1911 o 
godz. 9 rano do tego sądu, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Ilka Nadriczne- 
go ustanawia się p. dr. Pinkasa Schiirfa 
adw. w Rohatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Ilka Nadricznego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 16 września 1911.

L. cz. O. IV. 329/11 (1) (10535)
E d y k t.

Przeciw Siisslowi Fassowi z Czudca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez Ohaima Sehwebela z Rze­
szowa pozew o -300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 października 1911.

Celem strzeżenia praw Siissla Fassa  
ustanawia się p. adw. dr. Henryka Schern- 
steina w Strzyżowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Siissla 
Fassa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 18 września 1911.

L. cz. C. III. 171/11 (1) (10485)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Obarze z Szarwarku, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu tut. przez Stani­
sława Sipiorę pozew o 575 kor. i 10 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 października 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Michała Wężowicza w Szar­
warku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać _ będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 12 września 1911.

L. VII/a 4570 (10549)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Teodozius Gliński z Wiednia wniósł podanie 
dnia 15 września 1911 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Tarnopolu przy ulicy 3 Maja.
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właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystency? zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. YH/a 4520 (10542)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Stefan Stanisław 2 im. P&nasiński zarządca 
apteki w Eymanowie wniósł podanie dnia 
11 września 1911 do c. k. Namiestnictwa o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w S a­
noku, w Rynku.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 18 września 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. N am iestnika: 
Szeligowski w. r.

L. cz. O. II. 271/11 (1) (10592)
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu Taubie Krebs, Obawie Perlmutter, Gha­
nie Perlmutter i Basi Filur wniosła Ghana 
z Karfiołów Dórfl«r pozew o własność i in 
tabulacyę części realności Iwh 511 w Łań 
cucie zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 6 
października 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Meilech Perlmutter ku­
piec z Ł ińeuta będzie ich zastępywać dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 19 września 1911.

L. cz. O. I. 367/11 (1) (10533)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Stanisławowi Dumie wnicsła Marya 
Walicka skargę o ojcostwo i alimenta.

Rozprawę wyznaczono na dzień 6 pa 
ździernika 1911.

Kuratorem pozwanego ustanowiono Mi­
chała Dumę z Jeziórka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg dnia 8 września 1911.

L. cz. Og. I. 198 11 (3) (10571)
E d y k t .

Przeciw Binie Spiegel recte Weinreb 
zam. Sehorr z Eachini, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Stryju przez Ra­
chelę Schleicher pozew o zapłatę kwoty 
1060 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 9 października 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 92.

Oelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Rabinowicza adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 9 września 1811.

L. cz. 0 . I. 169/11 (3) (10518)
E d y k t .

Przeciw nieobecnej Annie Popiela przed­
tem w Pławnej wniósł Jsn Dziubaniuk i sp. 
z Pławny skargę o 823 kor. zpn.

Na tę skargę wyznaczono audyencyę 
na dzień 18 października 1911 o godz. 10 
rano, b. Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Michał Oleehny z Pła­
wny będzie ją zastępował dopóki się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

G k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Giężkowice, dnia 14 września 1911.

L. cz. 0 . V. 820/11 (1) (10576)
E d y k t

Przeciw Racheli Kolber, Leizorowi Kol- 
berowi synowi Leiby, Herschowi Wolfowi

Kolberowi synowi Leiby, Malhiesowi Kolbe- 
rowi synowi Leiby i Malce z Kolberów Pla- 
tnerowr-j, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jaśle przez Teresę z Lazaro- 
wiczów l-o  Biesiadzką 2-o Miętusową i A n ­
toninę z Lazarowiezów Janicką pozew o ze­
zwolenie na wykreślenie wpisu hipotecznego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
września 1911 o godz. 10 30 rano b. Nr. 26 
tut, sądu.

Gelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Mielnika adw. w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
s:ę nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 9 września 1911.

L. cz 0 . I. 325/11 (2) (10588)
E d y k t .

Przeciw W asylowi Jauusz s. Ołeksy i 
Wasylowi Melnyk, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Bołszoweach przez Bank 
zaliczkowy w Bołszoweach pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 25 września 1911 
o godz. 8 rano, b. Nr. 8 tut. sądii.

Oelem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. dr. Fiillenbauma adw. w Boł- 
szowcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
; niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszcwee, dnia 4 września 1911.

L. cz. G. I. 346/11 (1) (10602)
E d y .k t.

Przeciw Franciszkowi Pokrywce, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wuiesL  
ay został do e. k. sądu powiatowego w Sie­
niawie przez Senrfera Metzgera pozew o 
258 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 październik* 1911 o 
godz. 8 rano.

Oelem strzeżenia praw Franciszka Po­
krywki ustanawia się p. Stanisława Pokry­
wkę w Majdanie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 20 września 1911.

L. cz. G. I. 371/11 (1) (10588)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Hornostaj synowi 
Hryńka, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gródku Jagiellońskim przez 
Stefana Terleckiego zw. Prokopowicz pozew 
o 505 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 30 wrze­
śnia 1911 o godz. 10 rano, s. III.

Gelem strzeżenia praw Iwana Horno- 
staja ustanawia się p. Józefa Howorkę adw. 
w Gródku Jagiell., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje".

G. Sr. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek Jsgiell., 29 sierpnia 1911.

L. cz. G. III. 134/11 (10481)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Bilów zw. Wowk z 
Balnicy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Stefana Seń- 
ka pozew o uznanie za właściciela realności 
i zeznanie kontraktu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
października 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. I.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie sw e­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 5 września 1911.

L. cz. E. 41/9 (77) (10189)
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczę­

dności miasta Jasła toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Jaśle przeciw Annie 
Joannie 2 im Groakowej o 20.000 kor, ma

być doręczoną uchwała z dnia 23 lipca 1911
1. cz. E. 41/9 (77) Annie Joannie 2 im. 
Groakowej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Auna Jo­
anna Groakowa przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
p. dr. Władysława Ohwaliboga adw. w^Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Joannę 2 im. Groakową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 4 września 1911.

L. cz. Gw. 1344/11 i Gw. 1345/11 (10617)
E d y k t .

Przeciw Alojzemu Kropiwnickiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został dc c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze przez Israela Seiferta pozew o 280 
kor. i 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty.

Gelem strzeżenia praw Alojzego Kropi- 
wnickiego ustanawia się p. dr. Stachurę 
adw. w Samborze odnośnie do sumy 230 
kor., a p. dr. Reizesa adw, Samborze odno­
śnie do sumy 1000 kor. kuratorem.

Gi kuratorzy zastępywać będą Alojzego 
Kropiwnickiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, drria 24 sierpnia 1911.

L. ez. 0 . II. 160/11 (2) (10303)
E d y k t .

W sprawie Maryi Stachów zam. Lub­
czyńska w Bortnikach, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Chodorowie prze­
ciw mał. Annie Zopkow do rąk ojca niewia­
domego z życia i m.ejsea pobytu Hrynia 
Zobkow o uznanie i wpis prawa własności 
do fgr. Iwh. 230,4 ma być doręczoną uchwa­
ła z dnia 4 sierpnia 1911 j. czyn. G. II. 
160/11 (2).

Ponieważ niewiadomo gdzie ojciec mał. 
Hryń Zobkow przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
p adw. dr. G. ilastemu.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raedkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
-nio zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 15 września 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 1/11 (21) (10573)

W konkursie masy spadkowej po ś. p. 
Karolu Poppie przedłożył zawiadowca masy 
projekt rozdziału (rozponądzalnej) masy.

Wszystkim w erzyeielom  konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze 
glądnąć i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnieść ustnie lub pisemnie 
u kemisarza konkursowego aż do dnia 30 
września 1911.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 8 października 1911 godz 9 przed po­
łudniem w c. k. Sądzie obwodowym w Zło 
czowie w biurze Nr. 10.

Na tę audyencyę, wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Złoczów, dnia i 3 września 1911.
G. k. Radca sądu krajowego, 

jako komisarz konkursowy.

L. cz. S. 3/11 (23) (10349)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Leona Birnbauma, kupca 
w Oświęcimie na wniosek|wierzy cieli, jaw ą-  
cych się na audyencyi likwidacyjnej zatwier­
dzono;) zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Straucha w Oświęcimie, zastępcą zaś jego 
ustanowiono p. dr. Emila Reicha kandydata 
adwokatury w Oświęcimie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowicach, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. S 7/9 (213) (10458)
W -konkursie firmy Wiedeński magazyn 

towarów komisowych „Doroteum au Louvre“ 
G. M. Bernfeld we Lwowie:

1. celem zbadania rachunku przedłożo­
nego przez pana zawiadowcę masy z dotych­
czasowego zarządu masą do Ip. 208, a uzu­
pełnić się mającego odpowiednm do oświad­
czenia zawiadowcy masy z 11 września 1911 
Ip. 213:

2: celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy p. dr. Izydora Fella z tytułu wynagro­
dzenia i zwrotu wydatków;

3, celem powzięeia uchwały po myśli

§ 146 ord. koak. co do sprzedaży pretensyi 
ma8a’nyeh dotychczas niezrealizowanych w 
drodze oferty wyznacza się audyencyę na 
dzień 9 października 1911 godzina 10 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym cyw il­
nym we Lwowie w biurze Nr. 20.

Na tę audyencyę wzywa się wierzyciel 
konkursowych.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1'1 września 1911.

Koeikursa.
L. Prez. 2351 (18 P / l l  (10408 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscelencja pan prezydent c. k. 

Sądu krajowego wyższego we Lwowie za­
mianował na mocy § 301 proc. kar. dla IV. 
zwyczajnej z dniem 13 listopada 1911 o 
godz. 9 przed poł. rozpoczynającej się ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1911 przy tutejszym c. k. sąJzie obwo­
dowym przewodniczącym sądu przysięgłych  
prezydenta c. k. sądu obwodowego Modesta 
Karatniekiego, a zastępcami przewodniczą­
cego radcę c. k. sądu krajowego wyższego 
Marcelego Pileckiego i radców sądu krajo­
wego Juliaoa Dawidowicza, Józefa Willau- 
me, Karola Bałabana i Leona Gielę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 16 września 1911

L. 1856 (10508 3 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna w Kozłowie roz­
pisuje ninielszem konkurs na posadę sekre­
tarza gminnego z płacą roczną 800 kor.

Kandydaci na tę posadę winui wnieść 
podania do Zwierzchności gminnej w Ko­
złowie w terminie do dnia 15 listoprda 
1911 r.

W podaniu należy w ykazać:
1. świadectwo złożonego egzaminu na 

sekretarza gnrnnego,
2. świadectwo złożonego egzaminu z 

rachunkowości gminnej,
3. metrykę urodzenia, że nie przekro­

czył lat 40,
4. świadectwo moralności,
5. świadectwo z dotychczasowego za-

jęcia,
6. prawo obywatelstwa austryaekiego.
Posada ta nadaną zostanie za kon­

traktem.
Kozłów, dnia 20 września 1911.

Naczsinik gm in y:
W. Kaspryk.

L. 113.637/11. (10461 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- >: 
dzie pocztowym w Mikołajowie obok Bro­
dów z poborami 3 klasy 4 stopnia, ryczał­
tem 378 kor. rocznie na służącego i ewen- 
tualaem wynagrodzeniem 1300 kor. rocznie 
za codzienną jazdę posłańczą do Uwiną, 
Szczurowic i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
27 września b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 18 września 1911.

L. Prez. 24.814 (10557)
K o n k u r s .

W okręgu Lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego są do obsadzenia:

s) posady sędzięw powiatowych w VIII. 
klasie rangi, a to po trzy we Lwowie i Sta­
nisławowie, tudzież po jednej w Brzeżanach, 
Przemyślu, Złoczowie, Gródku Jagiellońskim, 
Starym Samborze, Kozowej, Rohatynie, Sko- 
lem i Glinianach,

b) po jednej posadzie sędziego powia­
towego i naczelnika sądu w VIII. klasie 
rangi w Peczemżynie, Mostach wielkich, Li­
sku i Lubaczowie.

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady przy innych sądach kolegialnych mb 
powiatowych w Galicyi wschodniej opróżnić 
się mopąte, wniosą swoje należycie udoku­
mentowane podania najdalej do 10 paździer­
nika 1911 do odoośnego Prezydyum I. In­
stancji.

Ż Prezydyum c k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 20 września 1911.

L. 614/911 pr. (10505)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady starszego 
radcy skarbu w VI. klasie rangi, ewentualnie 
jednej posady VII., VIII., IX.. i X. klasy 
rangi w etacie c. k. gal. Prokuratoryi skarbu.

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, 
tudzież uzyskania stopnia doktora' praw, je­
dnorocznej praktyki sądowej i złożenia egza­
minu przepisanego dla służby konceptowej
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przy Prokuratoryi skarbu, kompetenci o po­
sadę VI., VII. i VIII. klasy rangi, nadto do­
wód złożenia egzaminu adwokackiego w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyutn c k. 
galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie w 
przeciągu czterech tygodni.

Prezydyum c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu.

Lwów, da?# 19 września 1911.

L. 8410/11 (10435)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie są do obsadzenia 2 posady do­
zorcy więźni ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę wunni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
podania w drodze swej przełożonej władzy 
do Dyrekcyi e. k. Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie najpóźniej do dnia 18 paździer­
nika 1911.

Do podań należy dołąezyc:
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
8. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności, . .
5. świadectwo zdrowia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,
6. świadectwo wyzwolin (u rzemieślni­

ków). . . . .
Mianowani obowiązani będą do złoże­

nia egzaminu z przepisów służbowych naj­
później w przeciągu jednego roku i to p rd  
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyż­
szego egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko

0. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dn:a 16 września 1911.

Wyroki prasowe.
L . CZ. p  150/11 (2) _ (10605)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 215 czasopisma „Głos" 
z dnia 20 września 1911 pod ty tu łe m : 1) 
^Krwawa niedziela" od „I te tłumy" _ do 
końca i 2) „Demonstraeya rozpaczy" zawiera 
znamiona występku z §§ 300 i 305 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
teo-o czasopisma w dniu 20 września 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 września 1911.

ftl. 218 (10438)
®a2 t. t. $rei2= alg girejigerid)t in 

jftońigno f)at mit bem (Srfenntnifjc bom 9 
©eptember 1911, $ r .  18/11, bic SBciterbcrbrcL 
tung ber Ułummer 247 un t  248 ber in Jtom 
erfdieincnben .geitjdjrift: „La Terza Italia" bom 
10 bejieijnnggweife 16 3u lt  1911, ferner bet 
łraei ąjtofiame beS italienifdjen SomiteS ffir 
8Ibanien „A b a n d u ra  spiegata" d io .  jftom, 
10 Sttli 1 9 H ,  be§ 9attJen 3nf)aIteS ber
ggrotfame unb nadjftef)enber Strtifel ber obbe* 
teidmeten fieitfórift SRummer 2 4 7 :  „ a  tutte 
le personę di euore, per il deeoro della po- 
verta degli Albanesi", „Parole chiare d ’un 
caro bimbo d ’ Italia", „I mazziniani d’Ame 
rica pro A lban ia" ;  Dłummer 248: „Oonside- 
razioni e constatazioni del Oomitato italiano 
pro Albania sulla sua aziose, da gennaio ad 
oggi“i „Seduta e rendiconto del Oomitato 
italiano pro Albania", „A dispetto", „Ulti­
ma era dell’ Ita lia  irrdenta" nad) § 58 c, 
59 c. 63 unb 65 a ©t. ®. berboten.

®aS !■ I- $ re i2» al2 $re§gerid)t in 
Orient t)at mit bem (Srfenntmffe bom 9 ©ep= 
tember 1911, 47/11, bie ŚSeiternerbreitung
ber jJlummer 201 ber .geitjdjrift: „L’Alto Adi- 
ff8“ bom 4 - 5  ©eptember 1911 nadj § 300 
nnb 305 ©t. ®- fottJte gemafj Slrtifet IV. beS 
OtfefaeS bom 17 Sejember 1862, 91. ®. 
gir. 8 ex 1863, berboten.

I. f. fltet8* at8 $re&gerid)t in Gfjru* 
bim bat mit bem ©rfenntniffe bom 14 @ep* 
tember 1911 , $ r .  42 /11 , bie SSeiterberbmtung 
ber 9iummer 42b er3citjcb rift: „V yehodocesky  
obzor" bom 7 ©eptember 1911 megen beS 2tr= 
tiftIS: „Z chocne" nad) § 63 @t. ® . berboten.

®a2 f. f. SreiS* alg $re{igerid)t in 
(itjrubim bat mii bem ©rfenntntffe bom 14 ©ep= 
tember 1911, $ r .  41,11, bie SBeiterberbreitnng 
ber SJlummer 41 uet Seitfdjcift: „Samfstatne 
smery" bom 9 ©eptember 1911 Wegen ber 
©telle bon „Pan m inistr  nasel" bi2 „stejne 
n esp ra v ed liv a“ be2 SlrtifelS: „Z domova i ei- 
ziny" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

„ G a z e t ą  L w o w s k a “ N r .  2 1 8

g l.  214 (10507)
3)a£ {. ?. £anbe»* ais ^refigerid/jt in I£rag 

bat mit bem ©rfenntnijfe bom 14 ©eptember 
1911, $ r .  I- 329/11, bie SSeiternerbreitung ber 
jltuminer 198 ber ^eitjcljrift: „Obchodnicke 
zajmy" bom 13 ©eptember 1911 wegen ber 
©tefien bon „Tak se nam psalo" b iS „a lene-  
dodrzen" unb bon „Zadame" biS „take splni" 
beS ScitartifelS: „12/9. 1871. --12 ./9 .  1911“ 
nacb § 65 a ©t. ®. berboten.

5DaS !. f. ^reiS= alS $refjgrid)t in 
Dlmiib bat mit bem (Srfenutnifje bom 15 ©ep­
tember 1911, j^r. XI. 49/11, bie SBeiternerbreL 
tung ber jftummer 175 ber geitjdjrift: „Pozor" 
bont 13 ©eptember 1911 wegen beS a/rtifelS: 
„Pro pravdu, mrsvnost a zakon" in ber ©telle 
bon „Kdyz jsme trochu durazneji" biS jurn 
©c^luffe nad) § 302 ©t. ®. uub § 24 iJJr. ®. 
berboten.

31. 216 (10541)
5DaS f. f. SanbeS* ais ^Sre^geriĄt in 2/rieft 

l)at mit bem Srlenntnifje bom 15 ©eptember 
1911, gjr. IX. 103/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 209 ber 3eitfc^bift: „LTndipen* 
dente" bom 11 ©eptember 1911 łoegen ber 
©teHen bon „Infatti nel passato" biS „a no- 
stri danni", bon „Noi pero non possiamo" 
biS „e dei nemici?" beS SlrtifelS: „Del va- 
loze delia liberta" nad) § 65 a unb 800 
©t. ®. berboten.

5DaS f. !. SanbeS* alS $prefjgerid)t in 
Sroppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 ©ep= 
tember 1911, IX. 16 11, bie 2Beiterberbrei^ 
tung ber jftumtner 211 ber 3 ettfĄrift: „5Deu= 
tjdbe SBebr" bom 16 ©eptember 1911 wegen 
ber ©telle bon „®eutfd)e (Sewerbetreibenbe bon 
2/roppau" biS „noĄ ju  ben itjrigen" beS 31r= 
tifelS: „3ttr ©dbitleteinjdjteibung" nad) § 302 
©t, berboten.

Amortyzacye.
L. cz. T. 19/11 (1) (10194 8 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Jachila Heumanna w Tar­

nopolu wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne względem rzekomo zagubionego weksla 
oryginalnego z daty Tarnopol 21 lipca 1910 
na 1000 kor. opiewającego, trzy miesiące 
a datto płatnego, przez H. Reitmann & Bur- 
stin akceptowanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw swych w ciągu dni 45 od ostatniego 
dnia ogłoszenia edyktu dochodził, inaczej po 
upływie tego czasu weksel uznany zostanie 
za pozbawiony skutków prawnych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. T. 18/11 (2) (10344 3 - 3 )
Na wniosek Majera Sonnenscheina z 

Podlesia ad Grzymałów wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne co do karty zastawni­
czej c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku h i­
potecznego w Tarnopolu na jeden sznur pe­
reł zastawionych dnia 14 grudnia 1910 na 
100 kor. Nr. 49.493 opiewającej.

Posiadacza karty wzywa się, aby w 
ciągu jednego roku od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej" licząc, wykazał swe 
prawa, inaczej karta będzie pozbawioną skut­
ków prawnych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 2 września 1911.

L. cz. T. IV. 3 11 (2) (10416 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kiwy Majera w Oświęcimie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Oświęcimie Nr. 191/111. 
opiewającej na 86 kor. 20 hal.

Posiadacza powyższej opisanej książe­
czki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20 lipca 1911.

L. cz. T. 11/10 (1) (10410 3 - 3 )
E  d y k t.

Na wniosek Arona Eliasza Dukatenzei- 
lera szynkarza w Samborze wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji dwóch listów 
udziałowych Towarzystwa kredytowego i 
oszczędności w Sanoku, Spółki zarejestrowa­
nej z ograniczoną poręką z daty Sanok 14 
października 1895 Nr. 278 i 279 po 50 złr., 
czyli po 100 kor. na jego imię wystawionych 
rzekomo zgubionych i w tym celu wzywa się 
każdego, kto owe listy posiada, aby się w 
przeciąga jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzędowej części „Gazety Lwowskiej1* do

z  d n ia  2 4  w r z e ś n i a  1 9 1 1 .

Sądu tutejszego zgłosił i prawa swoje do 
tych listów wykazał ileże w razie przeeiwnym 
po bezskutecznym upływie tego terminu listy 
te za umorzone i wszelkich skutków p ra ­
wnych pozbawione będą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12 maja 1910.

L. cz. Nc. XVI. 107/11 (3) (10519 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Arona Wolfa Goldmarka 
nauczyciela języka hebrajskiego w Borysła­
wiu wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 1410 fol. 61 To­
warzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Borysławiu wystawionej na imię 
Arona Goldmarka, opiewającej na kwotę 
2306 kor. 84 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w c-iągu 6 miesięcy, w przeeiwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 8 lipca 1911.

G. Zl. Ne. I. 446/11 (1) (10298 3 - 3 )
A uf Ansuchen der F. Julia Rzepka wird 

das Verfahren zur Amortisierung der Ge- 
suchstellerin angeblich in Verlust geratenen 
auf den Inhaber lautenden von der F irm a 
Eduard Urban in Briinn ausgest-llten Ver- 
kaufsurkunde vom 30 Oktober 1906 Nr. 
89.850 iiber eine italienische Kreuz Kreuz- 
Praemien-Obligation Ser. 3088 Nr. 15 vom 
10 Dezember 1885 per. 25 L. eine osterr. 
Kreuz-Praemien Obligation Ser. 3396 Nr. 29 
vom 1 Juli 1882 per 10 fi. nom., eine un- 
garische Kreutz-Praemien-Obligation Ser. 7142 
Nr. 88 vom 15 Dezember 1882 per. 5 fi 
n o m , eine dombau-Praemien-Obligation Ser. 
5915 Nr. 56 vom 15 Maj 1886 per. 5 fi. 
nom. eingeleitet.

Der Inhaber dieser Verksufsurkunde 
wird daher aufgefordert, seine Rechte b innen 
1 Jah r  yom Tage dieses Ediktes an geltend 
zu machen, widrigens die Urkunde naeh 
Verlauf dieser F r is t  fur unwirksam erklart 
wftrde.

K. k. Bezirksgerieht, Abteilung I.
Rzeszów, am 21 August 1911.

L. cz. T. IV. 8/11 (3) (10411 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wiktoryi Czopek wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej miejskiej Kasy oszczędności w 
Białej Nr. 31.197 opiewającej na 234 kor.

Posiadacza powyższej opisanej książe­
czki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 14 sierpnia 1911.

L. cz. T. IV. 9/11 (2) (10412 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ludwiki Murdzeńskiej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię z*gubionego 
rewersu z dnia 1 lutego 1887 Nr. 37 wysta­
wionego przez powiatową Kasę oszczędności 
w Myślenicach potwierdzającą odbiór obli- 
gacyj państwowych Nr. 162.593 i 162.595.

Posiadacza powyższego rewersu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 26 sierpnia 1911.

L. cz T. IV. 12/11 (3) (10474 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Rozteszyńskiego 
piekarza w Dębicy wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy Nr. 
3511 na kwotę 7792 kor. 29 hal. c"piewa;ą- 
cej i na  imię Henryka Roztoczyńskiego w y­
stawionej.

Po^adaeza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Tarnów, 2 września 1911.

L. cz. T. VI. 62 11 (2) (10382 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Rafaela Herza Pitzelego, 
kupca w Podgórzu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez

wnioskodawcę zagubionej karty zastawnicze 
filii c. k. uprzyw. galic. Banku hipotecznego 
w Krakowie z dnia 4 sierpn;a 1911 Nr. 
20.537 na jeden los turecki Nr. 1,750.641 
na 400 fres. opiewający.

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia l września 1911.

L. cz. T. VI. 55/11 (1) (10339 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortzacyjnego.

Na wniosek ks. Szczepana Górowie- 
ckiego w Jeleniu i Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Chrzano­
wie Nr. 17.909 opiewającej n a i n r ę k s .  Szcze­
pana Górowieckiego i na kwotę 2007 kor. 
73 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągn jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 sierpnia 1911.

L. ez. T. VI. 65/11 (2) (10223 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leopoldyny Kienowej wła- 
ścićielki realności w Makowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
kartki zastawniczej Zakładu zastawniczego 
filii Banku hipot. galic. w Krakowie Nr. 
17.004.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 81 sierpnia 1911.

Fi^my.
H . c n .  ęl>ipir. 1280/11 C t o b . I I .  406(10572) 

O n o B i m e s e .
B n u c a H O  £ 0  p e e c T p y  e r o B a p iim e H B  3 a -  

poÓ K O B iix i  r o c n o ^ a p c K H x , ig o  H a 3 a ra ^ B -  
h h x  3 Ó o p a x  T O B apncT B a r o c n o ^ a p c K o -K p e ^ H -  
t o b o t o  „ I l o n i u 11, CTOBapnm eHH 3apeG CTpoBa- 
H o r o  3  oÓMestceHOio n op yK O io  b M h k y . ih h -  
i y i x  ą e j i  25 uepB H H  1911 b  M ic g e  n o i ie p -  
m o r o  H acTOHTerra 3 a p jj^ y  o . I laH T an eiiM O H a  
K p a B it n  B iiópaH O  u;ieHOM 3 a p a f ly  B o . io ^ h -  
M Hpa B a n e i t ,  y n p a B H T e .ia  i i ik o ^ h  n a p o ^ H O i  
b M H K yn iiH u ;H x.

U /. K. C y f l  OKpyHCHHH HKO TOprOBe^BHHH
B y w * 1 II- 

Tepnoni^B, ąhh 25 cepnaa 1911.

U. cn. <J>ipM 1301/11 C t o b . I I I .  135 (10517) 
O r o n o i n e H G .

11/ K. Cyfl OKpyHCHHH HKO TOpTOBe.TB-
h h h  b  T e p H o n o c m  o r o j to m y e ,  Ig o  B m ie a H o  
f lo  p e e c T p y  CTOBapHineHB 3apoÓ K O B nx i  r o -  
e n o ,a ;a p c K H x :

b  pySpmfi I II .  U o e n o f la p c K a  cni-TKa 
ąjiji 3ÓyTy xy,a;oÓH, CTOBapumeHe 3apeGCTpo- 
Bane 3 ofoieHceHOio nopyKOio b  EopigeBi, 

b  pyópiigi IV. MieTO EopigiB, 
b  pyópHitl VI. CTOBapmneHG nojm rae 

n a  CTaTyTax 3 ,a;aTii BoprnjB 28 atHHHH 1911.
I t / in e io  cTO BapH ineH H  g : c n o ^ y n H T H

r o c n o ^ a p e ic i  c i m h  c b o ix  u.TCHiB I x  %o- 
SpoÓ H T y u e p e 3 :

1. npoflaac xy/i,o6H .r a m ę  cB0ix uneHin 
Ha i'x paxynOK i  .zranię b  ix xoeeH,

,2- yflUtoBaHG .ranie cboim unenaM 3a- 
,a;aTKiB Ha xy^o6y  i  óe,3poi’H, mci m bio t b  óy- 
t h  eni.iKoio uporan i,

3. 3 a ic y n H 0  r r a in e  ą a e  cb o 'ix  H .ien iB  i 
.r a m ę  H a I x  n o p y n e n e  x y ^ o Ó H  i  ó e 3 p o r ,

4. ó iiT e  (p is a H e )  m m e  c b o im h  u.zreHa- 
m h  ĄOeTaB.ieHOi' x y ^ o 6 n  i  ó e 3 p o r  b  p i3 H n x  
en i.iK O io  03H an eH H x i  u p o r a c ie  ir a c a ,

5. 3rpome,BraoBaHe CKipn i nponnx Bi^- 
na^niB MaTepira.iy npH3HaneHoro na 3api3 
a  ^ o c T a B .ie H o r o  .iH iiie  c b o im h  u .ien a M H  
eni.ra;i,

6 . b h h h c  x y ^ ;o 6 H , m c y  .r a m ę  c b o i  m ie -  
HH ĄOCTaB.IHTB a  T3K05K x y ^ o ó n  H icy eni.ziK a  
.iH in e  c b o ix  u .ie H iB  3 a K y n n T , n a  n a -  
c o ir a c K a x , rnci c* u i . i k r  b o sb m c  . b a p e n  .r y .  
a  t o  b T iii  p l a n  h i;o6h  e n i . i ic a  a io r .ia  npo,a;a- 
BaTH M aTepHHJi a o zsp i.r a it  b n a c i  ,ro 3 o y t v  
BiflHOBi^HiM,

7. npHHHM&HG K a n iT a m B  flo  o ó o p o T y  sa 
yc.TOBaeHHM  onponyHTOBaHGM  b  x o e e H  c b o ix
H.zremB.

3ap n ,a ; T O B apneT B a 3.iOHceHHH 3 i e . i i -  
ĄyiOHHx uneniB :

1. M H xan .z io  BaniHioBCKra, enpaBHHK,
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2 TpHHBKO ^pOSĄOBCKZH, KECHep i 
3. MzxaHHO JIOTOHHHBCKHH, KHHrOBO- 

ĄepB, bci T pz roezoĄ ap i b E opm eB i.
EupMy CTOBapzm eH H n iĄ n z e y e  c a  b to h  

cn oeió , m o n i#  cjżpMOio T osapzcT B a Kaa^yTB 
n iĄ n z e z  ą b e  h .ich h  3a p a ^ y  i t o  gctb  y e .ii-  
BCM BaacHocTH 3o6osa3aH& CTOBapzmeHH,

O roaom eH a CTOBapzmeHH óyĄ yT t y i i i -  
m yBaHi Ha T a ó n zp z  Ha aBOKaan TOBapncTBa 
aóo b OĄHiz 3 HŁBiBCKHx u aeoH zezH , KOTpy 
03HEHHTB PaĄa HaĄ 3zp aiou a .

H opyK a z n e m a  eeTB o6neaceHa K pozi 
yĄ iny  ąo  naTBpa30B0'i b h c o th  3aHB,ieHoro
y s '^ y -

I ( .  K. CyĄ OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH
BiĄĄiA I I .

TepH oniaB, ą h h  25 eepnH a 1911.

E . en. <£ipM. 246/11 Ctob. C. 249 (10629)  
3 mihh i  Ą O Ą a r a z  ąo B nneaH nx Bace 4)ipar 

cTOBapnnieHB.
BnzcaHO ąo peeeT py eTOBapnmeHB 3a- 

poÓKOBzx i rocnoĄ apcK zx.
O ciąok cTOBapnmeHH: E y a m B .
EipMM 3Bybh tb  : Cni.nKa OmaĄHoeTZ i 

H03HHOK b EynHOBi, CTOBapnuieHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyK oio.

1. E aeH Z  ĄzpeKĄZi BHCTynznz : H o -  
eaipaT EMenzK, I le rp o  E eh ez i IO cthh 
ITIeBHyK.

2. E n e H z  Ą zpeK Ą zi szop am  Ha hobo : 
IloeacjjaT E mc.tzk  i I le ip o  E e fe n , a b Miege 
y c T y n H B in o r o  lO e T Z H a  IIIeBzyKa E p iin s  
E w en zK , pin&HHK b E y a H o e i.

,Zl/aTa BHHcy: 15 h z h h h  1911.
II/. k . CyĄ OKpyacHHii hko t  o p r o b e ,i u h z  z

BiĄĄLi IV.
CTpHH, ĄHH 7 HHHHH 1911.

E . en . $ i p M. 212/11 C tob . C. 293 (10619)  
3m ihh  i ą o ą e t k z  A °  BHHcaHzx Bace <{>ipM 

eTOBapnmeHB.
BnzcaH O  b p e e c ip i CTOBapzmeHB 3a- 

P o6k o b z x  i roenoĄ apeK zx.
O ciąok CTOBapzmeHH: U n aB e.
ŚfripMa 3ByzzTB : CninKa oipa^HOCTH i 

H03ZH0K b UnaBio, cTO sapzm eH e 3apeeeTpo- 
BaHe 3 Heo^MeaceHOio nopyK oio.

1. E neH  ĄzpeKUzI BZCTynzB: E eĄ ip  
P e z z y K .

2. E .tchom: Ą zpeK Ą zi B zop aH zz  : U c ip o  
/(oÓpOBOH&CKZH.

,3/aTa B n z e y : 16 uepBHH 1911.
I )  k . C y Ą  OKpyacHzz, B iĄĄia IV.

CTpHH, ĄHH 16 HepBHH 1911.

TI . e. CH. 641/11 C to b . VI. 118 (10470)
O n o s i m e H e .

II,. k. CyĄ OKpyacHzz h k o  T oproB ent- 
h h z  b H epeM Z innz o ron om ye, ra;o 6 h h h h h  
1911 BnzcaHO ąo p e e c ip y  ą h h  CTOBapzmeHB 
3api6KOBZx i ro en o Ą a p n zx , tu,o Ha ziĄCTaBi 
CTaTyTa 3 Ą a iz  EepHCBa 4 uepBHH 3aBH3a- 
a o  ch  CTOBapzmeHa „E oeno^apcK a KpaMHz- 
d;hu, CTOBapzmeHe, 3apeeeTpoBaHe 3 oóaie- 
aceHoio nopyKoio b E ep H esi.

E a e  ecTBOBEHH CTOBapzmeHH He e 06- 
M eaceHzz.

U /ineio CTOBapzmeHH e enonyH Z T z ro- 
enoĄapeKi c z a n  cb o ix  zn em B  ą h h  i'x Ąoópo- 
6 z T y  :

a) KynOBaTZ, npoĄaBETH, apenĄYBaTz 
i HazMaTz i/pyHTz i óyĄZHKH b ą i.th  B e -  

ĄeHH cninBH oro roeno^apcTBa eninBHzM z 
e z n a i iz  CB0ix  BHeniB Ta b i'x xoeeH ,

6)  y p n ^ a cy sa T z CKaa,a;z (Mai'a3nHZ) 
3HapH^iB rocnoĄapcKZH, HaB03ia, 36iaca, Ha- 
cIhh  i h h iiih x  3eMnenno,ąiB ą jl si c b o ix  nne- 
hIb Ta b i'x xoeeH ,

b) npo^iiB aTZ  Ą j i a  cbo!x  n n en iB  Top- 
tob h io  epe^CTBaMZ n o aczB z  i npe^MeTaMZ 
noTpiÓHHMZ ą j i b  Ą o iiam n o ro  i pi» iB H zqoro 
ro e n o ^ a p c T sa , Ta ą .w  peM eeaa i n p o M zcn y
CB01X HHeHiB,

r ) 3azMaTH ch  nepeTBOpiosaHeM npo- 
^yKTiB rocno/i;apcKHX c b o ix  nneHiB i npoĄa- 
aczio  BZTBopiB cboIx nneH is,

ą ) npzzM aT z K a n iia n z  ;̂o oóopoTy 3a 
ycnoBneHZM onpopeHTOBaHBM,

i)  y/i;i'HiOBaTH n z m  cboim naeHaM p;e- 
m eB zx  i n p zcT y n H zx  h o 3 zh o k  Ha ni^He- 
cen e  i'x rocnoĄapeTBa a6o npoMHcny,

k ) 6yflyBaTZ i H ad yB a iz  ąom z iiem - 
KaHBHi H zm e ą j i b  c b o ix  zjiem B  i .uzine b Ix  
xoeeH , a TaKoac zpo^aBaTZ a6o ĄaBaTz b 
HaeM ĄOMZ MeniKaHBHi, _ B3rHHĄH0 HOOĄZHO- 
k h  MemKaHH Jizm e cboim mieHaM i jizm e  
b i'x xoeeH ,

a )  Ha6ynaTZ i y/^ ep acysaT z 3Hapn/i,z 
roeno^apcK i i B i^ a s a T z  i'x ^0 y a c z r a y  b 
rocno^apcT ai j izm e  cb o ix  nneH is i jiRiue 
b ix  xoeeH  nepe3 HaeM,

_ m)  ypHAHcyaaTZ n z m e  ąjib cboix n n e-  
hib i n z in e  b ix  xoeeH  m h z h z  ąo MeneHH 
aSbłca cboix n.ieHiB,

h ) B zpa6HHTH czjiaMH cb o ix  nneHiB 
3HapH3 H, 3Ha^o6z i bcL thkh npe^M eTz no- 
TpioHi TaK /i;hh ocoózcT oro yaczTKy h k  i 
ąjisi ĄOMainnoro i piHBHznoro rocn o^ ap cT sa  
a tek oh c  A_hĥ  peM ecna i  npoM zcny n z in e  
cb o ix  nnem B  i m m e  b ix  xoceH .

IlepuiHMH EnnenaMZ yn p aB z cvtb :
1 . B a c z n a  ^pzManOBCKZM, rocuon,ap 

b EepHCBi,

2. IsaH  ^ J e^ eszn , roeno,ąap b E epH eB i,
3. TzMOTefi ^eĄ eB zn , y n n ie n i. b E ep-

n e s i .
‘P i p n y  6 y Ą e  n i^ n z c y B a T z  y n p a B a  b toS 

e n o c iS , m;o n p z  4>ipMi CTOsapzM eH H y M im e rn  
6y,pyTŁ n i ^ n z e z  p ,sox n n e H is  y n p a s z .

O fleH  yĄiJi BJieHa CTO Bapzm eH H  bzho- 
CZTŁ 1 0  KOp , KOTpZM M03KHE C n.iaT Z T Z  a6 o
BiĄpa3y a6o michhho ho 1 Kop. E neH  c.to- 
B ap zm eH H  Bi^noBi^ae 3a 3o6oBH3aHH CTOBa- 
pzm eHH OKpiii cboimz y^inoM  Tanoac em,e 
ąo Tpzpa30B0i' BzeoTz 3aHBjteHoro y ^ in y .

B e z n a z m  3aran tH i 36o p z  eicnzicye Pa/],a 
HaĄ3zpaioHa nzcBMeHHZM oronomeHeM yMi- 
m;eHZM Ha T a ó n zp z  Ha ntO Kanz CTOsapn- 
rneHH, a6o po3icnaHZM oSIskhzkom a 6o b 
o^H iz 3 H£.BiBCKzx n a c o n z c e z .

O nosim eH H  i 3aBinosrneHH ą o  zneH ia  
CTOBapzmeHH b z x o ą h tb  bią y n p a s z  i óy  
AyTB TaKcazo yMim;0BaHi Ha 6y,3,HHKy c to -  
BapzmeHH aóo b OĄHiii 3 n&BiBCKnx za co -  
n z c e z .

HepeMzm.TB, 29 zepB H H  1911.

E .  cn. 4>iPM. 25111  C t o b .  C 188 (10623)  
3m1hz i ĄOĄaTKH ą o  B Z z e a H z x  b jk c  4>ipai 

C T O B apzm eH B .
B n z c a H O  b p e e c i p i  C TO B apzm eH B 3 a -  

Po6k o b z x  i  r o e n o /r ,a p c K z x .
O cIąok C T O B a p zm eH H : B h t b h p h .
^ i p z a  3 syzzT B : rocno^apcieo-Mono-

z a p e K a  cnimca „Ha^;lHa, CTOBapzmeHe 3 a p e -  
ecTpoBaHe 3 Heo^MesKenoio nopyK oio b B z-  
tbzii;h .

1. EneH ĄzpeKpzi BZCTynzB: E h Ba- 
CZHBKOBZZ BiTBZpKZZ.

2. E neH O M  Ą z p e K p z i  B z S p a H z z : T z m  
E k h m Ib , r o c n o ^ a p  b B h t b h d ; h .

Ąa.T&  B n z c y :  30 sepecH H  1910.
U/, k. CyĄ  OKpyHCBzS hko ToproBenBHHZ 

BiĄĄLi IV.
CTpHH, ĄHH 24 BepeCHH 1910.

G. Z. Firm. 854 Eg. B. 62 (10401)
Auderungen und Zus&tze zu bereits eioge- 
tragenen F irm en  von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
Einzutragen wurde im Register Abt. B.
Sitz der F irm a :  Lemberg, ul. Kościu­

szki Nr. 6.
F irm aw ortlau t: Powszechny Bank de­

pozytowy filia we Lwowie, — Deutsch: Allge- 
meine Depositenbauk Filiale Lemberg, — 
ru heniseh: 3aranB H Z z EaHK Ąen03HT0B z z
4)i,TiH y  JTBBOsi (Zahalnyj Bank depozyto­
wy) filia u Lwowi).

Zweig-Niederlassung: der in W ien be 
stehendsn Hauptniederlassung.

Sta tn ten iinderung: die Gesellscbaft
giiindet sich nunm ehr auf die durch Be- 
schluss der 39 ordentlichen Generalversam- 
lung der Aktionar vom 27 Feber 1911 in 
den §§ 3, 10 ung 35 geanderten vom k. k. 
Ministerium des Innern  mit dem Erlasse 
vom 27 Juni 1911 Zl. 21.001 geuehmigten 
Statuten, wonach (§ 3) insbesondere das 
Aktienkapital nunm ebr *us 26 Milionen Kro- 
nen zerteilt in 65.000 Stiiek yolleingezabl- 
ten auf Inhaber lautenden Aktien a 200 fi. 
0. W. beziehungiweise 400 K besteht.

Datum der E in tragung : 6 August 1911.
K. k. Landes ais Handelsgericht 

Abteiiung IV.
Lpmberg, am 29 Juli 1911.

L. cz. Firm . 785 Sp. II. 70 (10391)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedyn­
czych i spółkowych.

Do rejestru spółkowego wciągnięto co 
następuje :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: B. Roth i Syn, po 

niemiecku: Roth et Sohn.
Zmarł: Baruch Roth.
Odtąd właścicielem s a m : Marcin Roth. 
Dzień wpisu: 25 lipca 1911.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 18 lipca 1911.

L. cz. F irm . 834 Sp. I. 235 (10392)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co n as tęp u je :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie f i , my:  Sokal i Lilien.
Prokurzyście Salomonowi Menkesowi 

udzielone zostało po myśli art. 42 ust. 2 
ust. handl. upoważnienie do pozbywania i 
i obciążania nieruchomości firmy.

Dzień wpisu: 31 lipca 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 lipca 1911.

L. cz. F irm . 763/11 Stow. VI. 257 (10468) 
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 31 sierpnia 1911 wpi­

sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na w&lnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa „M erkur“ 
w Radymnie dnia 18 czerwca 1911 zostali 
wybrani Aron Biandelstein i Chaim Hal- 
pern, ponownie członkami dyrekcyi, a nad­
to wybrano Mendla Halperna, kupca w R a­
dymnie jako nowego członka dyrekcyi w 
miejsce Samuela Horowitza.

Przemyśl, 15 września 1911.

L. cz. Firm . 182/11 Poj. II. 32 (10417)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy . Jordanów.
Brzmienie firmy: Em. Sternberg.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi i wyszynk trunków or.z 
wina.

Skutkiem ustania prawa propinacyi.
Data wpisu: 18 lipca 1911.

G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 18 lipca 1911.

L. cz. F irm . 596/11 (10293)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje :
Siedziba f i r my: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Bracia Giiinspan w 

Rzeszowie.
Wystąpił jawny spólnik Joel Grtlnspan. 
Odtąd właścicielem sam Meilech Griln-

span.
Dzień wpisu: 26 sierpnia 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Rzeszów, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. F irm . 75/11 Stow, I. 169 (10347)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jeleśnia.
Brzmienie f i rm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką

Członkiem zarządu nowo wybrany dnia 
26 lutego 1911 Jan  Juraszek, gospodarz w 
Jeleśni Nr 381.

Data wpisu: 12 lipca 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 12 lipca 1911.

L. cz. F irm . 468/11 (10513)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedyńezego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.:
Siedziba firmy: Dąbrowa rzeczycka,

powiat Tarnobrzeg.
Brzmienie firmy: Zygmunt Smalawski, 

tartak parowy w Dąbrowie rzeczyckiej.
Przedmiot przedsiębiorstwa: tar tak  pa

rowy.
W łaścicie l: Zygmunt Smalawski.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 15 lipca 1911.

L) cz. Firm . 570/11 Oddz. A. (10294) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. w ykreślono: 
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Beri Kohn, wyrób 

m ydła i świec w Rzeszowie.
Dzień wpisu: 26 sierpnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. F irm . 804 Poj. III. 142 (10388)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek. 
Wciągnięto do rejestru co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : Henryk Blumenfeld. 
Prokurę udzielono: dr. Emanuelowi 

Blumenfeldowi.
Dzień wpisu: 22 lipca 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 lipca 19.11.

L. cz. Firm . 738 Stow. III. 101 (10288)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Oleszyce.
Brzmienie f irm y: Towarzystwo kredy­

towe w Oleszycach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiaoa s ta tu tu :  Na walcem zgroma­
dzeniu z 30 maia 1911 uchwalono zmianę 
§§ 4, 26 i 36 wedle brzmienia protokołu w 
zbiorze załączek przechowauego, w szczegól­
ności wedle zmienionej treści § 4 dyrekcya 
składa się odtąd tylko z dwóch członków i 
dwóch zastępców dyrektorów wybieranych 
przez walne zgromadzenie na lat 6.

Członek dyrekcyi wystąpił:  Józef Za­
leski.

Data wpisu: 4 sierpuia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 lipca 1911.

L  cz Firm. 811 Rg A. I. 302 (10385)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców poje­

dynczych i spółek.
Wpisano do rejestru oddziału A. co 

następuje :
Siedziba firmy: Lwów, ul. Batorego

1. 12
Brzmienie f i rm y : Makarowski i Ska. 
Zmiana f irm y: Karol Makarowski. 
Dotychcyasowy przedmiot przedsiębior­

stwa : niezmieniony.
W y s tą p i ł : Emilian Mastelko.
Odtąd właścicielem sam Karol Maka­

rowski.
Dzień wpisu: 22 lipca 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 lipca 1911.

L. cz. Firm. 718 Sp. III. 209 (10389)
Wykreślenie firmy.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Pierwsza lwowska

fabryka wyrobów masarskich Finkelstein  et 
Fast, po niemiecku: Erste Lemberger Dampf- 
selehwarenfabrik F inkels te in  & Fast.

Skutkiem zlikwidowania i zwinięcia 
przemysłu.

Dzień wpisu: 22 lipca 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 lipca 1911.

L cz. F irm  1197/11 Poj. II. 14 (10335)
Wykreślenie Firmy.

Z rejestru firm stowarzyszeń wykre­
ślono :

Siedziba f i rm y : Podgórze.
Brzmienie firm y: Towarzystwo koraiso- 

wo-zaliczkowe w Podgórzu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką,

Skutkiem ukończenia likwidaeyi.
Dzień wpisu: 20 sierpnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. Firm . 1107/11 Stow. III. 43 (10330) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Strzelce

wielkie.
Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 

Strzelcach wielkich, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Członek zarządu Wojciech Napieracz 
ustąpił.

Członkiem za>ządu i zastępcą przewo­
dniczącego wybrany Maciej Koza, rolnik w 
Strzelcach wielkich.

Data wpisu: 26 sierpnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 1165/11 Rg. A. I. 304 (10334) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba f i rm y : Szczakowa, Sąd powia­

towy Jawor, no.
Brzmienie firmy: I. M. Neufeld.
Przedmiot p rzedsiębiorstwa: eksport

węgla.
Właściciel: Izaak Maier Neufeld.
Dzień wpisu: 21 sierpnia 1911.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział III.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. Firm . 676 R g . A  I . 295 (10397)
Wpis do rejestru h a n d lo w e g o  firmy 

spółkowej.
Do rejestru handlowego Oddział A. 

wciągnięto co nas tęp u je :
Siedziba firmy: Lwów, ul. Kazimie­

rzowska 1. 3.
Brzmienie f irm y : „Józef Ohierer i Awi- 

gdor Czortkower“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów bławatnycb-
Form a spó.'ki: jawna spółka handlowa 

od 1 lipca 1911



Spólnicy osobiście odpowiedzialni: J ó ­
zef Saul Chierer we Lwowie i Awigdor Czort- 
kower we Lwowie.

Do zastępstwa jest uprawnionym każdy 
ze spólników samodzielnie.

Podpis firm y: Podpis jednego ze spól­
ników pod brzmieniem firmy wypisanem lub 
wydruków anem,

Dzieii wpisu: 12 czerwca 1911.
C k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 czerwca 1911.

L. cz. Firm . 852/11 Eg. A. I. 804 (10402) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Do rejestru Oddział A wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy : Kozielniki koło Lwowa. 
Brzmienie firmy: Gizela Gruder, dzier­

żawczyni cegielni „Gruderówka".
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i

sprzedaż cegieł.
Właściciel: Gizela Gruder,
Udz elono prokurę Majerowi Gruderowi 

w Kozielnikach.
Dzień wpisu: 8 sierpnia 1911.

G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 29 lipca 1911.

L. cz. Firm . 1008/11 Stow. III. 156 (10887) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bogucice, Sąd 

pow. Bochnia.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bogucicach, stowarzyszenie za 
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: J ę ­
drzej Plądia.

2. Członkowie zarządu w ybrani:  J ę ­
drzej Kumor, gospodarz z Bogucic.

Data wpisu: 14 lipca 1911.
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział III.

Kraków, dnia 18 lipca 1911.

L. cz. F irm . 955 Stow. II. 217 (10404)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy : Spółka kredytowa bu­

downiczych, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : na Walnern Zgroma­
dzeniu odbyłem dnia 7 maja 1911 uchwalono 
zmiynę § 59 statutu wedle brzmienia proto­
kołu w zbiorze załączek przechowanego.

Członkowie dyrekcyi w ys tąp il i : Jakób 
Bałaban.

Członkowie dyrekcji w y b ra n i : Michał 
Goldhaber.

Data wpisu: 5 sierpnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 lipca 1911.

L. cz. Firm. 771/11 Stow. IV. 81 (10405)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bobrka.
Brzmienie f irm y: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Bóbrce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na Naizwyczajaem 
Ogólnem Zgromadzeniu członków Towarzy­
stwa uchwalono zmianę § 4 statutu.

D yrekcja  składa się odtąd z 4 dyre 
ktorów wybieranych przez walne zgromadze­
nie z pośród członków stowarzyszenia na 
lat 6.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : A braham  
Leichtman właściciel realności w Bóbrce 
dyrektorem.

Data w p isu : 4 sierpnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 81 lipca 1911.

L. cz. F r m .  576/11 Odda. B (10512) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział B wykreślono: 
Siedziba f i ;my:  Rzeszów.
Brzmienie firmy: Thaler et Hauser, 

wyrąb lasów i handel drzewem w Rzeszowie 
Dzień wpisu: 81 sierpnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 31 sierpnia 1911.

L. cz. Firm . 496/11 Sp. 1/161 (10471)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm po­

jedynczych i spółkowych.
Siedziba firmy: Turka.
Brzmienie f i r my: Mojżesz Schachter &

Comp , spółka dzierżawy propinacyi w Turce 
kolo Chyrowa.

Rozwiązanie spółki wskutek wygaśnię­
cia prawa propinacyi.

Likwidatorem ustanowiony został dr. 
Izak Lubinger awokat w Turce,

Podpis f irm y : firmę z dodatkiem w li- 
kwidacyi podpisywać będzie likwidator swo- 
jem nazwiskiem.

Data wpisU: 31 lipca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Sambor, dnia 29 lipca 1911.

L. cz. Firm. 174/11 Stow. II. 110 (10348)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wilamowice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Wilamowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek Zarządu wystąpił:  Jan  Fox 
burmistrz.

2. Członkiem Zarządu wybrany: Jan 
Fox wiceburmistrz i rolnik w Wilamowicach.

Data wpisu: 12 lipca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
Wadowice, dnia 12 lipca 1911.

L. cz. F irm . 423/11 Pojed. I. 98 (10465)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy 
w ykreślić :

Siedziba firmy : Kamienica dolna ad 
Brzostek.

Brzmienie firmy: Salamon Ritter młyn 
w Kamienicy Polnej.

Przedmiot przedsiębiorstwa: m łycar-
stwo.

Dzień wpisu: 12 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 4 września 1911.

L. cz. Firm . 59/11 Stow. II. p. 98 (10352) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Witanowice ad 

Wadowice.
Brzmienie firmy: „Spółka mleczarska 

w Witanowicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką".

1. W ystąpił:  Wojciech Góralczyk z a ­
stępca przewodniczącogo.

2. Zastępca przewodniczącego Zarządu 
w ybrany: Ignacy Furdzik gospodarz w W i­
tanowicach.

Data wpisu: 5 marca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 28 lutego 1911.

L. cz. Firm . 179/11 Stow. I. 625 (10562)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kozłów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kozłowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił Leon Koto­
w icz .

Członek dyrekcyi wybrany Szczepan 
Harasymów.

Data wpisu: 14 sierpnia 1911,
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 31 lipca 1911.

L. cz. Firm . 335/11 Rg. A. 144 (10568)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

oddział A.
Siedziba f irm y : Kamienica dolna. 
Brzmienie f irm y : Amerykański młyn w 

Kamienicy dolnej.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynarstwo. 
W łaściciel: Mojżesz Peretz Sperber. 
Dzień wpisu: 1 września 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. Firm . 281/11 Stow, C. 227 (10627)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żurawno.
Brzmienie f irm y : Kasa ludowa „Alians" 

w Żurawnie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: Volks- 
Kassa „Alians" in  Zurawno reg. Gen. mit 
b. H.

Zmiana statutu: § 8 statutu zmieniono 
w sposób podany w protokole nadzwyczaj­

nego walnego zgromadzenia z dnia 18 czer­
wca 1911.

Podpis firmy dotąd: pod wyciśniętą 
stampilią lub przez kogokolwiek wypisaną 
nazwą firmy podpisywać s'ę mają obaj człon­
kowie Dyrekcyi.

Obecnie: wskutek zmiany § 7 statutu 
wystarczy podpis jednego członka Dyrekcyi.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Chaim 
Samuel Bieser i Jakób Obler.

Członkowie Dyrekcyi w ybrani:  Efroim 
Gelbard, kupiec w Żurawnie i Joi.1 Aschke- 
nazy, kupiec we Lwowie.

Data wpisu: 2 sierpnia 1911 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stryj, dnia 28 lipca 1911.

L. F irm  1321/11 Stow. III. 6 (10514)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa „Powia­
towy dom bankowy, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną pięciokrotną poręką 
w Skale nad Zbruczem" dnia 1 sierpnia 1911 
w miejsce ustępującego dyrektora Bernharda 
Weinfelda wybrano dotychczasowego za­
stępcę dyrektora Chaima Derb&rmdigera dy­
rektorem, a Izraela Weinfelda właściciela 
realności w Skale zastępcą dyrektora.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 4 września 1911.

Kuratele.
L. cz. P. 282/11 (1) (10142)

E  d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

z Potickich Denega w Narajowie,
., Kuratorem jej ustanowiono Hnata Dene­

ga rolnika w Narajowie mieście.
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Brzeżany, dnia 28 sierpnia 1911.

L, cz. Firm . 347/11 Oddział A. 74
(10343 1 - 8 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A.

Siedziba firmy: Krynica.
Brzmienie firmy: Wyszynk trunków

spirytusowych, piwa i wina Harasyma Gro- 
musiake.

Przedmiot p rzedsiębiorstwa: Wyszynk 
trunków spirytusowych, piwa i wina.

Właściciel: Harasym Grcmusiak.
Dzień wpisu: 15 września 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 13 sierpnia 1911.

L. cz. P. 130/11 (5) (10499 1 - 3 )
E  d y k t.

Za m arnotrawną uznano Ołenę Proniuk 
w Klubowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Pro- 
niuka s. Michała w Klubowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 21 lipca 1911.

L. cz. P. 144/11 (10498 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Samuela 
Niirnberga w Tyśmieoicy.

Kuratorem jego ustanowiono Simche 
Jakóba Poppera w Tyśmienicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 22 sierpnia 1911.

L. cz. P. 67/10 (5) (10374 1— 8)
Iw an Oipuch z Krzywotuł starych 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Pawło Góral 

syn Hrycia z Krzywotuł starych.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ottynia, dnia 17 maja 1911.

L. cz. E. 23/10 P. 98/11 (10427)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Dmytra Szty 
ma w Łopuszance chominnej.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Ł o ­
puszańskiego gospodarza w Łopuszance cho­
minnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Str. Sambor, dnia 26 maja 1911.

L. cz. P. 115/11 (7) (10313)
Za marnotrawcę uznano Dmytra Ko- 

pelciów Dmytra w Peczeniżynie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Hryńków Michała w Peczeniżynie.
C, k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Peczeniżys, dnia 6 sierpnia 1911.

L. cz. P. VI. 153/11 (5) (10231)
E d y k t.

Albin Hsass ze Stanisławowa uznany 
za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiony Franciszek 
Siedleczka ze Stanisławowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 15 maja 1911.

L. cz. P. 138/11 (4) (10264)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Trofimiak z Przemyślan.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Trofymiaka z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 5 lipca 1911.

L. cz. P. V. 123/11 (8) (10269)
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Ilka F ranc i­
szka Gacka w Tornowicy polnej.

Kuratorem jego ustanowiono Jana  Ga­
cka w Tarnowicy polnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, duia 26 kwietnia 1911.

L. cz. P. VIII. 10/11 (1) (10368)
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 

Plewę w Pyżówce.
Kuratorem jej ustanowiono Jana  Plewę 

w Pyżówce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, duia 19 lipca 1911.

L. cz. L. 1/11 (9) (10369)
Za marnotrawnego uznano Józefa Malcę 

w Białym Dunajcu.
Kuratorem jego ustanowiono Ja n a  K o­

lasę w Białym Dunajcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Targ, dnia 26 lipca 1911.

L. cz. L. VIII. 9/11 (4) (10370)
Za marnotrawnego uznano Jędrzeja 

Obrochtę w Kościeliskach.
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 

Tylkę w Dzianiszu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 27 lipca 1911.

L. cz. L. VIII. 5/11 (7) (10371)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Wyrostka, syna Kaspra, w Gliczarowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Sądelskiego w Gliczarowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 9 lipca 1911.

L. cz. A. I. 55/11 P. I. 35/11 (10372)
Za umysłowo n :edolężnych nznano S ta ­

nisława i Ludwinę Cipków, dzieci Jan a  w 
Zakopanem.

Kuratorem ich ustanowiono Jana  Cipkę 
„Koszyczka" w Poroninie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 2 lipca 1911.

L. cz. P. 176/11 (8) (10379)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Paraskg 
Burłak w Kutyskac-h.

Kuratorem jej ustanowiono Mykietg 
Burłaka w Kutyskaeh.

O. k. Sąd p o w ia to w y , O ddzia ł V. 
Tłumacz,, dnia 23 maja 19 i .

L. cz. P, 75/11 (10366)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Dorotę 
Czekajównę w Nowej wsi szlacheckiej.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Płatka w Nowkj wsi szlacheckiej.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Liszki, dnia 3 sierpnia 1911.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem  500 wy­

razów, każdemu niezbędne
Do nabycia w biurze dzienników Plobna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l . ,
z przesyłką poleconą 1 k o r . 25 h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l.  wi§eej.
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Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK
W  roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T", 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Chmyzowsbiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów; „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

N adto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego" otrzymają prenumeratorowi© 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości4 4

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK------------------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ --------—

A  Y J U T T  ' P O Y X 7 T T n ^ i r ' <T  Miesi§cznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
VV -t-J S T k J  W  szym powieściom i romansom polskim i obcym.

12 dużych tom ów  rocznie. Każdy tom  suto  illustrow any. —■----- —1 ____==
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:

Alfonsa Daudefa: „Straszny rok“, szereg świetnych  
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hugo W ilk“ i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa­
trycy atu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wołodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dumaaa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fraeasse".
Pawła Fnvala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d armo .

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 18 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tiomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" W ołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóoiennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

We Lwowie:

6 kor. 80 h a l, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

W Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NJMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder,
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Rządowe upmwmons

FeWa n i  l i n M  staFcS i mmiml isaiczyci
liod t im ą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w  K r e d k o w i © ,  n j ,  fitsr . © e r t s siu n iy  1 . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poieeone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: JS łIS s is fe 4 e j, © i© s ls f tb S « r s t i t» J ,  §© !ś© r" 

s k l e j ,  Y i c l t y ,  U f a r y e n b a d z k l o j , M iS K in g e n ,  tudzież

S P E O Y A Ł I f l E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, uraz 
a o r n s a l B ©  w o d y  m i n e r a ł u ©  z przepisu j» r o f .  J a w o r s k i © ^ ® .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach ? dfogueryash. 
C e n n i k i  n a  ś s ^ d .a 25. i e  f r a n c o .

SK ŁA D  PO W O ZÓ W

El. &J. S T R O m « E R
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Rok 1911. W yd aw n ictw a  ro k  XIII.
Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fnrtepian z dodatkiem literackim.

f*i*mo wychodzi przy koiic 11 każdego miesiąca ze­
szytami, zawierającemi utwory klasyczne, salonowe, 
wjkjątki * oper, operetek i tańce; w dodatku lite­

rackim : liczne wiadomości muzyczne.
Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły sig arcydzieła C h-pina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur  op. 40 Nr. t .  — Walc 
op. 69 Nr. 1. — Marche funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklam acyi: W. Łaszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwicza, K. Ujejskiego i' innych.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcyi i adm inis tracy i:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15.
Agencya dla Galicyi we Lw ow ie u Stan. Sokołowskiego, 

B iu ro  dzienników, Pasaż H ansm ana 1. 9.
Redaktor i  wydawca: Leon Chojecki.

f f Meister der Farbę a

oryginalne reprodukeye międzyńarodowyol) malarzy
kompletne roczniki 1906, 1008, 1909

p o le c a
po w yjątkow o niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Komplety
99

66

z I. kwartału 1911
są do nabycia

w Głównej Ekspeftycyi Lwów, pasaż Hansmana 1.9.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajeocya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwńw, Pasaż Hausmana 9,
O gleu n n la  do w sz y stk ic h  pism  najtaniej.

I

KRZANOW SKI i  K LU K
P rzed tem  K. F rydm an .

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  
i PRACO W NIA SU K IE N  M ĘSK ICH .

(V is-i»-vis A p tek i W . 1*. 51. 5 Iiko lasc lia )

Lw ów , ul. K opern ika  1. 2
p o l e c a j ą

Na sezon  z im o w y  wielki wybór najmodniejszych materyałów angielskich z pierw­
szorzędnych fabryk. Wykonujemy rzeczy wykwintne podług ostatniej mody, jak paletoty, 
wierzchy do futer, ukrainki, raglany, fraki, smokingi, angtezy, stroje polskie i uniformy. 
Na życzenie W. P . udzielamy- na  dogodne sp ła ty  m iesięczne. Pozwalamy sobie jeszcze 
nadmienić, żc na życzenie W. P. w ysyłam y na p row incyę całą  kolekcyę bogato  zao­

p a trzonych  p ró b ek  o raz  p rzy k raw acza  do w zięcia  m iary .

1 1
PERM UST

M .
Zastępca na Lwów:

BfS&iSDL we LWOWIE.

(Waldperle), wolna od alkoholu, zmieszana 
z sodową lab mineralną wodą, daje naj­
wspanialszy napój orzeźwiający. — — —

Waldperie-Werke, Maurycy Ldw
BERRG-HUSSOWICL.

;Kćk a - w a  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V, biło kawy palonej Melange Nr. I ........................................... ,1 kor. 80 hal
>/, „ „ * „ Nr. II...........................................2 kor. — hal
'/ ,  „ ,, „ Nr. I l i........................................... 2 kor. 20 hal.
•/, „ „ „ „...............Nr. IV...................................   2 kor. 40 hal.

„ , Melange cesarska Nr. V..............................................2 kor. 80 hal
poleca

D a n d e l h e rb a ty  i  k a w y

Edmunda  R ied la
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

i

Telefon 452.

G.

Telefon 452.

Biuro miastowe 
k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

W ażność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

przez M. F I S C H L E R A H I
C ena 2  k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10 h a l., 

p o b ra n iem  2  k o r . 5 5  h a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasał Hausmana 9.
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Psy wszelkich ras
od  K or. 4  w  g ó r ę .

( I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  p s ó w  
po przesianiu 20 hal. marki.

Haffner Wrschowitz. Praga.
Sosnowe szyszki

« lo  s i e w u
kupu je

G. J. STEINGAESSER &  Comp.
Miltenberg* ani Main.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911,

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwćw, pasaż Hausmana.

Z w r a c a m y  u w a g ę  na
P ie r w s z ą  k ra jo w ą  f a b r y k ę  ch em iczn o -k osm etyczn ą

JANA IHNATOIRZA
we Lwowie: ul. Sykstuska 1. 25 i ul. Hetmańska 1. 6.
w K ra k o w ie : Sukienn ice 1. 20, — w P rzem yś lu : n l. M ick iew icza  1. 6. 

w S tan is ław ow ie : nł. Sapieżyńska.

i

P udr  k s ią ż ę c y  przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i 
jest nieocenionym środkiem do liygienieznego 
upiększenia twarzy. Pudełko małe pudru bia­
łego 1-20 K., całe 2 K. Kóżowy dla blondy­
nek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko po 1-40 K., większe po 2‘40 K.

W o d a  f io łk o w a  usuwa z twarzy p ry ­
szcze, liszaje, trądziki, pierzclmienie i łu­
szczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki 
ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena 2 K.

M yd ło  k o sm e ty c z n e  usuwa piegi 
i żółtobrunatne plamy. Cena 1-20 K.

Bia łe  i p ięk n e  ręc e  i Najbardziej 
czerwone i opierzehnięte ręee wybieleją i wy- 
delikatnieją po kilkakrotnem natarciu k r e ­
mem ro ś lin n y m . Słoik 1-60 K.

Kadzid ło  s o s n o w e  prócz miłego 
leśnego zapachu, oczyszcza i  odświeża powie­
trze mieszkań w jak najwyższym stopniu. — 
Flakon l -20 K., rozpylacze od 60 hal. do 6 K.

A n t i l l e n t t l i i a  usuwa w krótkim czasie 
piegi, opalenie słoneczne, plamy watrobiane, 
nadaje cerze świetną białość, świeżość i deli­
katność. Cena 4 K.

P i l i p t o n  włosom siwym i wypłowiałym 
po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny, 
naturalny  kolor. Cena flakonu" 3 K.

. W a le n t in  najsilniejsze wypadanie wło­
sów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia i 
wytwarzanie porostu włosów pobudza. Cały 
flakon 6 K., pół flakonu 3’20 K.

K rem  p e r ło w y  najlepszy środek do 
czyszczenia zębów. Tuba 50 hal.m czyszci

ma

Orientalina (pudr płynny) nadaje 
twarzy piękną i przyjemua białość, odświeża 
płeć i konserwuje. Cena 2 K., gąbeczka 20 hal.

E se n c y a  m ię tow a  do p łukania
ust oprócz przyjemnego, orzeźwiającego sma­
ku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na 
dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

P ro s z e k  roślinno - alkaiicrrry  
do c zy szc z e n ia  z ę b ó w  usuwa kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i  1’20 K.

W o d a  lw o w s k a  posiada przyjemny, 
delikatny i długotrwały zapach. Cena flakonu 
mniejszego 1-60 K., większego 3 K.

Nigretina . Wytworny środek do na­
tychmiastowego f a r b o w a n i a  włosów na 
trwały i piękny kolor czarny i ciemny. — 
Cena 2 K.

P r a w d z i w e  m l e k o  o g ó r k o w e
1 K. -  P raw d z iw y  k rem  ogórkow y 1 K. 
P raw d z iw y  p u d r ogórkow y 1 K. — P ra w ­
dziw e m ydło  ogórkow e 1 K. Odznaczone 
srebrnym medalem o. k. M inisterstwa handlu. 
Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — 
Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Oprócz 
w sklepach własnych wszędzie do nabycia. — 
Żądać wyraźnie tylko wyrobu J a n a  lh n a to -  
w icza .

P e r f u m y  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a ­
k o ś c i  flakoniki od 50 hal. do 5 K.

M y d ł a  t o a l e t o w e  i l e c z n i c z e
w różnych eenaeh.

W o d y  ko iońsk ie  podwójnie desty­
lowane. — Flakon od 30 hal. do 10 14.

1
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Kawiarnia CESYAii Powiększona

stylowo urządzona

już otwarta.

W myśl uchwały z dnia 15 września 1911 
Dyrekcya powiatowej Kasy Oszczędności w My­
ślenicach o b n i ż a  od 1 stycznia 1912 stopę 
procentową od wkładek na 4V|0, od pożyczek 
hipotecznych 51|s°[0,

DYREKCYA,

C hrzęść. Z ak ład  ry tow n iczy
oraz pracownia pieczęci metalowych 

i kauczukowych

Eug. Maryan Unger
odznaczony 5 zlotemi medalami. 

N um era to ry , h e rb y , m onogram y, 
ta b lic e , w ykonu je  

s z y b k o  i t a n i o .

m m o E H a c m o m
Z. Gościcki. Bem a 14.

H Emaliowane tablice
dla Władz, Gmin. nlie, placów. N apisy dla

□ adwokatów, aptek lekarzy, hoteli,
restauratorów.

M  Reklamy dla kupców I fabryk.
r2 Etykiety metalowe trawione.

M Wykonanie precyzyjne. Ceny fabryczne, r  w 
4  Telegr.: G ościck i. Lw ów , B em a 14.

[ r a E o m n m i
Do zawierania ubezpieczeń życio­
wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa 
runkami niskiemi 
premiami, nadaje 
się najbar­
dziej

V
Alccyine 

TOW. HtBZD. 
na życie i renty.

Filia dla Galicyi i Bukowiny:

Lwów, nl. Bernardyński 2 a.
Zflolnych i młynów, agentów poszukuje się.

L w ó w ,  ul. H e tm ań sk a  4.
Największy magazyn jubilerski 1 zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje ! sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3‘20, Souchong K. 4 ’ — , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 -— za 

pół klgr. poleca h an d el h erb aty  i  k a w y

Edmunda Iliedla, Lwów.

lagazyn futer

B R O B J f E  O G Ł O S Z E N I A  
o d  w y ra z u  p e t i t e m  3 h a le r z e ,  t ł u s t y m  

p e t i t e m  4 h a le rz y .

 pp . s tuden tów  do wyższego gimnazyum
“  lub panna, z domów obywatelskich znajdą 

wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń­
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana.

p o k o i z kuchnią i przedpokojem o dwu weho- 
^  dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko m iasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego.

Do Publicznej Hali aukcyjnej, 
Teatralna 1. 1, nadesłano du­

żo różnych przedmiotów do ko­
misowej sprzedaży.

naionia UL ASNYKA L 7•w Parte- 
l ld jo u ld  rze :  3 POKOJE, PRZEP0-

KÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA­
ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. —  
Na Ii. p ię trze : 4  POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRY­
CZNE URZĄDZENIE. —  Bliższa wiadomość 
na parterze po lewej stronie lub na II. 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Bedakcyi „Ga­
zety Lwowskiej" ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu.

n r o M I  Broszurka Prof- Świderskiego 
l ld l ln d  P l d u j l  kosztuje 20 h a l ,  a sto egz. 
H B B 5 3 B 1 kor. u K. Legeżyńskicgo 
we Lwowie. — Treść: Niemieckie szkolnictwo wy­
tępia wrodzone dzieciom skłonności do zajęć fizy­
cznych i przez to szerzy choroby płciowe, piersiowe 
i umysłowe, jak  wykazał dr. Jordan. Przez niedo­
rzeczne wykształcenie formalne, jak  je nazywa dr. 
Dunikowski, wychowuje się wielu uczonych głodo­
morów, jak mówi Daszyński. Młodzież sama o sobie 
głosi, że jest źle wychowaną, co potwierdził dr. Głą- 
biński, głosząc, że wszystko złe przypisać należy 
złemu wychowaniu. W arsztaty studenckie i rzemieśl­
nicy zaradzą złemu, bo praca ręczna wzmacnia cia­
ło, tamuje przedwczesną dojrzałość, uszlachetnia i 
rozbudza samodzielność umysłu, przysposabia do za­
robku na ehleb, jedna waśnie narodowościowe.

TBT"owy dom , murowany, starannie budowany, 
Ac® 5 ubikaeyj, podpiwniczony, wodociąg, wolne 
lata, sprzedam. Antoni Gawalewiez, Bogdanówkal. 44.

F o k ó j  z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliczów 1. 3, boczna 

Ochronek.

f i i t ó ł  do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiewieza 20, parter.

L IN IA  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p rzepraw y ok rę tem  170 koron .
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w T ryeśc ie :
C arpa tk ia : 10 października 1911. 
P an n on ia : 14 października 1911. 
U lton ia : 24 października 1911- 
Z L iw e rp o o ln : (największe i najwspanial­

sze parowce świata): 
Im s ita n ia : 7 i 28 października, 18 listo­

pada 1911.
M auretan ia 21 października, 11 listopada 

1911.
Do ła s k a w e j  u w a g i !

Pozwalamy sobie sp e c y a ln ie  zwrócić uwa­
gę na zmianę eeny jazdy jak  następuje: 
Oena jazdy Tryest-New York I I I. k i. 

dla osoby dorosłej K. 160. 
dla dzieci poniżej 12 lat K. 90.

K i
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych , |  
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. H alicki 1. 1.

J u l ia n a  S o l i k a
we Lw ow ie ul. Sobieskiego 1. 4.

poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie podług najnow­
szych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Żakiety damskie z baranów krymskich, 
źrebiąt, astrachanów oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J,  Niedopada), u), Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


